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W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  rozpoczę ła  się w  W arsza­
w ie  o g ó ln o k ra jo w a  narada  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  z a tru d n ie ­
n ia  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a rod ow ych  o raz m ie js k ic h  
i  p o w ia to w y c h  ra d  n a rod ow ych  z te re n ó w  u p rze m ys ło w io n ych . 
U czestn iczący w  obradach  w ic e p re m ie r S ta n is ła w  M a je w s k i 
s tw ie rd z ił,  że od p ra w id ło w e j re a liz a c ji p o l i ty k i z a tru d n ie n ia  
za leży  za pe w n ie n ie  o b yw a te lo m  o d p o w ie d n ie j p ra cy , zabezpie­
czen ie  n iezbędnego d o p ły w u  p ra c o w n ik ó w  do  g osp od a rk i n a ro ­
d o w e j o raz  ra c jo n a ln e  i  p e łne  sp oży tko w an ie  p ra cy , e ne rg ii 
i  zdo lnośc i lu d z k ic h .

Z W R Ó C IŁ  on u w agę  n a  k o ­
n ieczność zdecydow anego z w ro ­
tu  w  m e todach  gospoda row an ia  
s iłą  roboczą w  p rze ds ię b io r­
s tw a ch  w  k ie ru n k u  w y z w a la n ia  
w sz y s tk ic h  c z y n n ik ó w  u m o ż li­
w ia ją c y c h  zw ię ksza n ie  w y d a jn o  
ści p ra c y  o ra z  ko nse kw e ntn ą  
lik w id a c ję  p rze ro s tó w  z a tru d ­
n ien ia .

W y z w a la n ie  re z e rw  w y d a jn o ś c i pira 
cy  za le ży  p rze d e  w s z y s tk im  od sa­
m y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  i  ic h  o rg a ­
n iz a c y jn o -te c h n ic zn e g o  d z ia ła n ia , 
p rz y  śc is łe j w s p ó łp ra c y  z o rg a n a m i 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i  gospo­
d a rc ze j. S zc zeg ó ln ie  du że  zn ac zen ie  
— podkreśli): m ó w c a  -  p rz y w ią z u je  
się w  te j d z ie d z in ie  do w zm o c n ie ­
n ia  k o o rd y n u ją c e j ro li p re z y d ió w  
rad  n a ro d o w y c h  i ic h  w y d z ia łó w  
z a tru d n ie n ia . J e d n y m  z  w a ż n y c h  za 
d ań  a p a ra tu  ra d  n a ro d o w y c h  jest 
w z m o c n ie n ie  n a d z o ru  i k o n tro li nad  
p rzes trzeg a n iem  w  za k ła d a c h  p ra c y  
p la n o w a n y c h  w ie lk o ś c i z a tru d n ie ­
n ia ;

ZE  W Z G L Ę D Ó W  ekonom icz­
n ych  n ie k tó re  p rze ds ię b io rs tw a  
będą m u s ia ły  ogran iczać p ro ­
d u k c ję  i  z a tru d n ie n ie . Zada­
n ie m  w y d z ia łó w  z a tru d n ie n ia  
będzie  u ła tw ie n ie  ce low ego prze 
m ieszczenia  ty c h  p ra c o w n ik ó w , 
k tó ry c h  za k ład  n ie  będzie  m óg ł 
n ad a l za tru d n ia ć .

U cze s tn icy  n a ra d y  w y s łu c h a li 
n as tępn ie  re fe ra tu  p rz e w o d n i­
czącego K o m ite tu  P ra cy  i  P łac 
M ic h a ła  K ru k o w s k ie g o  s tw ie r­
d z ił on m .in ., że w y d z ia ły  za­
t ru d n ie n ia  będą m u s ia ły  ene r­
g iczn ie  i sys tem atyczn ie  reago­
w ać w  p rzyp ad kach  n arusza n ia  
d y s c y p lin y  z a tru d n ia n ia . P o l i iy -  

pe łnego z a tru d n ie n ia  —  pod

k re ś l i ł  m ów ca  —  p o w in n a  ozna 
czać jednocześn ie  p o lity k ę  za­
tru d n ie n ia  rac jona lnego .

Z pobytu w Szczecinie
m in is tra

St. Jędrychowskiege
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­

M Y , w  Sz'czecinie p rze b yw a ł 
w czo ra j cz łonek  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  P ZPR , m in is te r  S p ra w  
Za g ran iczn ych  P R L , poseł Z ie ­
m i S zczecińsk ie j d r  S te fan  Ję- 
d ry c h o w s k i, k tó ry  p rzed p o łu d ­
n ie m  sp o tk a ł się z a k ty w e m  
p a rty jn o -g o s p o d a rc z y m  w o je ­
w ództw a .

Antyradziecka
prowokacja

M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  „ P ra w -
a” w e  w to rk o w y m  n u m e rze  dono­

si, iż  w  zeszłą sobotę tu ry ś c i w ło s ­
c y  u s iło w a li ro z rzu c ić  w  c e n tra ln y m  
d om u to w a ro w y m  w  M o s k w ie  u lo t­
k i a n ty ra d z ie c k ie . W  n ie d z ie lę  u lo t­
k i  an a lo g ic zne j treś c i ro zrzu co n e  zo 
s ta ły  w  op ere tc e  m o s k ie w s k ie j p rzez  
o b y w a te la  b e lg ijsk ie go .

Jest rze czą o c zy w is tą  — pisze 
„ P ra w d a ”  — iż  o w i „ tu ry ś c i”  są 
je d y n ie  n a rzę d z ie m , a za ic h  p le ­
c a m i s to ją  k o la  im p e ria lis ty c zn e , 
k tó re  z o rg a n iz o w a ły  c a łą  tę  im p re ­
zę.

W y m o w n y  je s t f a k t  — pisze  
..P ra w d a ”  —  iż  w  m o m e n c ie  d o k o ­
n y w a n ia  ty c h  p o lity c zn y c h  p ro w o ­
k a c j i  w  c e n tra ln y m  d o m u  to w a ro ­
w y m  zn a le ź li siię p rzed s ta w ic ie le  
b u rż u a z y jn e j p ra s y  za c h o d n ie j, w  
ty m  k o re sp o n d en t w ło s k ie j g aze ty  
„ S ta m p a ”  C a re tto  o raz  k o re sp o n ­
d en t a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji A ssocia  
ted  Press C o llings .

„ P ra w d a ”  p o d kre ś la , że  c i d w a j  
k o re sp o n d en c i są z n a n i ze szczegól­
n ie  n a p a s tliw y c h , o cze rn ia ją c y c h  a r  
ty k u łó w  o . Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

P O G R Z E B
kpi. ż. w.

B. Baczyńskiego
K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  u ro c zy  
stości ża ło b n y c h  za w ia d a m ia , 

że  t ru m n a  ze z w ło k a m i

K P T . 2 .  W .  
B O L E S Ł A W A  

B Ą B C Z Y Ń S K IE G O

będ zie  w y s ta w io n a  w  h a llu  
g łó w n y m  W y żs ze j S z k o ły  M o r­
s k ie j — W a ły  C h ro b reg o  w  śro  
d ę  21 s ty c zn ia  1970 r .  w  godzi­

nac h  od 11 do  13. 
U ro czy sto śc i po g rzeb o w e od ­
b ę d ą  się tego  sam ego d n ia  o 
godz. 14 n a C m e n ta rzu  C en ­
t ra ln y m . Z b ió rk a  d e le g a c ji za ­
k ła d ó w  p ra c y , in s ty tu c ji i  o r ­
g a n iza c ji o d b ędzie  się p rz y  
b ra m ie  g łó w n e j C m e n ta rza  

C e n tra ln e g o .

.! Wielki pożar
w stolicy Oafisadsssa
1» L O N D Y N  P A P . W  n o c y  z  p o n ie ­
d z ia łk u  n a  w to re k  w  s to lic y  B a r ­
b ad o s u, B rid g e to w n , w y b u c h ł g ro ź­
b y  pożar.
f O g ie ń  o b ją ł n a jp ie rw  w ie lk i dom  
to w a ro w y  w  c e n tru m  m ia s ta , a n a ­
s tę p n ie  p rz e rz u c ił się n a  w ą s k ie  
i j l ic z k i  zab u d o w a n e  d re w n ia n y m i do 
m a m i. P ło m ie n ie  p rz e n o s iły  s>ię z 
ta k ą  szybkością , że m ie s zk a ń c y  ob­
ję ty c h  p o ża re m  d z ie ln ic  n a w e t n ie  
m y ś le li o ra to w a n iu  m ie n ia , ty lk o  
jw po p ło ch u  o p u szc za li m ie s zk a n ia .

Uroczystość w Teatrze Polskim

Najpopularniejsi
aktorzy roku 1969

o trz y m a li
„Bursztynowe Pierścienie“

M IM O , iż  w  p o n ie d z ia łk i n ie  g ra  s ię  w  S zczecińskich  Tea­
tra c h  D ram a tycznych , w c z o ra j w ie czo re m  w  T e a trze  P o ls k im  
lic z n ie  z e b ra li się m ieszkańcy naszego m ias ta , b y  uczestn iczyć 
w  n ieco d z ie nn e j im p re z ie : u ro czys tym  w ręcze n iu  „B u rs z ty n o ­
w y c h  P ie rś c ie n i"  la u rea tom  V  ju b ileu szo w e go  p le b is c y tu  na 
n a jp o p u la rn ie js z ą  a k to rk ę  i  n a jp o pu la rn ie jszeg o  a k to ra  Szcze­
c in a  1969 ro k u .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  ta  zg ro m a d z iła  
p rze d s ta w ic ie li w ła d z , ś rod o w isk  
tw ó rc zy c h , d z ie n n ik a rz y  o ra z  m iłoś ­
n ik ó w  te a tru .

O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  K o n s u l G e n e­
ra ln y  C SR S w  S zc zec in ie  ■— A lo is  
T v a rd ik .

W  im ie n iu  o rg a n iza to ró w  dorocz­
nego p le b isc y tu  p rze w o d n ic zą c y  P re  
ż y d iu m  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j, 
prezes T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  
Szczec ina — B o g da ń  A u g u s tja ń s k i 
o ra z  re d a k to r  n a c z e ln y  „ K u r ie r a  
S zczec ińsk iego”  —  Z d z is ła w  C za p liń  
s k i w rę c z y li  la u re a to m , a k to ro m  
P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n y c h  i  T e a tru  M u zyczn e g o  w  Szcze 
c in ie :  D a n u c ie  C h u dz ian ce , B a rb a ­
rze  B a rs k ie j-F e h e rp a ta k y , W a c ła w o ­
w i U le w ic z o w i i  Z y g m u n to w i Ł u cza  
k o w l — „B u rs z ty n o w e  P ie rś c ie n ie  
1969 ro k u ” , sy m b o le  pop u larn o ś c i 
o ra z  s y m p a tii , k tó ry m i d a rz ą  s w yc h  
a r ty s tó w  szczecińscy w id zo w ie . L a u  
re ac i o tr z y m a li ró w n ie ż  n a g ro d y  
p ie n ię żn e  u fu n d o w a n e  p rze z  W y -

W  godzinach  p op o łu d n io w ych  
S te fan  J ę d rych o w sk i, w  to w a ­
rz y s tw ie  I  sekre ta rza  K  W  PZPR 
posła A n to n ieg o  W alaszka, se­
k re ta rz a  K W  H e n ry k a  H ubera , 
sekre ta rza  W o jew ódzk iego  Ze­
społu  Poselskiego, cz łonka  Egze 
k u ty w y  K W  K a z im ie rz a  P ru s iń  
skiego i I  sekre ta rza  K M  P ZP R  
J u lia n a  L en a rta , o d w ie d z ił H u ­
tę  „S zczecin ” , gdzie zapoznał 
się z p ro b le m a m i p ro d u k c y jn y ­
m i H u ty , a zw łaszcza postępem  
tech n icznym  i os iągn ięc iam i w  
zakres ie  m e ch an iza c ji zak ładu .

Z  K O L E I d r  S te fa n  Ję d ry c h o w s k i 
w ra z  z to w a rzy s zą c y m i m u  osobam i 
s p o tk a ł się w  sa li D o m u  K u ltu r y  
H u ty  z a k ty w e m  p a rty jn o -g o ­
spoda rczy m  za k ła d ó w  p rzem ys ło ­
w y c h :  Z N F  „S u p e rfo s fa t”  i Szcze­
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lo zo w o -P a ­
p ie rn ic zy c h  „ S k o lw in ” . W  czasi»  
sp o tka n ia  m in . S. J ę d ryc h o w sk i o - 
m ó w ił a k tu a ln e  p ro b le m y  s y tu a c ji 
m ię d zy n a ro d o w e j, a ta k ż e  p o in fo r­
m o w a ł zeb ra n yc h  o n ie k tó ry c h  p ro ­
b le m ac h  gospodarczych k r a ju . N a  
za k o ń cze n ie  sp o tka n ia  w y s tą p ił Z e­
spó ł P ie ś n i i  T a ń c a  H u ty  „S żcze-

P ó źn y m  w ie czo re m  m in . S. Ję­
d ry c h o w s k i opuśc ił Szczecin.

Wyższy oficer USA 
zginął w Wietnamie

L O N D Y N  P A P . A m e ry k a ń s k ie  do 
w ó d z tw o  p o d a ło  w e  w to re k , iż  w  
p ro w in c ji Q u a ng  T r i  z g in ą ł w  so­
b o tę  je d e n  z  w y s o k ic h  o fice ró w  
U S A , p u łk o w n ik  Jo h n  Jennigs. B y ł  
on zas tępcą d o w ó d c y  w o js k  a r ty ­
le ry js k ic h , d z ia ła ją c y c h  w  dw óch  
p ó łn o cn y ch  p ro w in c ja c h  P o łu d n io ­
w ego  W ie tn a m u . H e lik o p te r , n a  k tó  
rego  p o k ła d z ie  p u łk o w n ik  z n a jd o ­
w a ł się w  czasie a k c j i  p rzec iw k o  
p a r ty z a n to m  o s trz e la n y  został z  bro  

m a szy n o w e j p rzez  s iły  w y zw o le ń -

Studenckie ekscesy 
w Nanterre

P A R Y Ż  P A P . K ilk u s e t  studentów »  
z  k tó ry c h  w ie lu  m ia ło  k a s k i n a g ło  
w a c h , a  w  rę k a c h  p rę ty  że lazno  
i  p a lk i, za k łó c iło  w  p o n ie d z ia łe k  
po p o łu d n iu  s p o k ó j w  m ia s tec zku  
u n iw e rs y te c k im  N a n te rr e  pod P a ­
ry ż e m . N a  p rośbę re k to ra  u cze ln i 
n a  te re n  u n iw e rs y te tu  w k ro c z y ło  
o k . 200 p o lic ja n tó w . D oszło  do starć» 
w  w y n ik u  k tó ry c h  6 s tu d en tó w  od­
w ie z io n o  do szp ita la .

In c y d e n ty  zo s ta ły  sp ro w o k o w a n e  
p rze z  a n a rc h is ty c zn ą  g ru p ę  studen ­
tó w  z  w y d z ia łu  n a u k  h u m a n is ty c z ­
n y c h , k tó rz y  u s iło w a li p rzes zko d zić  
o k o ło  600 ko leg o m  z  w y d z ia łu  p ra ­
w a  w  z d a w a n iu  e g za m in ó w . M ię d z y  
s tu d e n ta m i o b y d w u  w y d z ia łó w  do­
szło do  bójki» k tó ra  t rw a ła  oko ło  
g o d zin y .

Proces
S S - m a n ó w

B O N N  P A P . P rze d  sądem  p rzy ­
s ięg ły ch  w  M o n a c h iu m  ro zp o czą ł się 
w  p o n ie d z ia łe k  proces p rze c iw k o  
c zte rem  b y ły m  S S -m a n o m , o sk arżo  
n y m  o u d z ia ł w  a k c ja c h  e k s te rm i­
n a c ji  Ż y d ó w  n a  o k u p o w a n y c h  te re ­
nac h  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go . O s k a r­
że n i w c h o d z ili w  sk ła d  o s ław io n y ch  
h it le ro w s k ic h  „E in s a tzk o m m a n d o ”  — 
je d n o s te k  w y s p e c ja lizo w a n y c h  w  m a  
s o w ym  m o rd o w a n iu  lu dnośc i. G łó w  
n y m  o s k a rżo n y m  je s t P a u l Zapp»  
k tó re m u  a k t  o s k a rże n ia  zarzuc a  11 
w y p a d k ó w  m o rd e rs tw a  o ra z  u d z ia ł  
w  e k s te rm in a c ji 15 880 osób. K ie ro ­
w a ł on  m . in . d w ie m a  m a s o w y m i 
e g ze k u c ja m i, w  czasie k tó ry c h  za ­
m o rd o w a n o  9 200 Ż y d ó w  —  m ę ż ­
czy zn , k o b ie t  i  d z ie c i.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

N A  Z D J Ę C IA C H  od le ­
w e j —  „B u rs z ty n o w e  P ie r­
śc ie n ie " o trz y m u ją : D. C h u- 
dziianka, Z. Łuczak , B. B a r  
ska -F e he rp a ta ky  i  W . U le -  
w icz .

(F o to  —  St. C ieś lak)
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ E lb lą g “  z Z a c h . A n g li i  
i  I r l a n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  z  P o -  
t i  z ru d ą ,

s/s „ B ie ls k o "  z D a n ii  pod b a  
la s te m ,

s/s „Jed n o ść  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n ii  pod b a las te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ A n d rz e j B o ro w y ”  do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ K o p a ln ia  M o szcze n ic a”  
do  H is z p a n ii i  do  B r a z y l i i  z  
w ę g le m ,

s/s „ S ła w n o “  do  D a n i i  z  w ę ­
g le m , *

s/s „ S o łd e k ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

m /s  „ W a rn a "  d o  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  
do  D a n ii  z  w ę g le m  ze Ś w in o ­
u jś c ia .

D rogotucjj w  w a lc e  z z im ą

Szczecińskie drogi
-  p rz e je z d n e

U T R Z Y M U J Ą C A  S IĘ  O D  K IL K U  T Y G O D N I n iska  tem pe ra ­
tu ra  o raz  sporadyczne  opady śniegu połączone z z a w ie ja m i 
s tw a rz a ją  tru d n ą  sy tua c ję  na trasach  k o m u n ik a c y jn y c h .
N A  S ZC ZĘ Ś C IE  w  w o je w ó d z - Z  uzyskanych  in fo rm a c ji w  

tw ie  szczecińsk im  w a ru n k i te  W o je w ó d zk im  Z a rządz ie  D róg  
są znaczn ie  lepsze n iż  w  pozo- P ub liczn ych  w  Szczecinie w y n i-  
s ta łych  reg ionach  k ra ju . N ie  ka , że obecnie w szys tk ie  d ro g i 
znaęzy to  je dn a k , że na  w szys t- m iędzyna rodow e  i p ie rw sze j 
k ic h  d rogach  zapew n iono  ju ż  ko le jno śc i odśn ieżan ia  są c a łk o - 
pe łne  w a ru n k i bezpiecznego w ic ie  prze jezdne, 
p rze jazdu . W a lk a  z k a p ry s a m i JEST J e d n a k  wiele kilometrów 
tegoroczne j a u ry  z im o w e j t rw a  ^ “ S S '  
bez p rz e rw y . wczoraj zamknięte by ły  dla normal

nego ruchu. Przyczyna — wysokie 
zaspy. Do tych zagrożonych odcin-

Proces agenta 
wywiadu USA

P O Z N A N  P AP . W  pon ie dz ia ­
łe k  p rzed  Sądem  Ś ląskiego O - 
k rę g u  W o jskow ego  na  ses ji w y  
ja z d o w e j w  P oznan iu  rozpoczą ł 
s ię  proces p rz e c iw k o  G era rdo ­
w i  C ichem u, oskarżonem u o 
w sp ó łp racę  z w y w ia d e m  am e­
ry k a ń s k im .

A K T  O S K A R Ż E N IA  zarzuc a  G e ­
ra rd o w i C ic h e m u , sta le  zam ie s zk a ­
łe m u  w e  F ra n c ji, z b ie ra n ie  in fo rm a  
c j i  szp iegow skich  z  te re n u  P o ls k i i  
p rz e k a z y w a n ie  ic h  fu n k c jo n a r iu ­
szom  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o , w y ­
s tę p u ją c y m  pod n a zw is k a m i S c h ef-  
le r  i G eorges, d z ia ła ją c y m  p rz y  
g łó w n e j k w a te rz e  N A T O . G e ra rd  
C ic h y , p ra c o w n ik  b iu ra  p o d ró ży  
i ,G r a l la ” w  Lens , n a w ią z a ł k o n ­
ta k t  z w y w ia d e m  a m e ry k a ń s k im  w  
ro k u  1959. Ja k o  p ilo t  w y c ie c z e k  za­
g ra n ic zn y c h  z F ra n c ji do P o ls k i, 
w y k o rz y s ty w a ł sw e po d ró że do n a ­
szego k r a ju  d la  zb ie ra n ia  in fo rm a ­
c j i .  W  ro k u  1962 C ic h y  na polece­
n ie  w y w ia d u  am e ry k a ń s k ie g o  n a -

N a z d ję c iu  oskarżony. Fo t. C A F

w ią z a ł śc is łą w s p ó łp rac ę  z W ło d z i­
m ie rze m  R y c h liń s k im , s ta le  zam ies z  
k a ły m  w e  F ra n c ji. J e d n y m  z  ic h  
w s p ó ln y c h  zad a ń  b y ło  u ła tw ie n ie  a -  
m e ry k a ń s k ie j k o m ó rc e  w y w ia d o w ­
cze j z w e rb o w a n ia  do d z ia ła lno ś c i 
szp ieg o w s k ie j p ra c o w n ik a  P K P  w  
P o zn a n iu  F e lik s a  K u b ia k a . C ic h y  za 
p ro s ił K u b ia k a  do sw ego d o m u  w  
Lens , sk ąd  R y c h liń s k i s k ie ro w a ł go 
do a m e ry k a ń s k ie j k o m ó rk i w y w ia ­
d o w cze j w  P a ry ż u .

K u b ia k  po p rze s zk o le n iu  p o w ró ­
c ił do P o zn a n ia . W k ró tc e  zg łosił się 
do n iego C ic h y , k tó ry  od te j p o ry  
s p o ty k a ł się z n im  re g u la rn ie , p rze  
k a z u ją c  m u  in s tru k c je  szp iegow skie  
i  o d b ie ra ją c  od n iego  in fo rm a c je  
w y w ia d o w c ze  z d z ie d z in y  o bronnoś­
c i o ra z  s y tu a c ji gospodarczej i  po­
lity c z n e j w  Polsce.

W  t ra k c ie  sw ej d z ia ła lno ś c i C ich y  
p rz e k a z a ł w y w ia d o w i a m e ry k a ń s k ie  
m u  szp ieg o w s k ie  ra p o r ty  o k o le jo ­
w y c h  i  d ro g o w y c h  tra n s p o rta c h  
w o js k o w y c h , m ie js ca ch  s ta c jo n o w a ­
n ia  je d n o s te k  w o js k o w y c h , lo tn is ­
k a c h  i p o ligonach , d an e z d z ie d z i­
n y  p rze m y s łu  c iężk ieg o  i  In .

W  g ru d n iu  1968 r. C ic h y  i K u b ia k  
zo sta li z a trz y m a n i p rze z  S łużbę B ez­
p ie cze ńs tw a . F e lik s  K u b ia k  sk a za ­
n y  zosta ł w e  w rze ś n iu  1969 r .  p rzez  
Sąd Ś ląskiego  O k rę g u  W ojsk ow eg o  
na osiem  la t  w ię z ie n ia .

Po  o d c zy ta n iu  a k tu  o s k arże n ia , ob  
s ze rn e  w y ja ś n ie n ie  s k ła d a ł o s k arżo ­
n y  G e ra rd  C ic h y . D o w in y  p rz y z n a ł 
się częściow o. Z e z n a w a ł w y k rę tn ie ,  
s k ła d a ją c  często sp rzeczne ze sobą 
ze zn a n ia .

G e ra rd  C ic h y  m a  51 la t . Pos iada  
śre d n ie  w y k s z ta łc e n ie  za w o do w e i 
s p e c ja lis tyc zn e  — w o js k o w e . Z d e m o ­
b iliz o w a n y  po w o jn ie  w  s to p n iu  po 
ru c z n ik a , osiad ł w  Len s  i z a ło ż y ł  
ta m  ro d z in ę. W  sw o im  zaw o dzie  
e le k try k a  p ra c o w a ł k ró tk o . W  la ­
tac h  1954—1958 p ra c o w a ł w  c h a ra k ­
te rz e  a g e n ta  re k la m y . D o sk on a le  
w ła d a ją c  ję z y k ie m  p o ls k im  (oprócz  
fra n c u s k ie g o  i  a n g ie ls k ie g o ), p rzez  
w ie le  la t  s ta ra ł się o o trz y m a n ie  sta  
n o w is k a  tłu m a c za  p rzys ię g łeg o , k tó  
re  to  sta no w isk o  w  ko ń c u  o trz y ­
m a ł. T ru d n oś c i w  o trz y m a n iu  tego  
sta no w isk a  m ia ły  go rze k o m o  n a­
k ło n ić  do w s p ó łp ra c y  z w y w ia d e m  
a m e ry k a ń s k im .

W e  w to re k  d a ls zy  c iąg  ro zp ra w y .

k ó w  należą d ro g i p ro w a dzą ce  z W o  
l in a  do M ię d z y w o d z ia , z  R e c la w ia  
do  S tep n ic y  a ta k ż e  n a  o d c in k u  
D o b ra  — Ł o b ez  i D o b rz a n y  — Su­
ch a ń . D ro g i te  za lic z a  się do  tz w .  
c zw a rte j k o le jn o ś c i o d śn ie żan ia , d la  
tego też do  o czy szczan ia  ic h  p r z y ­
stąpiono d o p ie ro  te ra z .

K A Ż D E G O  D N IA  n a  d rogach  
w o j. szczecińskiego p ra c u je  o- 
ko ło  50 p łu g ó w  i  3— 4 spycha ­
cze. S pecja lne  b ryg a d y  p a tro lo ­
w e  posypują  także  n a jb a rd z ie j 
n ew ra lg iczn e  o d c in k i d ró g  solą 
i  p iask iem , aby p ro fila k ty c z n ie  
zabezpieczyć je  p rzed g o ło le ­
dzią. Do te j p o ry  w y k o rz y s ta n o  
ju ż  ponad 55 proc. z im ow ych  
zapasów ty c h  syp k ich  m a te r ia ­
łó w . Sztab d ro go w có w  p rzy  
W ZD P  ko rzys ta  także  ze s ta łe j 
in fo rm a c ji m e teo ro log iczne j. Po 
zw a la  to  na szybk ie  dostosowa­
n ie  sprzętu  i  lu d z i do potrzeb, 
k tó re  mogą pow stać p rzy  n ag łe j 
zm ian ie  w a ru n k ó w  a tm osfe ­
rycznych . W a rto  także  dodać, 
że szczecińskim  d rogow com , w  
w y ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n ­
kach  spieszą z pom ocą p rzed­
s ię b io rs tw a  m e lio ra c y jn e  i  P K S  
dosta rcza jąc n iezbędnego sprzę­
tu . (z)

Nadal nie kursuje 
48 pociągów
dalekobieżnych 
i 140 lokalnych
W A R S Z A W A  P A P . W  p on ie ­

dz ia łek  nad znaczną częścią 
k ra ju  p rzesta ł padać śnieg, je d ­
nakże s iln y  w ia t r  u tru d n ia ł p ra  
ce p rzy odśn ieżan iu .

W e w szys tk ich  okręgach  P K P  
zaznaczyła się w  nocy popraw a.

Zaw ieszone je s t —  do o d w o ­
ła n ia  — na  te ren ie  k ra ju  k u r ­
sow anie  48 poc iągów  d a le k o ­
bieżnych, w  ty m  10 ekspresów. 
W  ruchu  lo k a ln y m  poszczególne 
D O K P  z a w ie s iły  łączn ie  k u rs o ­
w a n ie  140 pociągów .

Spo/rzeisie pP2©2 t» u S a §

N a Antypodach
(Od naszego korespondenta)

L Ą D !  —  ten  o k rz y k  po  d w u ­
d z ie s tu  k i lk u  d n ia c h  sam, na  
sam  z m o rze m  z e le k try z o w a ł 
za łogę. Z a ry s y  m a jaczącego we  
m g le  b rzegu  i  ła ń cu ch a  G ór 
P rz y lą d k o w y c h  w y z w o li ły  u k ry  
te  tę s k n o ty  za czym ś, co n ie  
je s t  ioodą , a n i sa p ią cym , trz ę ­
sącym  i  h a ła s u ją c y m  s ta tk ie m .

N A W E T  n a jb a rd z ie j o d p o rn i g ro ­
m a d z i l i  się n a le w e j b u rc ie  w y ­
c ią g a ją c  s zy je  i ła k o m ie  lu s tru ją c  
w s zy s tk o , co m o żn a  b y ło  n a  b rz e ­
g u  d o strzec , zw ła szc za  w k i lk a  go ­
d z in  p ó ź n ie j, g d y  u s tą p iła  m g ła  a 
s ta te k  m in ą ł P rz y lą d e k  D o b re j 
N a d z ie i. A  d ostrzec m o żn a  b y ło  w ie  
le  —  s tro m y  s k a l is ty  b rze g , d a le j  
p a g ó rk o w a te  te re n y  porosłe  ja k b y  
g ę s ty m i k r z e w a m i, ła c h y  p ia szc zy ­
s ty c h  p la ż  i  ro z b ija ją c ą  sdę fa lę  
p rz y b o ju , ły s k a ją c ą  b ia ły m i g rz y ­
w a m i. D a le j n a  p ła s k o w y żu  u stóp  
ła ń c u c h a  g ó rsk ie go  m a ja c z y ły  b ia ­
łe ,  s k ry te  w  z ie le n i d o m y . P ię k n y  
k r a jo b ra z  — p ię k n y  i in n y  n iż  w  
E u ro p ie .

B y liś m y  u b rze g ó w  A f r y k i  P o ­
łu d n io w e j.  K o le d z y  m a ry n a rz e , k tó

r z y  b y w a li  w  p o rta c h  R e p u b lik i  
P o łu d n io w e j A f r y k i  o p o w ia d a li o 
te r ro rz e  s to so w an ym  p rze z  b ia ły c h  
w  stosunku  do c z a rn y c h  ro b o tn i­
k ó w . N a d z o ru ją c y  b ia li fo rm a tu  b y ­
w a ją  zaw sze u z b ro je n i, a ro b o tn i­
k o m  p o r to w y m  — c z a rn y m  p a r ia ­
som  n ie  w o ln o  n a w e t  m ó w ić . Opo  
w ia d a l i o z d a rz e n iu , k tó re g o  b y l i  
ś w ia d k a m i, g d y  ko ńcząc p rz e rw ę  
o b ia d o w ą  za m ia s t p o lec en ia  p o d ję  
c ia  p ra c y  b ia ły  fo rm a n  k o p n ą ł le ­
żącego m u rz y ń s k ie g o  ro b o tn ik a  w  
tw a rz . M u r z y n  s ta r ł  t y lk o  k r e w  z 
w a rg  i bez s ło w a  m s z y ł  do  ro b o ­
ty .

*  *  *

B Y L IŚ M Y  N A  A N T Y P O ­
D A C H  P rz y p o m n ia ł m i się r y ­
sunek ja k ie g o ś  d z iecka , k tó re  
n a ry s o w a ło  k u lę  z iem ską , a na  
n ie j c z ło w ie k a  chodzącego do 
g ó ry  n ogam i. To b y ł w ła ś n ie  
m ieszka n iec  A n ty p o d ó w . M y  
je d n a k  c h o d z iliś m y  n o rm a ln ie  
i  m ie liś m y  dob re  h u m o ry . Po­
goda  d o p is y w a ła . N a  te rm o m e ­
tra c h  p lu s  27 st. C. C z y li po

tro p ik u  —  ch łodno . Z a u w a ż y ­
łe m  c h a ra k te ry s ty c z n e  z ja w i­
sko. G dy w  k a b in ie  te m p e ra ­
tu ra  spadla do 23 st. C. m a r­
z łe m  i  m u s ia łe m  naciągać d ru ­
g i koc. W ieczo rem  m in ę liś m y  
p o r t E liza be th . Nasz sz la k  p ro -  
to a d z il je d n a k  na w schód, a 
p ó ź n ie j na  p ó łn o cny  w schód , to 
k ie ru n k u  w y s p y  M a u rit iu s .

O K O Ł O  godz. 5 ra n o  w p a d ł 
do m n ie  do k a ju ty  je de n  z k o ­
le gó w : —  W s ta w a j! Na h o ry ­
zoncie  fa n tas tyczn a  w u lk a n ic z ­
na w yspa ! N ie  b y ł to  'je d n a k  
M a u r it iu s  a R e un io n  na leżący  
do F ra n c ji. Z  m o rs k ic h  fa l w y ­
ła n ia ł się o lb rz y m i m a s y w  dz ie ­
lo n y  w ie lo k ro tn ie  p asm am i o- 
b ło k ó w  i  zw ie ń czon y  na  szczy­
cie  p ię k n y m  śc ię tym  s tożk iem .

O K O Ł O  p o łu d n ia  .za u w a ży łe m  że 
p ra c u je  ra d a r  — n a w ig a to rz y  z pew  
nością m ie rz ą  o d leg łości, a  za te m  
z b liża m y  się do  M a u r it iu s a . N ie ­
k tó rz y  z n aszych  C z y te ln ik ó w  zn a  
ją  je j  n azw ę  z u n ik a ln e g o  z n a c z -

N A  Z D J Ę C IU : za łoga a ng ie lska  D. S tone i  V . E lfo rd  po  
p rz y b y c iu  do  M o n te  C a rlo . C A F  —  A P  —  te le fo lo

Dziś drugi etap RM C

L ip c o w e  la l®  
w Monte Carlo

W C Z O R A J  w ie c zo re m  k o m is ja  sę­
d z io w s ka  R M C  p odała  do w ia d o ­
m ośc i, że I  e ta p  — g w ia źd z is ty  z ja zd  
z 8 m ia s t e u ro p e js k ic h  do  M o na co  
u k o ń c zy ło  159 sam ochodów . N a  te j  
p ie rw s ze j p ró b ie  odp ad ło  w ię c  z 
k o n k u re n c ji za le d w ie  25 w o zó w . Z d e

„Bursztynowe
Pierścienie“
(D okończen ie  ze s tr. 1)

d z ia ł K u ltu r y  P re z y d iu m  W o je w ó d z  
k ie j R a d y  N a ro d o w e j o ra z  p ię k n e  
w ią z a n k i k w ia tó w  w ra z  z  lis ta m i  
g ra tu la c y jn y m i p rz y s ła n y m i p rzez  
W y d z ia ł K u ltu r y  P re z y d iu m  M ie j­
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j.

Podczas p o n ie d z ia łk o w e j u ro ­
czystości 12 C z y te ln ik ó w  —  u - 
cze s tn ikó w  V  P le b iscy tu  o trz y ­
m a ło  w y lo so w an e  nag rody , u - 
fun d ow a n e  przez T o w a rzys tw o  
P rz y ja c ió ł Szczecina, re d akc ję  
„K u r ie ra  S zczecińskiego”  oraz 
D y re k c je  P ań s tw o w ych  T e a tró w  
D ram a tycznych  i  T e a tru  M u ­
zycznego.

c y d o w a n a  w iększość ra jd o w c ó w  p rzy  
b y ła  n a  m e tę  bez spóźn ień . W  M o n ­
te  C a rlo  za m e ld o w a ła  się  te ż  p o lska  
za ło ga  — S m o ra w iń s k i i Z e m b rz u -  
s k i. P rz y b y l i on i z 1 0 -m in u to w y m  
w y p rze d ze n ie m , w  d o s k o n a łe j k o n ­
d y c ji  i w  d o b ry c h  h u m o ra c h . K ie -  

,d y  w y s ia d a li z sa m ochodu , n ie  b y ­
ło  n a  n ic h  znać tru d ó w  d łu g ie j*  
ponad  60 -godzinne j ja z d y  „n o n  
stop” .

W  M O N T E  C A R L O  p o w ita ła  zaw ód  
n ik ó w  p ię k n a , lip c o w a  pogoda. Tern  
p e ra tu ra  w  d z ie ń  dochodzi ta m  do  
30 st. p o w y że j ze ra . N a  te re n ie  F ra ń  
c j i  śn iegu nńe m a n a w e t w  średtreLch 
p a rt ia c h  a lp e js k ie g o  m a s y w u . W szy  
s tk o  w s k a k u je  n a to , że d ru g i, ja k  
ró w n ie ż  i  trze c i e ta p  ro ze g ra n e  zo­
staną w  w io s en n y ch  w a ru n k a c h , bo 
w ie m  śnieg  le ży  je d y n ie  w  w y s o ­
k ic h  p a rt ia c h  g ó rsk ic h .

Z g o d n ie  z tra d y c ją  R a jd u  M o n te  
C a rlo , p ie rw s zy  e ta p  o k a za ł się  ła t ­
w y m  zad a n iem  do w y k o n a n ia .  
P ra w d z iw a  w a lk a  ro zpoczn ie  się d o ­
p ie ro  dziś, n a  tra s ie  I I  e ta p u . M a  
on 1 524 k m  i 9 sp e c ja ln y ch  p ró b  
p rędkośc i łą czn e j d ługośc i 252,5 k m . 
N a  tyc h  o d c in k ac h  za w o d n ic y  b ę­
dą sta rać się u zys ka ć ja k  n a jle p ­
sze czasy, b o w ie m  ty lk o  60 czo ło ­
w y c h  załóg  dopuszczonych  zostan ie  
do o statn iego, trzec iego  e ta pu  — 
nocne j ja z d y  g ó rs k ie j (z  22 n a 23 
b m .) d ługości 670,5 km . U tru d n ie ­
n iem  zad a n ia  b ęd z ie  7 p ró b  s p e tja l  
nych .

V  ju b ile u s z o w y  p le b isc y t, k tó re go  
o rg a n iz a to ra m i b y l i:  T o w a rzy s tw o  
P rz y ja c ió ł S zczecina, re d a k c ja  „ K u ­
r ie ra  S zczec ińsk iego”  o ra z  od d z ia ł 
S to w a rzys zen ia  P o ls k ich  A r ty s tó w  
T e a tru  i  F ilm u  —  ra z  jeszcze p rz y ­
n iósł p o tw ie rd ze n ie  dużego za in te ­
re so w a n ia  s z tu k ą  a k to rs k ą  w śród  
sze ro k ich  k rę g ó w  od b io rcó w .

W  d ru g ie j części w ie c zo ru  za p re ­
zen to w a no  s p e k ta k l p t. „ O rd y n a t  
M ic h o ro w s k i”  p rzy g o to w a n y  p rzez  
T e a tr  „13 M u z ” . B y ła  to  bardzo  u -  
d an a p ró b a  u k a z a n ia  „k la s y c zn e g o ”  
tek s tu  m e lo d ram a ty czn e g o  w  fo rm ie  
b ardzo  d o w c ip n e j p a ro d ii, p o tra k ­
to w a n e j zaraze m  przez  w y k o n a w ­
có w : K ry s ty n ę  B ig e lm a je r , E w ę  M il  
de, W o jc ie c h a  K o stec k ie g o , Jerzego  
K o rs z ty n a  i  W ies ław a  Z w o liń s k ie g o  
ja k o  d o bra za b a w a  sceniczna, p rz y ­
g o to w a n a  re żys ers ko  p rze z  J o w itę  
P ie ń k ie w ic z . (ru )

Najlepsze lekkoatletki
A M E R Y K A Ń S K IE  p ism o fa c h o w e  

„ W o m e n ’s T ra c k  a n d  F ie ld  W o r ld ”  
o p u b lik o w a ło  lis tę  n a jlep s zyc h  le k -  
k o a tle te k  1969 ro k u . Ń a  p ie rw s zy m  
m ie js cu  zn a ła  zła  się b ie ga czk a  C z l 
C zeng (T a iw a n ), w y p rz e d z a ją c  N a -  
d ie żdę  C zyżo w ą (Z S R R ) i L ie se  P ro  
k o p  (A u s tr ia ) .

N A  L IS T A C H  ra n k in g o w y c h  w 
poszczególnych k o n k u re n c ja c h  zn a ­
la z ły  się ta k że  re p re ze n ta n tk i P o l-  
slri. Ire n a  S ze w iń s ka . s k la s y fik o w a ­
n a zosta ła  n a p ie rw s zy m  m ie js cu  
w  sk o ku  w  d a l, na d ru g im  -  w  
b ie g u  n a 200 m  i n a  szóstym  — 
w  biegu  n a  100 m . D a n ie la  J a w o r­
sk a  uzn an a  została za d ru g ą  osz- 
czep n iczk ę  ś w ia ta  w  1969 r . ,  a  m i­
s trzy n i E u ro p y  M iro s ła w a  S a rn a  zna  
la z ła  się na trze c im  m ie js cu  w  sko ­
k u  w  d a l.

k a  — je d n e g o  z p ie rw s zy c h  na  
św iec ie . O d b lis k o  d w ó ch  la t  
M a u r it iu s  je s t  re p u b lik ą  należą cą  
do B r y ty js k ie j  W s p ó ln o ty  N a ro d ó w , 
p o p rze d n io  p rzez  150 la t  b y ła  k o ­
lo n ią . M ie s z k a ją  tu  H in d u s i, K r e -  
o le , C h iń c z y c y  i E u ro p e jc z y c y  po ­
c h o d ze n ia  fra n c u s k ie g o . P o d s ta w ę  
g o sp o d ark i s ta n o w i m o n o k u ltu ra  
t r z c in y  c u k ro w e j.

P IE R W S Z E  W R A Ż E N IA  —  z po­
łu d n ia  c iem n e  s te rczące z m o rza  
s k a ły , le c z  ju ż  d a le j (s ta te k  d e f i­
lo w a ł w zd łu ż  je j  w s chodn iego  b rze  
g u ) z ie lo n e  ’  u p ra w n e  p o la , d o m k i, 
w  g łę b i lą d u  w ię k s za  w io s k a  czy  
osada, n a  zboczach p asm a w z n ie ­
sień , las ze s re b rn ą  n itk ą  rz e k i 
tw o rz ą c e j w  p e w n y m  m ie js c u  w spa  
n ia ly  w odospad . Z a c ie k a w iło  m n ie  
z ja w is k o  ro z b ija n ia  się fa l  n ie  o 
b rze g , le c z  w  p e w n e j od n ie go  od 
le g łośc i. W  p o w ie trz e  s trz e la ły  g e j 
ż e ry  w o d y  i p ia n y  tw o rz ą c  n ie za ­
p o m n ia n y  w id o k . R z u t o k a  n a m a  
u ę  w y ja ś n ił  w s zys tk o . W zd łu ż  ca­
łego w v b rz e ż a  ro z c ią g a ły  sie r a fy  
k o ra lo w e . W y b rze że  w  p e w n e j sw e j 
części nosi nazw ę  G ra n d e  R iv ie re  
S u d -E s t.

W IE C Z O R E M  ro z m a w ia łe m  
ze Szczecinem . S łysza lność w c a ­
le dob ra . K o le d z y , k tó rz y  m ie li 
szczęście ro z m a w ia ć  przede  
m ną tw ie rd z i l i ,  że s łychać  by ło  
ja k  z d ru g ie g o  p o k o ju . Ł ą c z ­
ność ra d io w a  na ty m  a kw e n ie  
m a  to  do s ieb ie , że s łysza lność  
z m ie n ia  się d os ło w n ie  z  m in u ty  
na m in u tę .

ED. W IT U S Z Y Ń S K I  
O cean In d y js k i,  w  g ru d n iu  1969 
na m /s „ S to czn io w ie c ”

Co przynosi 
dzisiejszy TEM?

55 W Y D A N IE  T E M  (dziś , godz. 
16.50) p re ze n tu je  w szec h stro n ną  i  
ró żn o ro d ną , c ie k a w ą  d la  m ło d e go  
w id z a  te m a ty k ę . Z o b a c zy m y  m . in . :

— fe lie to n  f i lm o w y  z re a liz o w a n y  
w  In s ty tu c ie  H e m a to lo g ii i in n y c h  
p la có w k ac h  s łu żb y  z d ro w ia . In fo rm o  
w a ć on  b ęd z ie  o os iąg n ię c ia ch  p o l­
s k ie j m e d y c y n y  w  te j d z ie d z in ie *  
ja k  ró w n ie ż  o  s ta n ie  bad a ń  ś w ia to ­
w y c h ;

— re po rta ż  z  P o n ia to w a  p re ze n tu ­
ją c y  środ o w isk o  ch lo p o -ro b o tn ik ó w *  
za tru d n io n y c h  w  now oczesnych  za ­
k ład a ch  p rze m y s ło w y c h ;

— k o le jn y  re p o rta ż  f i lm o w y  m ó ­
w ić  b ęd z ie  o d w o jg u  m ło d y c h  — o -  
s e ro c o n y m  ro d zeń s tw ie  -  k tó rz y  po  
śm ierc i ro d z ic ów  za  n a m o w ą  spo­
łeczności w ie js k ie j w ró c iło  n a  o j­
co w izn ę . P rz y  pom ocy m ie js co w e g o  
k o la  Z M W  i a k ty w u  g ro m ad zk ie go *  
w y c ią g n ę li o n i gospodars tw o  z  ru i­
n y  i  p o s ta w ili w  szeregu gospo­
d a rs tw  p rz o d u ją c y c h ;

— s k rz y d la ty  n a rc ia rz  — to  Jó ze f  
P rz y b y ła  z B e s k id ó w . Jego s y lw e t­
k ę  — w y b itn e g o  sp o rto w c a  L Z S  — 
p rzed s ta w i k o le jn a  p o zyc ja .

D o p e łn ie n ie m  ca łości b ęd z ie  część 
ro z ry w k o w a . W  je j  re n e rtu a rz e : ro z  
poczęcie no w eg o  c y k lu  „ A B C  g ita ­
r y ” . k tó ry  p ro w a d z i zn a n y  g ita rz y ­
s ta  Jan u sz  P o p ła w s k i.

P ro g ra m  zaJcończy w y s tę p  ru m u ń  
sk iego zespołu  „ S in e ro n ” , k tó ry  za  
p re ze n tu je  lu d o w ą  m u z y k ę  ru m u ń ­
sk ą  w  tra n s p o z y c ji b ito w e j.
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D E L E G A C J A  K C  P Z P R  
U D A Ł A  S IĘ  N A  W Ę G R Y

♦  W  p o n ie d z ia łe k  n a zap ro ­
sze n ie  K C  W S P R  u d a ła  się n a  
W ę g ry  z k i lk u d n io w ą  w iz y tą  
d e le g a c ja  K C  P Z P R  z sekre ­
ta rz e m  K C  S te fa n e m  O lszow ­
s k im . W  sk ła d  d e le g a c ji w c h o ­
d z ą : W in c e n ty  K ra s k o  — k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  K u ltu r y  K C , 
C zes ław  W iś n ie w s k i — w ic e ­
m in is te r  K u ltu r y  i  S z tu k i, R . 
Je z ie rs k i —  s e k re ta rz  K W  w  
P o zn a n iu  o ra z  M a r ia n  K ru c z ­
k o w s k i —  p ra c o w n ik  B iu ra  
P ra s y  K C .

♦  In d ie , k r a j ,  g d z ie  co n a j­
m n ie j je d n ą  c z w a rtą  o g ó lnej 
i lo ś c i e n e rg ii u zy s k u je  się 
w c ią ż  ze  s p a la n ia  w ysuszonego  
n aw o zu  bydlęcego , w eszła  w  
p o n ie d z ia łe k  o f ic ja ln ie  w  erę  
e n e rg e ty k i n u k le a rn e j.

W  m ie js co w o ś ci T a ra p u r  k o ­
ło  B o m b a ju  p re m ie r  In d ira  
G a n d h i u ro czyśc ie  o tw o rz y ła  
p ie rw s zą  in d y js k ą  e le k tro w n ię  
ją d ro w ą .

E le k tro w n ia  ta  m a  d w a  re a k  
to ry  p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j  
o łą czn e j m o cy  400 m e g a w a ­
tó w , co c z y n i z T a ra p u ru  n a j­
w ię k s z ą  e le k tro w n ię  ją d ro w ą  w  
A z ji ,  n a  p o łu d n ie  od S y b e rii.

♦  K a n a d y js k a  ag e n c ja  p ra ­
sow a in fo rm u je , że w  no cy  z  
p o n ie d z ia łk u  n a w to re k  trzec h  
m ę żczy zn  s te rro ry zo w a ło  za ło ­
gę „B o e in g a  707” , należącego  
do to w a rzy s tw a  „ T ra n s -W o r ld  
A ir lin e s ” , k tó ry  le c ia ł z M a ­
d ry tu  do N ow eg o  Jo rk u .

S a m o lo t te n  z m ie n ił tras ę  lo ­
tu  i  w y lą d o w a ł W G a n d e r n a  
N o w e j F u n d la n d ii. W ład ze  Lot­
n is k a  u ję ły  te rro ry s tó w .

W ed łu g  os ta tn ic h  d on ies ień , 
b y l i  to  trz e j H iszp a n ie , k tó rz y  
d z ia ła l i pod w p ły w e m  a lk o h o ­
lu . Z a  sw ój c zy n  odp ow ied zą  
przed  sądem .

♦  N iec o d z ien n a  d e m o n s tra ­
c ja  o d b y ła  się w  n ie d z ie lę  w  
W en ec ji. K ilk a s e t łó d e k , b a re k  
i  s ły n n y c h  g o n d o li w e n ec k ic h  
w  ciąg u  w ie lu  g odzin  z a p e łn i­
ło  u lic e  — k a n a ły  m ia s ta . N a  
łó d ka ch  um ieszczono h as ła  1 
p la k a ty , d o m ag a jąc e  się pod­
ję c ia  p rzez  w ła d ze  n a ty c h m ia ­
sto w y ch  k ro k ó w  w  ce lu  u ra to ­
w a n ia  m ia s ta . . sto p n io w o  po­
g rąża ją ce g o  się w  m o rzu . D e ­
m o n s tra n c i żą d a li ta k że  za­
p rze s ta n ia  zan ieczyszczania  
w ód k a n a łó w  w e n e c k ic h  n a ftą  
i  śc ie k a m i fa b r y k  ch e m ic zn yc h .

Film o pastorze Kingu
P O N A D  m ilio n  w id z ó w  o g lą ­

d a ło  rów nocześn ie  w  300 
k in a c h  S ta n ó w  Z je d no czon ych  
w  d n iu  14 s tyczn ia  f i lm  „K in g ,  
od M o n tg o m e ry  do M e m p h is ”  
będący m on tażem  d o k u m e n tó w  
u k a z u ją c y c h  życie  i  d z ia ła lność  
łn u rz y ń s k ie g o  p rz y w ó d c y  M a r­
t in a  L u th e ra  K in g a .

Oświadczenie W altera  Ulbrichta
oj sprawie projektu układu N R D —NRF

N R D  w s k a z a ła  d ro g ę
B E R L IN  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  odb y ta  się w  B e r lin ie  k o n - sk ie j k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a ta 

fe re n c ja  prasow a, na k tó re j p ie rw s z y  se k re ta rz  K C  SED i  p rze  ^ y c h .  p i n 'CB r a m ł" ^ ię Ó r ó w n ie °d o -  
w o dn iczą cy  R ady P ań s tw a  N R D  W a lte r U lb r ic h t  z ło ż y ł o św ia d- b rze  ja k  m y , że ro k o w a n ia  m ię d zy  
czenic w  s p ra w ie  p ro je k tu  u k ła d u  m iędzy N R D  i  N R F , p rzeka- p rzew o dn iczą cy m  R ad y  M in is tró w  
zanego w  ub. m ies iącu  przez N R D  s tro n ie  za cho dn io n icm ie c- ^ ^ Ł o ^ a i m T o w m L ^ r ó w -
k ie j.

W A L T E R  U L B R IC H T  ośw iad  
c z y ł —  w e d łu g  a g e n c ji A D N  —  
m .in .:

—  T ra k tu je m y  bardzo  pow aż­
n ie  zaw arc ie  p roponow anego
przez nas u k ła d u  W  sp ra w ie , na  Cji z u życ ia  s iły  m ię d zy  p ań s tw am i 
w in r a n ia  r ń w n n n r a w n v r h  s to -  s o c ja lis ty c zn y m i a N ie m ie c k ą  R e- w ią za rn a  ro w n o p ra w n y c n  sto p u b lik ą  F e d e ra ln ą  je s t w spólną  
s u n k ó w  m ięd zy  N ie m iecką  R e - s p ra w ą  pań s tw  so c ja lis ty czn y ch  — 
p u b lik ą  D e m o kra tyczn ą  i N ie - p o w ie d z ia ł m . m . w . u lb r ic h t. „ D la  
m ie c k s  Renub lilca  F ede ra lna  tego z zad o w o len ie m  w ita m y  fa k t.  m iecką  n epuo incą  re a e ra m ą . że m ię d zy  Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im
P rze ds ta w ia ją c  p ro je k t  tego u - a R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  rozpoczęły  
k ła d u , N R D  w ska za ła  d rogę  do Się ro zm o w y  n a  temat re zyg n ac ji
r n z w ia z a n in  n ip u r e e u lo w a iw c h  z u ży c ia  s iły- D la te g o  też z rozum ia  r o z w ią z a n i a  n ie u r e g u lo w a n y m i  {e jest> że n a  ra z ie  p0CZe k a m y  na
p ro b le m ó w  W  sposob rozsądny w y n ik  ro k o w a ń  m ię d zy  Z w ią zk ie m  
i  z ko rzyśc ią  d la  w szys tk ich . R a d z ie c k im  a R e p u b lik ą  F ed e ralną . 
O hecnie  k n ie i n a  h o ń s k i rząd  O c zyw iśc ie , że kw e s tie  re zy g n a c ji z D O M K I rząa  u ży c ia  si, y  n a le * ą do podstaw ow ych  
S P D /FD P  a by  zg od z ił Się n a  tę  p ro b le m ó w , k tó re  p o w in n y  być o m a  
p ro po zyc ję  W  in te res ie  rn iesz- W iane w  to k u  ro zm ó w , do k tó ry c h  
ka ńcó w  obu  p ań s tw  n ie tn ie c - nadaI sotow i".

n ie ż  w z ią ć  pod uw agę , że ry c h łe  
p rze p ro w a d ze n ie  e u ro p e js k ie j ko n -  

O m a w ła ją c  p ro b le m  re zy g n a c ji z  fe re n c ji b ezp ieczeństw a m oże m ieć  
u ży c ia  s iły  m ię d zy  d w o m a  p ań s tw a  zn ac zen ie  d la  zm n ie jsze n ia  n ap ię c ia  
m i n ie m ie c k im i, W . U lb r ic h t z a u -  m ię d zy  N R F  a  N R D " . 
w a ż y ł,  że  u k ła d  ta k i  m o że  b y ć  za ­
w a r ty  ty lk o  m ię d zy  p ań s tw am i, k tó  
re  u z n a ją  się  w z a je m n ie  n a  zasadzie  
p ra w a  m ię d zyn a ro do w eg o .

Z a w a rc ie  p o ro zu m ie n ia  o rezygna-

TR A K TO R Y
z Wołgogradu

W P O C Z Ą T K A C H  w ła ­
dzy ra d z ie c k ie j L e n in  m a­
rz y ł o s tu  tys iącach  t ra k ­
to rów . P ie rw szy  c ią g n ik  
w y p ro d u k o w a n o  w  ro k u  
1930. Dziś, w  przeddzień  

s tu lec ia  u ro d z in  W ło d z i­
m ie rza  L e n in a  z taśm y fa ­
b ry k i w o łg o g ra d z k ie j im . 
D zie rżyńsk iego  schodzi m i­
l io n o w y  tra k to r.

Na z d ję c iu : je d n a  z taśm  
fa b ry k i w  W o łgog radzie ; 
tu  m o n tu je  się potężne  
t ra k to ry  gąsien icowe.

(C A F -T A S S )

k ich . O D N O Ś N IE  e u rop e jsk ie j kon

rzą d  N R F  p ra g n ie  pó jść d ro g ą  roz­
są dku , to  p o w in ie n  ze rw a ć  z  p o li­
ty k ą , k tó re j Is to ta  i  ce le  są a g re ­
sy w n e .

w. u l b r i c h t  podkreślił, że jeśli fe re n c ji bezp ieczeństwa, W. U ł-  
.. „ - .. i*  -  ___ b r ic h t  p o tw ie rd z ił,  że N R D  czy­

n ić  będzie w szystko  co w  je j 
m ocy, aby p rz y c z y n ić  się do 

_ . . p rz y g o to w a n ia  i  p rzeprow adze-
W y m a g a  to  u zn a n ia  b ez z a s trze - . r  . • . , ,  ..  Tjr ,

że ń  sta tus m o  w  E u ro p ie , a zw la sz  n ia  ta k ie j k o n fe re n c ji. „W ycho - 
cza u zn a n ia  pań s tw ow eg o  is tn ie n ia  d z im y  z za łożen ia , że w szystk ie  
N R D  w  św ie tle  p ra w a  m iędzy-naro - p ań stw a  eu rop e jsk ie , w łączn ie
d ow ego , u z n a n ia  bez zas trzeżeń  g ra  “ M d t > : m o t t  _________ a i__
n ic y  m ię d zy  N R D  i  R e p u b lik ą  F e -  z  N R D  i  N R T , U C Zestm czy.C  b ę -  
d e ra ln ą  ja k o  g ra n ic y  p a ń s tw o w e j, dą w  t e j  k o n f e r e n c j i  n a  ró w - 
re z y g n a c ji bez zas trzeże ń  z ro s z -  n y c h  p r a w a c h ’\  J e d y n ie  p a n

___L. B ra n d t —  p o w ie d z ia ł U lb r ic h t
H a lls te in a  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie , —  u z a l e ż n i ł  u d z ia ł  N R F  o d  w y -  
w y rze c ze n ia  się w s ze lk ic h  p ró b  d y -  n ik u  r o k o w a ń  m ię d z y  o b y d w o -
s k ry m in o w a m a  N R D  i  je j  o b y w a te - _ _  ___ •__________________ __, -__•
l i ,  j a k  ró w n ie ż  w y m a g a  n a w ią za n ia  m a  p a ń s t w a m i  n ie m ie c k i m i ,  
n o rm a ln y c h  ró w n o p ra w n y c h  stosun­
k ó w  m ię d zy  obu p a ń s tw a m i n ie -  „ C H C IE L IB Y Ś M Y  z zachow an iem  
m ie c k im i n a  zasadach p ra w a  m ię -  w s zy s tk ic h  fo rm  p ro sić  pana B ran d
d zyn a ro d ow eg o . ta  o z a n ie c h a n ie  w o b ec e u ro p e j-

Co nowego u przyjaciół?

MIESZANKA BUŁGARSKA
A  W  B U Ł G A R I I  p r z y w ią z u je  W  ty c h  s a m y c h  la ta c h  e k s p o r t  o s ó b . W  1944 r o k u  B u łg a r ia  l ic z y  

s ię  n ie z w y k łą  w a g ę  d o  o c h r o n y  b u łg a rs k ic h  m a s z y n  t u rz ą d z e ń  d o  la  6 913 300 m ie s z k a ń c ó w . T a k  w  
z a b y tk ó w  k u l t u r a ln y c h  z m in io -  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  w z ró s ł c ią g u  25 la t  w ła d z y  lu d o w e j i lo ś ć  
n y c h  e p o k . P ra c e  n a d  ic h  p o s z u  o k .  6,8 r a z y .  W  e k s p o rc ie  p r o d u k  ta  z w ię k s z y ła  s ię  o 1 520 100 osób, 
k u c a n ie m  i  k o n s e rw a c ją  p r o w a d z i tó w  ro ln o - s p o ż y w c z y c h  i  ic h  p rz e  a w ię c  p r a w ie  o  ty le ,  i le  1 s ty c z -  
s p e c ja ln ie  p o w o ły w a n y  d o  t y c h  tw o r ó w ,  w  p r z e lic z e n iu  n a  g ło w ę  n ia  b r .  w y n o s i ła  łą c z n ie  lu d n o ś ć  
c e ló w  In s t y tu t  Z a b y tk ó w  K u l t u -  m ie s z k a ń c a , B u łg a r ia  z a jm u je  S o f i i ,  R usse , P ło io d iw ,  B u rg a s  i  
r o ln y c h .  W  1953 r .  ro z p o c z ę ta  z o - p ie rw s z e  m ie js c e  w ś ró d  k r a jó w  W a rn y . W  o k re s ie  p o w o je n n t jm  
s ta ła  w  s k a l i  o g ó ln o n a ro d o w e j s o c ja l is ty c z n y c h ,  a w  n ie k tó r y c h  d o k o n a ły  s ię  ta k ż e  is to tn e  z m ia n y  
a k c ja  p o s z u k iw a n ia  i  r e je s t ro w a -  p r z y p a d k a c h  — p ie rw s z a  m ie js c e  w  s t r u k t u r z e  lu d n o ś c i m ie js k ie j  
n ia  o b ie k tó w  z a b y tk o w y c h  w s z e l n a  ś w ie c ie .  W  la ta c h  1967—68 B u l  t  tm e js k ie j .  W  1944 r o k u  w  m ła ­
k i  ego ty p u  i  z ró ż n y c h  e p o k . g a r ia  p o k r y io a la  36 p ro c . c a łe g o  S tach ż y to  1 665 500 m ie s z k a ń c ó w .
P r z y n io s ła  o n a  w y ją tk o w o  b o g a - e k s p o r tu  w a r z y w  d o  k r a jó w  a n a  w s i  —  5 247 800 osó b . N a
t y  p lo n .  O d k ry to  m . i n .  11 ty s .  R W P G , w  ty m  p o m id o r ó w  —  54 d z ie ń  l  l ip c a  u b . r o k u  m ia s ta  za
c m e n ta r z y s k  z cz a s ó w  t r a c k ic h  i  p ro c . J e ś l i  c h o d z i o  ś w ie ż e  o w o -  m ie s z k iw a lo  4 183 000, a  n a  w s ia c h
r z y m s k ic h ,  6 800 z a b y tk ó w  a r c h i-  ce , to  p r o c e n t  te n  w y n ió s ł  58. —  4 250 400 osó b .
te k to n ic z n y c h  z  e p o k i O d ro d z ę -  A  w  V B  R O K U  w  se z o n ie  tu
n ia  d z ie s ią tk i  o b ie k tó w  k u l t o -  A  w  m 9  R o K U  w  B u łg a r i i  n a  r y s ty c z n y m  „ B a lk o n t o u r is t "  zo rg a  
w y c h  w y p e łn io n y c h  d z ie ła m i m a -  k a ż d e  10 ty s . m ie s z k a ń c ó w  p r z y -  n iz o w a l s p e c ja ln e  u d o g o d n ie n ie  
la r s tw a  ś re d n io w ie c z n e g o , 3 100 p a d a ło  16 s tu d e n tó w ,  d z is ia j  — d la  s w y c h  n a jm ło d s z y c h  k l ie n tó w  
z a b y tk ó w  z w ią z a n y c h  z w a lk ą  n a  p r a w ie  100. W ó w c z a s  w  s z k o ła c h  — dz iec i. — p r z e b y w a ją c y c h  w  S io  
ro d o w o -w y z w c n e n c z ą  i  r e w o lu c y j  -w yższych  is tn ia ło  25 s p e c ja ln o ś c i,  n e c z n y m  B rz e g u . P rz y  8 h o te la c h  
n y m  ru c h e m  r o b o tn ic z y m , p o n a d  d z is ia j  i s tn ie je  ic h  166. B u łg a rs k ie  w  te j  m ie js c o w o ś c i u ru c h o m io n o  
100 m o n u m e n ta ln y c h  rz e z b  d r e w -  w y ż s z e  u cze im ie  w  p e łn i  zaspo-ka p rz e d s z k o la . Z b u d o w a n o  te ż  w ła ­
m a n y c h . j a ją  p o t r z e b y  k a d ro w e  w s z y s tk ic h  le  p la c ó w  za b a w , b a s e n ó w  d la

d z ie d z in  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j.  W  d z ie c i,  w  re s ta u r a c ja c h  p o d a u m n o  
A  Z  K A Ż D Y M  R O K IE M  z w ię k  la ta c h  w ła d z y  lu d o w e j  w y k s z ta łc a  s p e c ja ln e  p o t r a w y  d z ie c ię c e . E k s -  

sza s ię  u d z ia ł B u łg a r i i  w  m ię d z y  n o  w  B u łg a r i i  o/coio 900 ty s .  spe p e r y m e n t  te n  s p o w o d o u m l n ie -  
n a ro d o w y m , s o c ja l is ty c z n y m  p o -  c ja l is tó w  z  w y k s z ta łc e n ie m  ś re d -  z w y k ły  w z ro s t  l ic z b y  tu ry s tó w .  W  
d z ia le  p ra c y .  A k t u a ln ie  B u łg a r ia  n im  te c h n ic z n y m  i  z a w o d o w y m  s ie r p n iu  n p . p r z e b y w a ło  je d n o ra -  
s p e c ja l iz u je  s ię  w  p r o d u k c j i  280 te c h n ic z n y m  o ra z  o k o ło  160 ty s .  z o w o  w  S ło n e c z n y m  B rz e g u  p r a -  
ty p ó w  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . E k s -  z  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m , z ic tó  w ie  17 ty s .  tu r y s t ó w  z 1 300 d z ie ć -  
p o r t  t e j  g r u p y  w y r o b ó w  o s ią g n ie  r y c f i  40 ty s .  — to  in ż y n ie r o w ie .  m i.  W  ty m  r o k u  e k s p e r y m e n t  te n  
w  b r .  o k o ło  30 p ro c . c a łe g o  w y -  Ą  N A  D Z IE Ń  l .V H .  1969 r .  lu d  m a  b y ć  ro z s z e rz o n y  ró w n ie ż  n a  
w o z u , w o b e c  13,4 p ro c . w  1960 r .  n o ś ć  B u łg a r i i  l ic z y ła  8 433 400 in n e  m o r s k ie  o ś r o d k i  tu ry s ty c z n e .

Kłopoty Szwajcarów

Jezuici ante portas?
O T Y M , że g w a rd ia  sz w a jc a r­

ska s to i na s tra ż y  bezpieczeń­
s tw a  g ło w y  K ośc io ła  ka to lick ie -

w yszko lo ne  o d d z ia ły  b o jow e” . 
T e ra z  rozgorza ł s ta ry  spór na 
now o. K a to lic k a  m nie jszość k ra -

go i  w szys tk ich  m ieszkańców  ju  (42 proc. w  s tosunku  do 54 
m in i-p a ń s tw a , W a tyka n u , w ie -  proc. p ro te s tan tów ), podburzana  
m y  p ra w ie  w szyscy, a le  zapew - przez e lem en ty  k le ry k a ln e  i p ro  
ne n ie w ie lu  p o lsk ich  c z y te ln i-  je z u ic k ie , czu je  się n iezadow o- 
k ó w  zd a je  sobie sp ra w ę  z tego, ło na  z obecnego stanu  rzeczy, 
że w  a lp e js k ie j o jczyźn ie  p rz y - F ra k c ja  k o n s e rw a ty w n a  szw a j- 
bocznych s tra ż n ik ó w  papieża c a rs k ie j S ta łe j R ady (d ruga  iz - 
obo w ią zu je  dotychczas zakaz ba p a r la m e n tu  zw iązkow ego) 
dz ia ła ln o śc i zakonu  je z u itó w , w y s tą p iła  w  z w ią zku  z ty m  z 
O byw a te le  S z w a jc a r ii c h ro n ią  w n io s k ie m  o zn ies ien ie  n ad zw y 
s ię  ciąg le  jeszcze w  ten  spo- cza jnych  a r ty k u łó w  k o n s ty tu c ji, 
sób przed  w p ły w a m i R zym u. Rząd z w ią z k o w y  p rz y rz e k ł ro z - 
A r ty k u iy  51 i  52 k o n s ty tu c j i p a trzyć  sp ra w ę  w  m o ż liw ie  k ró t  
s z w a jc a rs k ie j z 1874 r. zabra - k im  czasie. W ładze  p ańs tw ow e  
n ia ją  d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  n ie  spieszą się je d n a k  z p od e j- 
Jezusowego w  koście le  i  w  m o w a n iem  d ecyz ji w  te j d ra ż-
szko le, ja k  ró w n ie ż  tw o rz e n ia  l iw e j sp raw ie . To też n ic  d z iw - 
n ow ych  i p rz y w ra c a n ia  zn iesio­
n ych  k la sz to rów .

nego, że d op ie ro  w  15 la t  po 
o p u b lik o w a n iu  znanego ra p o rtu  
p ro f. K a g i rząd fe d e ra ln y  za- 

w ł a d z e  s z w a j c a r s k i e  w y trw a  sięga ostrożn ie  o p in ii poszczę- 
£o«- S in y c h  ka n to n ó w  i kośc io łów  

w  s p ra w ie  je z u ic k ie ]. Z m ie rza
le n ia , trw a ją c e g o  ju ż  100 la t ,  k o n ­
s ty tu c y jn e g o  za k a zu . S p ra w a  ta  po ­
n o w n ie  w y p ły n ę ta  n a fo ru m  p u b iic z  o n  ¿jo w y s o n d o w a n ia ,  c z y  z a k a z

po og łoszeniu , p rzed  10 la ty ,  
p ra c o w a n e j n a  z le ce n ie  rzą d u , opi- dz ia ła ln o śc i je z u itó w  m a być

Józef M A R A N O W S K I

. . . .  p ro feso ra  p ra w a  p ańs tw ow ego  zn ies ion y  ju ż  teraz, czy tez p rz y  
W e rn e ra  K ä g i. P rze d ło żo n y  p rzez  te  o k a z ji g en era lne j re w iz j i k o n - 
go n a u k o w c a  ra p o r t  g łosił je d n o - „H H -u c ii k t ó r a  m a  n a s ta n ie  w  zn ac zn ie , że a r ty k u ły  k o n s ty tu c ji, S ty tU C J l, K tó ra  m a  n astąp ić  w  
d y s k ry m in u ją c e  je z u itó w , p o w in n y  n ie  okre ś lon e j b liż e j p rzyszłości, 
b yć  u su n ię te . Je d n a k że  ten  sa m  a u ­
to r  ostrzega p rze d  s k u tk a m i u c h y ­
le n ia  za k a zu , k tó re  „ m o g ło b y  ro z ­
p a lić  n a m ię tn o śc i S zw a jc a ró w ” .
W szak  stra ch  p rze d  „ s p is k ie m  je ­
z u itó w ”  n a le ży , ja k  sądzi n p . „ Z ü r ­
ch e r W oche” , do  psychozy lę k u , 
ch a ra k te ry s ty c zn e g o  d la  d u c h a  n a ­
ro d u  s zw a jc arsk ieg o .

M IŁ U J Ą C Y  W O LN O Ś Ć  po­
to m k o w ie  W ilh e lm a  T e lia  upa­
t ru ją  c iąg le  w  dążeniu  je z u itó w  
do u tw o rz e n ia  „K ró le s tw a  B o­
żego”  na  Z ie m i zakusów  W a ty ­
k a nu  na n iezaw is łość  S zw a jca ­
ró w . K o rz e n ie  uprzedzeń S zw a j 
ca ró w  s ięga ją  g łęboko w  h is to ­
rię.

W  la ta c h  cz te rd z ies ty ch  d z ie w ię t­
nastego w ie k u  ro zg o rza ła  w  S z w a j­
c a r ii w a lk a  s tro n n ic tw  p o lity c z ­
n y c h , k tó ra  łą c z y ła  się ze sp o ra m i 
k a to lik ó w  z  p ro te s ta n ta m i i  l ib e ­
ra łó w  z k le ry k a la m i.

N as tę p stw e m  ty c h  sp o ró w  b y ły  
w y s tą p ie n ia  ob u  z w a lc za ją c y c h  się  
S tro n n ic tw . J e d n y m  z  n a jg w a łto w ­
n ie js zy c h  w y s tą p ie ń  p rz e c iw k o  rz ą ­
d o w i b y ło , w y w o ła n e  p rze z  k la s z to ­
ry , pow sta n ie  k a n to n u  A rg o w ią , k tó  
rc  w  d n iu  13 s ty c z n ia  1841 r. zo ­
s ta ło  ro zb ite  p rzez  w o js k a  rzą do w e  
pod V illm e rg e n .

W  1953 r. p ro te s tan ccy  posło­
w ie  do ra d y  ka n to n u  Z ü r ic h  o- 
s k a rż y li je z u itó w  o to, że są on i 
„w y s ła n n ik a m i obcego m o ca r­
s tw a ” , że s tan o w ią  „w o js k o w e

„Wędrówki”
konipenfów

M O S K W A  P A P . C ie k a w ą  h ipo tezę  
o ru ch a ch  k o n ty n e n tó w  g lobu  ziem  
skiego w y s u n ą ł ra d z ie c k i uczony* 
d r  n a u k  f izy c zn o -m a te m a ty c zn y c h  —  
N . P a w łó w . D z ie je  się to  — jego  
zd an ie m  —  w  czasie każdego  w ię k ­
szego trzęs ien ia  z ie m i.

D r  N . P a w łó w  d o k o n a ł a n a lizy  
je d n e j z n a jp o tę żn ie js zy c h  ka ta s tro f  
se js m ic zny ch , k tó ra  w y d a rz y ła  się 
w  1960 r . w  C h ile . Po o p ra c o w a n iu  
d an y ch  u zy s k a n y c h  za p o m o cą ze­
g a ró w  a to m o w y c h  o ka zało  się. że  
w  ty m  w ła ś n ie  ro k u  doszło do p rze  
m ie szc zen ia  o b y d w u  a m e ry k a ń s k ic h  
k o n ty n e n tó w . . N a  sześć m iesięcy  
przed  k a ta k liz m e m  zac h o d n i brzeg  
A m e r y k i P o łu d n io w e j zac zą ł „od ­
p ły w a ć ” n a P a c y fik  i  p rzes u n ą ł się  
o 16 m e tró w . In n e  lą d y  ta k ż e  „po ­
je c h a ły ”  n a zaehód.

Jest to  z w ią za n e , ja k  p rzypus zcza  
ra d z ie c k i b adacz, z n ag ro m a d zen ie m  
się p o tę żn e j e n e rg ii w e w n ą trz  k u l i  
z ie m s k ie j tu ż  p rzed  ro ze rw a n ie m  je j 
p o w ło k i w  „ n a d w ą tlo n y m ” m ie jscu . 
J e ś li u d a  się  s k o n stru o w ać  a p a ra ­
tu rę , re je s tru ją c ą  ow e  s iły  te k to ­
n ic zne . p o ja w i się n ie za w o d n y  spo­
sób p ro g n o zo w an ia  trzęs ień  z ie m i.

P o  w s trzą sa ch  se js m ic zny ch  lą d y  
p o w o lu tk u  „ p o w ra c a ją ”  n a  sw o je  
m ie js ce .
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K s ią żk i
n a d e s ła n e

V, L E N IN  A  P O L S K I R U C H  R O ­
B O T N IC Z Y  I  W Y Z W O L E Ń C Z E  D Ą ­
Ż E N IA  N A R O D U  P O L S K IE G O " .  
(K s ią ż k a  i W ie d za , cena 6 z l) .  W y ­
b ra n e  z a g a d n ie n ia  le n in ia m u .

H e n ry k  M a je c k i -  „ P O C Z Ą T K I
W ł a d z y  l u d o w e j  n a  b i a l o -
Ç T O C C Z Y Z N IE "  1944-1Ö47. (W y d . 
L u b e ls k ie , cena 35 z l) .

O lg ie rd  B u d re w ic z  -  „ Z O B A C Z Y C ,  
Ż N A C Z Y  U W IE R Z Y Ć " . ( Is k ry , ce­
n a  30 z l) .

Jó ze f I .  K ra s z e w s k i — „ R O B O T Y  
1 P R A C E " . (W y d . L ite ra c k ie , cena  
93 z l) .  P ow ieść o b y c za jo w a .

R o m u a ld  K a ra ś  -  „ K U M Y S  N A  
D E S E R " . ( Is k ry , cena 25 z l) .

A . B arto sze w s k i, W . G o m u ls k i -  
Ï , Ż O Ł N IE R Z E  W  P O C Z T O W Y C H  
¡M U N D U R A C H " . (W y d . M o rs k ie , ce­
n a  10 z l ) . - P r a c a  pośw ięcona o b ro ń ­
com  P o c zty  P o ls k ie j w  G d a ńs ku .

J u liu s z  K y d ry ń s k i — „ P R Ó B A  
¡P O R T R E T U " . (W y d . L ite ra c k ie , ce­
n a  12 z l) .  R zecz o A d a m ie  P o le w c e .

J ü rg e n  B e c k e lm a n n  — „ Z A P IS K I  
M Ł O D E G O  C Z Ł O W IE K A  Z  L E P ­
S Z E J  R O D Z IN Y . S Z K L A N A  S A R ­
N A " .  P rz e ło ż y ła  M . G e ro . (P IW , 
ce n a  16 z l) .

W ła d y s ła w  O g ro d z iń s k i — „ K R A J  
O B R A Z  Z  T A R N IN Ą ” . (W y d . Ł ódź  
k ie , ce n a  20 z ł) .  P o w ieś ć  o  co­
d z ie n n y m  ży c iu  o k u p a c y jn y m  w  P o l 
ts-ce.

W ilia m  K o « Io w  — „ P R O M IE Ń  N A  
Ś C IA N IE " . P rz e ło ż y ła  D a n u ta  W a w i 
Io w . ( is k ry , cena 16 z ł) .  In te re s u ją ­
c a  pow ieść w spółczesna .

R ic h a rd  W r ig h t  -  „ S Y N  S W E G O  
K R A J U " . P rz e ło ż y ła  Z . K ie rszy s . 
(P IW , cena 35 z l ) .  K la s y c zn a  p o zy ­
c ja  w  l ite ra tu rz e  p o d e jm u ją c e j fcwe 
efcię m u rzy ń s k ą .

G u s ta w  F la u b e r t  — „ P A N I B O ­
V A R Y " .  P rz e ło ż y ła  A . M ie iń s k a . 
(P IW , cena 15 z ł) .  W y d a n ie  I I I .

R o m an  P o lla k  — „ O D  R E N E S A N ­
S U  D O  B A R O K U " . (P W N , cena 45 
e ł) . Z b ió r  szk ic ó w .

Z  wędrówek kinomana

„JARZĘBINA
CZERWONA“
K i n e m a t o g r a f i a  p o t . -  w  „F e s tu n g  K o lb e rg ”  —  . . M o­

s k a  z dość d użym  opóż- b rzeską  tw ie rd z ę ” . W laśm e  ten  
n ien ie m  za b ra ła  s ię  do epizod w o je n n e j epopei p o lsk ie  

ła k  w a żk ie go  i  fra p u ją c e g o  te -  go żo łn ie rza  s ta n o w i te m a t f i l -  
m a tu  ja k im  b y ł u d z ia ł p o ls k ic h  m u  E w y  i Czesława P ete lsk ich  
S ił z b ro jn y c h  w  w a lk a c h  na  noszącego ty tu ł „J a rz ę b in a  czer 
w sch od n ich  te a tra c h  w o jn y , w a l w o na ” . A u to rz y  f i lm u  m e s ta ra ją  
k a c h  k tó re  d o p ro w a d z iły  nas u  się o b ją ć  ca łe j p anoram y b n w y  
b o k u  A r m i i  C ze rw o n e j —  ja k o  o  K o ło b rze g , p rz e d s ta w ia ją  nam  
je d y n y c h  z w o js k  so juszn iczych  n a to m ia s t je j  f ra g m e n t o g ra m - 
—  do  samego B e r lin a . D roga  do cza jący  się do w y c in k a  d z ia ła - 
h it le ro w s k ie g o  gn iazda  b y ła  je d  n ia  p e w n e j k o m p a n ii p iech o ty  
n a k  d ługa  i k rw a w a , a je de n  z dow odzone j przez ppor. K o ta r-  
n a jd ra m a ty c z n ie js z y c h  je j epizo skiego (A n d rz e j K o p ic z y ń s k i 
d ów  to  zd ob yw a n ie  K o łob rze gu , w io d ąca  ro la  f i lm u ) .  M im o  po- 

h it le ro w c ó w  b ieżnego szk ico w a n ia  s y lw e te k  
b oh a te ró w  i  s k u p ie n ia  się g łów

zam ien ionego  przez J

Palnik
z... fabryki zegarów

W Y N A L A Z E K  będzie  n ie w ą t­
p l iw ie  d z ia ła ł p re cyzy jn ie , ja k o  
że p ow s ta ł w  P ieszyck ie j Fa ­
b ry c e  Zegarów . N a jc iekaw sze  
zaś, że m o w a  tu  n ie  o zegarze 
lecz., o now oczesnym  p a ln ik u  
do z a p a ln ic z k i na  p ły n n y  gaz, 
k tó r y  o p a te n to w a li n iedaw no  
inż . W . K u d y b a  i  E. O le jn ic z a k  
z  fa b ry k i w  P ieszycach. U rzą ­
dzen ie  to  w yposażone zosta ło  w  
dyszę p a liw o w ą , osadzoną w  
e las tyczn e j p rzepon ie  s tan o w ią ­
ce j uszcze ln ien ie  z b io rn ik a  za­
p a ln ic z k i,  co pozw a la  m .in . na 
n a jk o rz y s tn ie js z e  po łożen ie  w y ­
sokości o tw o ru  p a ln ik a  w  sto ­
su n k u  do w ytw a rza ją ceg o  isk rę  
ka m ie n ia .

Szklane slrogi
'JE D N A  z f i r m  a m e ry k a ń s k ic h  

© pracow a ła  now ą  m e todę  u k ła ­
d a n ia  d ró g  w  te re n ie  p iaszczy­
s ty m  lu b  g rzą sk im . Ta  szybkoś­
c io w a  m e toda  polega  na  ty m , 
że w  ś lad za spychaczem  w y ró w  
n u ją c y m  sz lak p osuw a  się m a 
szyna  n iosąca ro lk ę  tk a n in y  
s z k la n e j o 330 cm  szerokości. 
P o jazd  ten  u p rzed n io  zrasza 
sz la k  m ieszanką  p o lie s tro w ą  re ­
agu ją cą  ta k  szybko, że ju ż  po 
u p ły w ie  1 god z in y  n a w ie rz c h n ia  
je s t w  s tan ie  un ieść c ię ża r na ­
ła do w a n eg o  sam ochodu.

n ie na b a ta lis ty c z n e j s tro n ie  o - 
b razu, ż o łn ie rs k i t ru d  i  znó j. 
owo c ią g le  w ychodzen ie  śm ie rc i 
n a p rze c iw  i, ja k ż e  częste, spot­
k a n ia  z n ią  s p ra w ia ją  iż  n ic  od ­
b ie ra  się „J a rz ę b in y ”  l i  ty lk o  
ja k o  w ie lk ie g o  w o jennego  f re ­
sku k tó re g o  ro z m ia ry  i  g roza 
m ogą nas p rz y tło c z y ć , a le n ie  
w zruszyć . T u  p a trz y m y  na ten 
ż y w io ł w o jn y , w  n ie k tó ry c h  p a r 
tia ch  m is trz o w s k o  pokazany (np. 
s z tu rm  koszar), w ra z  z g rupą  
lu d z i k tó ry c h  z d ą ż y liś m y  poznać 
w  dosyć obszerne j in t ro d u k c ji 
i  k tó ry c h  z d ą ży liśm y  p o lu b ić . 
Zd ecyd o w an ie  się na ten

”  w y m ia r  w ysz ło  f i lm o w i 
na zd ro w ie , gdyż  p rz y  n iem a l 
n ie u s ta ją c e j p a lb ie  z ie ją c e j z e- 
k ra n u , ła tw o  m o g ły  się gdzieś 
zagubić  n a jw ażn ie jsze  s p ra w y  o 
k tó re  c h yba  w  ta k ic h  p rz y p a d ­
kach  chodzi —  obraz lu dzk ieg o  
m ęstw a, a le  także  i  s łabości, bez 
g ra n iczn ych  pośw ięceń  i ró w n ie  
b ezg ra n icznych  c ie rp ie ń .

F IL M  P e te lsk ich  w ch od z i na 
szczecińskie  e k ra n y  w  dosyć 
u ro czys te j o p ra w ie . D z ie je  się 
ta k  m. in . d la tego , iż  to  w ła ś ­
n ie  w y jś c ie  p o ls k ic h  o dd z ia łó w  
nad B a łty k  ow ą  wczesną w io s ­
ną 1945 ro k u  i te  p a m ię tn e  „z a ­
ś lu b in y  z m o rze m ”  b y ły  je d ­
n ym  z ow ych  n ie o d w ra c a ln y c h , 
h is to ry c z n y c h  fa k tó w  p ieczę tu ją  
cych  p o ls k i p o w ró t na stare , 
p ia s to w s k ie  z ie m ie  nad  O drą  i 
B a łty k ie m .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

P. S. W  „J a rz ę b in ie  c ze rw o ­
n e j”  z d użym  pow odzen iem  
..g ra ją ”  także  u e h a ra k te ry z o w a - 
ne na ko ło b rz e s k ie  u lic e , n ie k tó  
re  fra g m e n ty  Szczecina.

J E D Y N Ą  ro lę  ko b iecą  —  
s a n ita r iu s z k i W a n dy  —  w  
f i lm ie  E w y  i  C zesław a Pe­
te ls k ic h  „J a rz ę b in a  cze rw o  
n a ”  g ra  W anda N ie m yska  
(na zd jęc iu ). Jest ona a k ­
to rk ą  T e a tru  K lasycznego  
w  W arszaw ie . D e b iu to w a ła  
w  f i lm ie  „J u lia ,  A n n a , G e­
n o w e fa ” .

(C A F  - C W F)

,Rozkabaretowana“
Ł ó d ź

P R A W D Z IW Ą  ek s p lo z ję  k a b a re ­
tó w  p rzy n io s ły  o s ta tn ie  d n i L o ­
d z i, p o zbaw ione j do tychczas tego  
ro d za ju  sceny. W  k ró tk ic h  odstę­
pach „ ru s z y ły "  a ż  t r z y  k a b a re ty ,  
k tó ry m  m ie jsca u ż y c z y ły  łó d zk ie  
k a w ia rn ie .

W  k a w ia rn i ..A g a w a ”  ro lę  gos­
p o d arza i w s p ółreży se ra  p ro g ra m u  
p o ln i L u d w ik  B eno it.

W  d m g im  now o p o w s ta ły m  ka b a  
rec e ..F ig a ” gra p ię c iu  łó d zk ic h  a k ­
to ró w : B arb a ra  P o ło m s ka , B a rb a ra  
M a rs za le k , R ys zard  D e m b iń s k i, E u ­
gen iusz K a m iń s k i i  W ło d z im ie rz  

S k o czy las .
N a jm ło d s zy m  k a b a re te m  jest 

. .K p ia rz ” . M iec zys ła w  S te fa ńs k i -  
tw ó rc a  te j scenki -  p re ze n tu je  ty p  
s a ty ry  p u b lic ys ty czn e j. S c enka w y  
s ta rto w a ła  w  k a w ia rn i „B a la to n " .

Spojrzenie na plac budowy

Nowoczesność 
wciąż w powijakach

P R Z E C H O D Z Ą C  obok szczecińskich  p la có w  b u d o w y  p a trz y ­
m y  na n ie  zawsze z za c ieka w ie n ie m . D la  je d n y c h  je s t to  sp o j­
rze n ie  pe łne  tę skn o ty  za n o w y m  m ieszkan iem , d la  in n y c h  ob ­
se rw a to ró w , n aw e t n ie  obeznanych z rzem ios łem  b ud ow la nych  
je s t to  po p ro s tu  z w y k ła  c iekaw ość. Coraz częśeie j zada jem y 
sobie p y ta n ie : czy to  je s t szczyt nowoczesnej te c h n o lo g ii i  te ch ­
n ik i  b u d o w la n e j?  D laczego b u d u je m y  n ad a l zb y t w o ln o  i  to  
za ró w no  w  s tosu n ku  do po trzeb  ja k  i  u s ta lo nych  p lan ó w ?

W ID O C Z N Y  je s t w p ra w d z ie  za jm o w a ć  się sk ła da n ie m  do- 
postęp w  d z iedz in ie  u p rzem ys ło  m ó w  z g o to w ych  segm entów .
w ie n ia  i  m ech an iza c ji, n ie  p rze  ______ ,
s ła n ia  to  fa k tu  że nasze b u d ó w  T Y M C Z A S E M  na szczeciń- 
n ic tw o  na ty m  o d c in ku  pozo - bud ow ach  w  w iększośc i
s ta w ia  w ie le  do  życzenia. Je d - p rz y p a d k ó w  m u ru je m y  d om y, 
n ym  s łow em  jesteśm y d a leko  lu b  sk ła da m y śc iany z m e w ie l-  
w  ty le  za w ie lu  in n y m i k ra ja -  k ic h  e lem en tów , k tó re  i  ta k  m u  
m i e u ro p e js k im i, a n aw e t n a j-  sz3 być  g ru n to w n ie  tynko w a ne , 
b liż s z y m i sąs iadam i, k tó re  czę-r T rzeba  dopasow yw ać ra m y

rz a n ie  oko ło  2 tys . izb  m ie s zk a l­
n y c h . D o p ie ro  pod k o n ie c  p rzys z łe j 
p ię c io la tk i m oc p ro d u k c y jn a  w z ro ­
śn ie do oko ło  7 ty s  izb  ro czn ie . 
D ru g ą  ja s k ó łk ą  b ęd z ie  R e jo n o w a  
W y tw ó rn ia  D o m ó w  z lo k a liz o w a n a  w  
B a r l in k u . W  n a jb liżs zy m  czasie ro z  
p oczn ie  ©na p ro d u k c ję , do starc za ­
ją c  ro czn ie  oko ło  2 tys . izb  m ie sz­
k a ln y c h . B ędzie  to  je d n a k  p ro d u k ­
c ja  ty lk o  n a p o trzeb y ta m te g o  re ­
jo n u  w o je w ó d z tw a . W  p rzy s z łe j pic 
c io la tc e  p ew ną  p o p ra w ę  n a leży  
w ią za ć  ta k ż e  z u ru c h o m ie n ie m  w y ­
tw ó rn i betonów  le k k ic h  w  R urce , 
k tó ra  s w y m  p ro file m  p ro d u k c y jn y m  
w in n a  dostosować się do  p o trzeb  
szczecińskiego b u d o w n ic tw a .

C H O Ć  w  n a jb liższych  la tach  
ry s u je  się pew na  p op ra w a  na 
o d c in ku  ro z w o ju  p rze m ys ło w e ­
go zaplecza budow lanego , je d -

sto m ia ły  gorszy, a n aw e t opóż ok ienne  i  d rz w io w e , p rz e b ija ć  n ak  w  da lszym  c ią gu  —  zgod- 
n io n y  s ta r t w  te j dz iedz in ie , o tw o ry  d la  in s ta la c ji gazow e j, n ie  z u ch w a łą  I I  P le nu m  K C  
P rz y k ła d ó w  je s t w ie le . W  e le k try c z n e j, s a n ita rn e j i  ogrzew  —  p rze ds ię b io rs tw a  bud ow la ne  
ZS R R  d la  p o trze b  b u d o w n ic - n icze j. N ie  bardzo  poc iesza jący m uszą ko nse kw e n tn ie  dążyć do 
tw a  m ieszkan iow ego  p ra c u je  to  fa k t ,  że ty lk o  w  n ie lic z n y c h  p o p ra w y  o rg a n iz a c ji p ra c y  na 
a k tu a ln ie  ponad 100 fa b ry k  d o - p rzyp a d ka ch  zaczęto stosować p lacach  bud ow y, 
m ów , podobn ie  je s t na W ę - m e ch an iczn y  sp rzę t do ty n k o -  A . ZB O R O N
grzech, CSRS i  N R D , k tó ra  ta k  w a n ia  i  m a lo w a n ia . Za po w ia d a  
że będzie  dostarczać do nas te -  n a la t  „n o w ość ” , ja k ą  m ia - 
go ty p u  fa b ry k i.  ły  być ta p e ty  m e zosta ła  jesz-

D laczego w ię c  m a m y  na cze do dziś w p ro w a d zo n a  do 
w ła s n y m  p o d w ó rk u  ta k ie  ża le - codz ienne j p ra k ty k i.

S Z C Z E C IŃ S K IE  p rzed s ię b io rs tw a  
b u d o w la n e  n ie  d o ro b iły  s ię  jeszcze  
w ła s n e j „ fa b r y k i d o m ó w ” . Z a le g ło ­
ści tc  n a d ra b ia  się  obecn ie  n ie w ie l­
k im i p o lig o n a m i, gdzie w a ru n k i n ie  
p o z w a la ją  n a  pe łne  u p rze m y s ło w ie ­
n ie  i stosow anie now oczesne j tec h ­
n o lo g ii. Z ro b io n o  w p ra w d z ie  pe­
w ie n  postęp n a ty m  o d c in k u . Z a ­
lic zy ć  tu  n a le ż y  p rzede w s zy s tk im  
n o w e  śc ia n y z e w n ę trzn e , w y k o n y \  
ne n a po lig o n ac h  z  go to w ą e le w a ­
c ją . P ie rw s ze  b lo k i m ie s zk a ln e  tego  
ty p u  p o w sta ły  ju ż  n a „ S k a rp ie ” , 
P o d ju c lia c h , p rzy  u l. B u d z iszy ń -  
s k ie j, a  obecn ie  są re a lizo w a n e  na  
„O s ied lu  P ia s to w s k im ” . W  b r. oko ło  
30 p roc. n o w yc h  b u d y n k ó w  będzie

g łoścł?  J a k ie  są prognozy 
p op ra w ę  te j s y tu a c ji?  W ia d o ­
m o przecież, że ro zw ią za ń  
choćby doraźnych  n a le ży  szu­
kać  tąkże  w  w y d a jn o ś c i p ra cy , 
m o d e rn iz a c ji i o gó ln ym  postę ­
p ie  o rg a n iz a c y jn y m  p la có w  b u ­
dow y.

P o d s ta w o w ym  je d n a k  p ro b le ­
m em  d la  b u d o w n ic tw a  je s t w  
da lszym  c iągu  b ra k  d o b re j ja ­
kośc i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , 
ja k  ró w n ie ż  dosta tecznej ilo śc i 
g o to w ych  e lem en tów  i  n o w o -
czesnych w y ro b o w  służących  OO realizowanych nowym systeme 
w yposażenia  w n ę trz . C hodzi tu  A L E  za ró w no  tego ty p u  „n o -  
m ia n o w ic ie  o różnego ro d z a ju  Wość”  w  b u d o w n ic tw ie , ja k  i 
w y k ła d z in y , s to la rkę , p rze w od y m o n ta ż  n ie k tó ry c h  g o to w ych  
in s ta la c y jn e , wyposażenia  s a n i- śc jan j  s tro pó w  n ie  należą prze 
ta rn e  itp . N a jis to tn ie js z y m  w a -  c ięż do re w e la c ji. N ie w ie le  to  
ru n k ie m  p o zw a la ją cym  na szyb także  zm ien ia  w  d z iedz in ie  
k ie  i  nowoczesne re a liz o w a n ie  szybk iego  i  nowoczesnego b u - 
zadań w  b u d o w n ic tw ie  je s t p o - dow a n ia  dom ów . W y s iłe k  orga 
s iadan ie  nowoczesnego zaplecza n iz a c y jn y  i  p ro d u k c y jn y  szcze- 
budow lanego . Dziś  n ie m ożna c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  m im o  
bazować na cegle i b loczkach  w jelu  s ta rań  i w p ro w a d za n ia  
w y p e łn ie n ió w y c h  oraz n ie w ie l-  n o w e j te c h n o lo g ii na w ła sn ych  
k ie j ilo ś c i p ły t  ściennych czy p o ligonach  n ie  p rzysp ieszy tych  
s tro p o w jT h . To  ju ż  n ie  je s t po p rzem ian . Będzie  to  zawsze fo r  
stęp na p lacu  budow y. P o trzeb  m a d o raźne j pom oc j'. R ysu je  
ne są p o lig o n y  z now oczesnym  sję w ięc p iln a  potrzeba  p rz y - 
o p rzy rząd o w a n ie m  i nowoczes- spieszenia b u d o w y  „ fa b r y k i do 
ną techno log ią  w y tw a rz a n ia  g o - m ó w ” . 
towrvch  ścian, ba! ca łych  zesta- 
w ć w  m ieszka ln ych . P rz e d « * -
b io rs tw a  w yko na w cze  na o s ie -  Z a ło że n ia  p ro d u k c y jn e  w  ty m  z a k ła  
d lu , c z y  p lacu  b u d o w y  w in n y  dzie  p rz e w id u ją  na p o czą tk u  w y lw a

Majętne rodzinki
M A J Ą T E K  ro d z in y  du  P on t, 

w ła ś c ic ie li n a jw iększe g o  w  św ie  
cię ka p ita lis ty c z n e g o  konce rnu  
chem icznego, ocen iany  je s t a k ­
tu a ln ie  na 7,5 m ilia rd a  d o la ­
ró w , n a to m ia s t ro d z in y  R ocke­
fe lle ra  (k tó ry  swego czasu b y ł 
na jboga tszym  cz ło w ie k ie m  na 
św iec ie ) —  na 5 m ld  do i. Na 
ty le ż  samo ocen iany  je s t m a ją ­
tek  b a n k ie rs k ie j ro d z in y  M e l-  
lona . Ja k  p oda ł o s ta tn io  am e­
ry k a ń s k i p u b lic y s ta  F . L i in d -  
berg, 67 proc. m a ją tk u  n a ro d o ­
w ego S ta n ów  Z jednoczonych  
na leży  do 2,7 p roc.' rodz in .

11 A M  A R , m ias to  po lożo- 
, ne w  'po łud n iow o -w scho d ­
n ie j N o rw e g ii,  nad  je z io ­
re m  M joesa , je s t zn an ym  
o śro dk ie m  tu r y s ty k i i  spor 
tó w  z im o w y c h . Jedną  z a- 
t r a k c j i  tu ry s ty c z n y c h  s ta ­
n o w ią  ru in y  k a te d ry , w zn ie  
s io n e j w  1152 r.

Na z d ję c iu : ru in y  k a te ­
d ry  H a m a r w  z im o w e j sce­
n e r ii.

(C A F  - N o rs k )

Kolorowa TV 
na Węgrzech

♦  C A Ł Y  u b . ro k  t r w a ły  p ró b y  
nad  u ru c h o m ie n ie m  p ro g ra m u  k o ­
lo ro w e g o  w e d łu g  system u S E C A M  
na W ęg rzec h . P ie rw s za  k o lo row a  
t ra n s m is ja  m a  się od b yć  ju ż  l  m a ­
ja . N a  in a u g u ra c y jn y  p ro g ra m  w y ­
b ra n o  „ li ig e n ię  w  T a u ry d z ie " . E u ry  
pidesa i  k ró tk o m e tra ż ó w k i.

Z kapilanrni It. BąhczyińsUim w pionierskim rejsie

Konfrontacja w Longyearnyen
DZ IS IA J  p ły w a m y  dookoła

św ia ta , a w y p ra w y  p o la r-
p 2 f lf  p o w a ż n ie  l ic z y  się t y t k o  je d ­
n a  je d y n a  k a n d y d a tu r a :  n a  S p it­
s b e rg e n  p o p ły n ie  k a p i ta n

B O L E S Ł A W  B Ą B C Z Y N S K 1

B Y Ł O  T O  na s ire  o s ta tn ie  p o p o łu d ­
n ie  w  L a n g y e a r b y e n  — g ó rm e z e )  
o s a d z ie  i  n o m in a ln e j  s to l ic y  S p it ­
s b e rg e n u . Z a ła d u n e k  d o b ie g a ł k o ń ­
ca. C h u d y  N o rw e g , re p re z e n tu ją c y  
tia  te re n ie  p o r tu  n a s z e g o  c to s taw cę
-  K u ik o in p a m . k o m p a n ią  w ą ij lo w ą
— w w e d i d o  m e s y  i  w y m a m ro ta ł ,  w ie z io n y  d o  R zeszy . P rz e z  d w a  m ie  
że w szys tik -o  je s t  ,,o  k e y ”  i  że  (Uzi- s ią ce  p rz e b y w a  w  o b o z ie  w  S zcze c i 
s ta j „ U s t k a ”  b ę d z ie  m o g ła  s p o k o j-  n ie ,  a n a s tę p n ie  w ra z  z  g ru p ą  w s p ó ł 
n ie  p o p ły n ą ć  n a  p o łu d n ie .  K a p i ta n  w ię ź n ió w  p rz e t ra n s p o r to w a n y  z o s ta ł

■ n ie l ic z n y c h  p o i-  s e rd e c z n ie  m u  p o d z ię k o w a ł,  b o -  d o  N o r w e g ii  i  o s a d z o n y  w  la g rz e  
s k ic / i  o f ic e r ó w  m a r y n a r k i  zn a  te  w ie m  w s z y s c y  m ie l i  ju ż  w  g n u n - p o d  N a rv ik łe < tn . P o  w o jn ie  o ż e n ił  
w o d y  z a u to p s j i :  w  cza s ie  w o jn y  c ie  r z e c z y  d o ść  l ip c a  w  te m p e r a tu  s ię  (z P o lk ą  — b y łą  w ię ź n ia rk ą ) ,  
p ły w a ł  w  k o n w o ja c h  d o  R e y k ja m -  rz e  p tu s  d w a  s to p n ie . I  w te d y  a k u  z a m ie s z k a ł w  O s lo . W y g o d n e  ̂ Tn iesz  
k u .  k lu c z y ł  m ię d z y  g ó ra m i lo d o w y -  r a t  n a  p o k ła d  s ta tk u  w e s z ło  d w ó c h  kamie., d o b rz e  p ła tn a  p ra c a  

O s ta tn i m:> i  g r o ź n ie js z y m i o d  m c h  k o r ta r -

3
na a kw en y  Is la n d ii 

L a b ra do ru , spow szedn ia ły  w  
ka lendarzach  re jsó w  naszych 
s ta tk ó w  ryb a ck ich . W te dy  by ło  
to  w ydarzen ie , a k a p ita n ó w , 
k tó rz y  p rz y n a jm n ie j ra z  w  ży­
c iu  o d b y li podróż za K o lo  P od - O n , ja k o  je d e n  
biegunow e, liczono  w  k ra ju  na Ł” "v’'
palcach... «, -------- ,—  — — ....................... .. -  .... .

‘ ------ -■ ' ............ r a t  n a  p o k ła d  s ta tk u  w e s z ło  d w ó c h  kam ie , d o b rz e  p ła tn a  p ra c a , b e z k o n
m it  r o k u  O s ta tn i i  g r o ź n ie js z y m i o a  m e n  i t w w r -  g o śc i. P r z y p a d k o w o  d o s trz e g łe m  ic h  fH k lo w e  ż y c ie  w  k r a ju  m in im a ln ie  

C Z E R W IE C  1957 ho . skimń, w a ta h a m i n ie m ie c k ic h  U - p rz e z  b u ła ) .  P rz o d e m  s ze d ł m ę że zyz  z n is z c z o n y m , d o s ta tn im . P rze z  k tfk a
e ta p  p rz y g o to w a ń  p ie rw s z e )  p o  w o j  k o t łó w  2C K o l  m  P o la rn y m ...  n a  o k o ło  c z te rd z ie s tk i,  u b r a n y ,  j a k  lo t  p r a c u je  w  fa b r y c e  lo k o m o ty w ,
n ie  p o ls k ie j  e k s p e d y c j i  n a u k o w e j M IA Ł E M  M O Z N O S C  p o d z iw ia ć  w ie lu  t u ta j ,  n ie c o  z  tra p e r s k a ,  a  z a  a p ó ź n ie j o b e jm u je  d o s k o n a łe . p ła t  

, „sn .icsonrO m  m is t rz o s tw o  m a r y n a r s k ie  k a p ita n a  n im  d z ie s ię c io łe tm  m o ż e  w y ro s te k ,  n e  s ta n o w is k o  p ie rw s z e g o  in ż y n ie r a  
na  S p itz b e rg e n . E k ip a  n a u k o w c ó w  ^  n ie z w y k ły m  re js ie . A le  je ś l i  W  p e w n e j c h u m  m ę ż c z y z n a  w y ją ł  to k o p a ln i  w ę g la  N y  -  A le s u n d
z p ro fe s o re m  S ie d le c k im  i  in ż y n ie -  p o  jo ra c h  p o c h y la m  s ię  n a d  re p o r -  z f u te r a łu  a p a r a t  fo to g r a f ic z n y  i  n a d  K o n g s ffo rd e m , w ła ś n ie  t u ta j ,  
r e m  C e n tk ie w ic z e m  m a  b y ć  p rz e -  te r s k im i  n o ta tk a m i z w y p r a w y  i  s ię  w y c e lo w a ł w  o k o lic e  k o m in a  s ta l-  n a  S p its b e rg e n ie .. . 
tró w to n o  do  ls M o e rn lm im n a  -  Z a to  <**” > r m i ę c i ą  w  przeszloSĆ  -  « * * «  <cu. m w M ?  W  u m p y s e a r tw e n ?  - A z  J o n ii *  p an  Jeot « tro n , in ż y -  

„ .  . _ , ,. . , G o  p rz e d e  w s z y s tk im  w  p e w n e  s p o  m e rze?  — z a p y ta ł w  p e w n e j c h w ili
fet B ia ły c h  N ie d ź w ie d z i w  f io r d z ie  feotjw; p o p o łu d n ie  w  o f ic e r s k ie j  m e -  W  K I L K A  M IN U T  P Ó Ź N IE J  z a -  k a p ita n .
H o r n s u n d  n a  S p its b e rg e n ie  p rz e z  Sie. N ie  n a  k a p i ta ń s k im  m o s tk u , z  g a d k a  s ię  w y ja ś n i ła .  „ T u r y s t a ”  o k a  ,  - n i  ro -rumieć
je d n o s tk i  f l o t o 'o o ls k ie i  W  w y g r a -  k tó re g o  n ie m a l n ie  s c h o d z ił  p rz e z  z a l s ię  b y ć  s ta ły m  m ie s z k a ń c e m  ŁdaW a‘  ro zum ieć
je d n o s tk i  p o ty  p o is m e j.  w  w y p r ą  ^  g o d z in , k ie d y  s z to rm  d o c h o d z ą - S p its b e rg e n u , a  c o  w ię c e j -  P o la -  P y ta n ia .
w ie  m a  w z ią ć  w d z ia ł o k r ę t  h y d r o -  c y  w  p o r y w a c h  d o  „ j e d e n a s t k i k i e m  z k r w i  i  k o ś c i.  K a p i ta n  z a d y  — N o , g d z ie  się p an  u ro d z ił, w y ­
g r a b i m y  m a r y n a r k i  w o je n n e j  „ B a ł  m io ta ł  łu p in ą  „ U s t k i ”  p o  p u s ty ń -  s p o n o w a l s k ro m n e , a le  c z y s to  p o i-  chow ał?  . . .
t i t k ”  i  n n m u ń e c  a r m a to m  ń y c h  p rz e s trz e n ia c h  O ce a n u  L o d o -  s k ie  p r z y ję c ie .  N a  s to le  p o ja w i ła  -  W  K ra k o w ie , panae k a p ita n ie .
t y k  i  m a ły  p a r o w ie c  a r m a to r a  y£a te g o  a n i  p ó ź n ie j,  k ie d y  re zyg .n u  s ię  p o ls k a  k ie łb a s a , p o ls k ie  o g ó r k i  T a m  u k o ń c zy łe m  ta k ż e  A k a d e m ię  
s z c z e c iń s k ie g o  -  „ U s t k a ” . P M W  de j ą c  z p o m o c y  n ie d o k ła d n y c h  m a p , m a lo s o ln e  i  b u te lk a  p o ls k ie j  „ c z y -  G ó rn ic zo -H u tn ic zą ... 
le g u je  n a  „ B a ł t y k ”  s w o ic h  n a j le p -  ż e g la r s k im  in s ty n k te m  i d o ś w ia d -  s te j ” . N a sz  go ść  -  n a z w is k ie m  S ta  — I  n ie  c iąg n ie  p a n a  ta m , ao  
Szuch s n e r ó ir  od  n a w in a c n  K o m u  c z e n ie m  w y p r o w a d z a ł s ta te k  z  lu b i-  n is ła w  G u z o w s k i -  o p o w ia d a ł o  so sw o ich? ... N ie  m y ś la ł p an  n ig d y , 
s z y c h  s p e có w  o d  n a w ig a c ji .  K o m u  $ k a ł j p i v w .a,ją c y .ch  lo d ó w  b ie . Z  w y k s z ta łc e n ia  in ż y n ie r  -  g ó r  żeb y  p o w ró c ić , n o ... p rzy jec h ać ? ...
w  ty m  re js ie  p o w ie r z y ć  d o w ó d z tw o  j w .r!i u B a re n ts b u rg  -  a le  w ła ś n ie  n ik ,  w  r o k u  1943 s c h w y ta n y  z o s ta ł w  -  M y ś la łe m , o czy w iś c ie , że m y ś la -  
„ U s t k i ” ? W śró d  a s ó w  n a w ig a c j i  w  to  s p o k o jn e  p o p o łu d n ie . . .  u l ic z n e j  ła p a n c e  w  W a rs z a w ie  i  w y  łe m . A le  ta k  się  ja k o ś  n ie  s k ła d a .

O b o w ią zk i, p ra c a , ro zu m ie  p an , pa  
n ie  k a p ita n ie ... A le  p rz y ja d ę , k ie ­
dyś p rz y ja d ę . N a  u rlo p . N o  i żeby  
J u re k  p o zn a ł ję z y k , bo  on ja k o ś  
po p o lsk u  s łabo , ale  za to  n o rw e ­
s k i i an g ie ls k i — p erfe e t...

S P O G L Ą D A Ł E M  n a  ty c h  d w ó c h  
m ę ż c z y z n , n a  d w ó c h  ro d a k ó w  z 
K ra tk o w a  — i  m y ś la łe m  w te d y  o  po  
s ta w a c h  lu d z i,  o  c h a ra k te ra c h .  ~  
m a r y n a rz u ,  k tó r y  p e w n e g o  c z e rw  co  
w e g o  d n ia  r o k u  1947 z p o d ró ż n ą  to r  
bą  s ta je  n a  g d y ń s k ie j  k e i,  b o  p o d ­
j ą ł  d e c y z ją , ż e b y  b y ć  tu ta j  — tu ta j  c 
n ie  g d z ie  in d z ie j  n a  z ie m i — je s t  
je g o  o b o w ią z k ie m . O ty m , cze g o  
c z lo u y ie k  n ie  w y p o w ia d a  n a w e t  
c h u M i z w ie rz e ń  n a j in t y m n ie j ­
s z y c h , c o  w  n im  p o  p r o s tu  je s t  i 
co t r w a  n ie z a le ż n ie  o d  k lę s k  o s  o b i 
s ty c h  i  w y r o k ó w  lo s u . M y ś la łe m  o  
k a p ita n ie . . .

O b d a ro w a n y  p o ls k im i g a z e ta m i, 
p o ls k ą  k ie łb a s ą , ■„G ie w o n ta m i”  i . . .  
b u te lk ą  p o ls k ie g o  s p ir y tu s u ,  i n ż y ­
n ie r  G u z o w s k i z s y n e m  o d p ły n ę l i  
te g o ż  w ie c z o ra  p a s a ż e rs k im  s ta te cz  
k ie m  d o  K o n g s f jo r d u .  N a s tę p n e g o  
ra n k a  „U s t lc a ”  p o d n io s ła  k o tw ic ę .  
W  k a b in ie  n a w ig a c y jn e j  k a p i ta n  
w y k r e ś la ł  k ru rs : n a  P o ls k ę .

B. C H O C IA N O W IC Z

2 0  lat Muzeum Lenina w Poroninie

Tt była e i s a  praca
i wielkie przeżycia

D Z IŚ , 20 S T Y C Z N IA  M IJ A  D W A D Z IE Ś C IA  L A T  O D  D N IA  
O T W A R C IA  M U Z E U M  L E N IN A  W  P O R O N IN IE . O D  TEG O  
C ZA S U  Z M IE N IŁ O  S IĘ  W IE L E  E K S P O Z Y C JI, S E T K I T Y ­
S IĘ C Y  L U D Z I P R Z E W IN Ę Ł Y  S IĘ  W  S K U P IE N IU  P R ZE Z  
P O D H A L A Ń S K IE  IZ B Y  O R Y G IN A L N E G O  D O M K U , W IE L E  
W IE Ń C Ó W  Z Ł O Ż O N O  P O D  P O M N IK IE M  L E N IN A , K T Ó ­
REG O  S Y L W E T K A  S T A Ł A  S IĘ  N IE O D Ł Ą C Z N Y M  E L E M E N ­
T E M  S A M E G O  M U Z E U M .

T Y L K O  ta k  ja k  przed d w u ­
dziestu  la ty  Poron iec i  Z a ko ­
p ia n ka  b y s try m  n u rte m  zas ila ­
ją  w o d y  B ia łego  D u n a jca  i  ta k  
ja k  zawsze krążą  w  P o ro n in ie  
opow ieści o  u śm ie chn ię tym , 
ż y c z liw y m  d la  w s zys tk ich  pa­
nu, k tó ry  57 la t  tem u  b y ł goś­
c iem  g ó ra li, a potem  zosta ł w o ­
dzem  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko ­
w e j.

M U Z E U M  L E N IN A  zaczęto 
o rg an izow ać w  W arszaw ie . Tu  
w  Z a k ła d z ie  H is to r i i  P a r t i i po­
w s ta ł s ce n a riu sz  p ie rw sze j eks­
p o zyc ji i tu , w  p a ła cyku  p rzy  
A le ja c h  U ja zd ow sk ich , spędzi­
liś m y  w ie le  d n i i nocy, szyku ­
ją c  plansze i e lem en ty  g ra fic z ­
ne-

W  ty m  sam ym  czasie w  Po­
ro n in ie  t rw a ły  jeszcze prace 
p rzy  odb ud o w ie  d om ku  —  m y 
m ie liś m y  ty lk o  jego  p la n  i fo ­
tog ra fię . E kspozyc ja  m u s ia ła  bo 
w ie m  u w zg lę d n ić  n ie  ty lk o  za­
łożen ia  scenariusza, a le  także  
w sp ó łg rać  z samą - a rc h ite k tu rą  
d om ku. P ro je k ta n c i u zn a li, że 
n a jle p ie j będzie  d la  ca łości eksr 
p o zyc ji i fa k tu ry  p ro s tych , so­
snow ych  ścian, je ś li liczn e  cy ta ­
ty  z p rze m ów ień  i w yp o w ie d z i 
L e n in a  um ieśc i się na szkle.

P rzez w ie le  d n i, l ite rk a  po l i ­
terce, gdyż  te ks ty  sk ła d a liśm y  
z o d la n ych  u p rzed n io  l i t e r  g ip ­
sowych, sk ła da łe m  s łow a, k tó re  
przed la ty  w y p o w ie d z ia ł L e n in . 
T ru d n o  d z is ia j spam iętać w szy ­
s tk ie  cy ta ty , a le k ie d y  słyszę lu b  
czy tam  w ie le  zasadniczych i 
n a jb a rd z ie j znanych  w yp o w ie d z i 
L en in a , p rzyp o m in a m  sobie za­
wsze szk laną  p ły tę  z b ia ły m i l i ­
te ra m i.

W IE S C  O T Y M , że P o la c y  o rg a ­
n iz u ją  M u z e u m  L e n in a  w  P o ro n i­
n ie , szy b ko  d o ta r ła  do A m b as ad y  
R a d z ie c k ie j, a p rzez  n ią  do M o s k w y . 
P o p e w n y m  czasie zac zę ły  do p a­
ła c y k u  w  A le ja c h  nad c h od zić  eks­
p o n a ty  p o d a ro w a n e  n a m  p rzez  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i. Z e  w zru s zen io m  
i n ie u k ry w a n ą  c ie k a w o ś c ią  ro zp a­
k o w y w a liś m y  d re w n ia n e  s k rz y n ie . 
W  je d n e j b y ła  m is te rn ie  o d tw o rz o ­
na m a k ie ta  d o m k u , w  k tó ry m  p rzy  
szedł n a ś w ia t L e n in , w  in n e j k s ią ż ­
k i i fo to k o p ie  rę k o p is ó w  L e n in a , w  
jeszcze in n y c h  o b ra zy . S zczególn ie  
te o statn ie  w z b u d z iły  nasze z a in te ­
re so w a n ie , g d y ż  w ię ks zo ść  z n ich  
zn a liś m y  z re p ro d u k c ji . B y ły  to  
n a jb a rd z ie j p o p u la rn e  i, w e d łu g  
ów czesnych  osądów , n a jle p s ze  o b ra ­
z y  z ż y c ia  L e n in a , • a le  ja k  się  p ó ź­
n ie j o k a za ło , też  n ie o ry g in a ln e . B y ły  
to  w ie rn e  pod w zg lę d e m  ro z m ia ró w  
i te c h n ik i m a la rs k ie j, d oskonałe  
„ p o d m u z e a ln io n e “  k o p ie  ty c h  d z ie ł,

k tó re  f ig u ro w a ły  w  ró żn yc h  le n i­
n o w s k ic h  m uzea ch  ra d z ie c k ic h .

PO  k ilk u n a s tu  dn iach , k ie d y  
nasze p lansze i p ły ty  szk lane 
b y ły  gotow e, k ie dy  ostatecznie 
za tw ie rdzo n o  scenariusz w zb o ­
gacony o to  wszystko, co o trzy ­
m a liśm y  w  darze, rozpoczęła się 
p rze p ro w a d zka  do P oron ina . 
O  ile  p am ię ta m , p rzy je ch a liśm y  
ta m  10 s tycznia, o tw a rc ie  m u ­
zeum  wyznaczono na 20.

20 S T Y C Z N IA  R A N O , k ie d y  n a  
d w ie  czy t r z y  godziny p rzed  p rz y ­
ja z d e m  p re m ie ra  C y ra n k ie w ic z a  i 
a m b a sa d o ra  L eb ie d ie w a, o d d a liśm y  
w y s p rz ą ta n e  i w yko ń czo n e  sa lk i 
m u zea ln e , m ó j ów czesny szef. n ie ­
żyjący ju ż  K a z im ie rz  S ta n k ie w ic z , 
z a p y la ł:  „ A  s trz a łk i zam ontow a łeś ?"  
O k a za ło  s ię , że zap o m n ia łe m . Ja ko  
„ s p e c ja lis ta ”  od m ontażu  l ite r  i prze  
ry w n ik ó w , o trzy m a łe m  k ilk a n a ś c ie  
g ipsow ych  s trz a łe k , k tó re  m ia ły  być  
p rz y k le jo n e  do  ścian i  w s ka zyw a ć  
k ie ru n k i zw ie d za n ia . P o ło ży łe m  te 
s trz a łk i n a k tó ry m ś  z o k ie n , sp ie ­
szy łe m  s ię  z  o sta tn im  re tuszem

T A K  W IĘ C  n ą  k i lk a  m in u t  przed  
o tw a rc ie m  M u ze u m , poszedłem  o d ­
ra b ia ć  sw o je  n ie db a ls tw o . K le iłe m  
te  s trz a łk i szy b ko  i dosyć p ro w izo ­
ry czn ie . o b ieg łem  w  k ilk a n a ś c ie  m i­
n u t c a ły  c iąg  zw ie d za n ia , a k ie d y  
w y c h o d z iłe m , k a w a lk a d a  sam ocho­
d ó w  sta ła  ju ż  p rzy  b ra m c e  w e jśc io ­
w e j. a p re m ie r  C y ra n k ie w ic z  i a m ­
b as ad o r I.e b ie d ie w  szli w  stronę  
m u ze u m . N ie  b y ło  czasu, ab y  się 
w y c o fa ć . L e k k o  o trze p u ją c  z  ro b o ­
czego u b ra n ia  b ia ły  n a lo t w m ie s za ­
łe m  się w  t łu m  gości, as ystow ałem  
p rz y  p rzec ię c iu  w stęg i i jeszcze raz, 
ju ż '  ja k o  je d e n  z p ie rw szy ch  zw ie ­
d za ją c y c h , przeszedłem  t a k  do b rze  
zn an e  m i. pachnące sosną iz b y  po ­
ro n iń sk ie g o  m u zeu m .

R em ig iusz  SZC ZĘ SN O W IC Z

Jugosłowianie zarobili 
300 min dolarów 
na tu rystyce

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  w  Jugosła­
w i i  p a d ły  re k o rd y  w tu ry s ty c e  za ­
g ra n ic zn e j. O b lic za  się, że w  ciągu  
10 m ie s ięc y  k r a j  ten o d w ie d z iło  
4 500 tys . cudzoziem ców . W a k a c je  
n ad  A d r ia ty k ie m  n a jczęśc ie j spę­
d za li tu ry ś c i z N R F  — ponad  m i­
lio n  osób, z W łoch  — b lis k o  700 
ty s ., z A u s tr i i  — 600 tys . 3 z  C ze­
c h o s ło w a c ji —  446 tys. osób.

W p ły w y  z tu ry s ty k i za g ra n ic zn e j 
p rz e k ro c z y ły  300 m iń  d o i. P rz e w i­
d u je  się, że  w  tym  ro k u  cudzo­
z ie m c y  zo staw ią  w  J u g o s ław ii ju ż  
400 m in  do i. W  r. 1975 w p ły w y  po­
w in n y  w y n ie ś ć  a ż  m ilia rd  d o la ró w . 
Z n ac zn ą  część zysków  z tu ry s ty k i  
Ju g o s ło w ia n ie  p rzezn a cza ją  n a  ro z­
b u d ow ę h o te li, m oteli, c a m p in g ó w  
itp . I  t a k  w  la ta c h  1970—75 n a  in ­
w e s ty c je  h o te lo w e  p rzezn a czy  się 
345 m in  dok (K S )

I W i i H S ś 73
czerwone nitki

194
—  C hcia łem , żeby to  ja k o ś  ła d n ie j w y p a d ło  —  o d p a rł 

D o w n ar.
—  Jesteś z b y t u p rz e jm y .  W  p e w n ych  sy tu a c ja ch  u p rz e j­

m ość może stać się n iebezpieczna. N o  —  a le  w szys tko  do­
b re  co się dob rze  kończy. M a m  w ra że n ie , że dosta teczn ie  
w y ja ś n iliś m y  sobie ca łą  sp raw ę. B y ły  o czyw iśc ie  pew ne n ie ­
doc ią g n ięc ia , ale...

—  M uszę p rzyzn ać  sa m o k ry ty c z n ie  —  p o w ie d z ia ł G ra -  
b ic k i  —  że n a w a liłe m  z  id e n ty f ik a c ją  zw ło k .

—  To  p ra w d a  —  p rz y z n a ł L e ś n ie w s k i —  ś le dz tw o  w  p ie rw  
szym  s ta d iu m  by ło  może p ro w ad zo ne  tro chę  ch ao tyczn ie . W  
ta k ic h  w yp a d ka ch  zawsze le p ie j postępow ać n a w e t ze z b y t­
n ią  p e d a n te r ią  a n iż e li czegoś zaniedbać. P rzyzn a ję  je d n a k , 
że tru d n o  by ło  p od e jrze w ać , że to  n ie  Iw o n a  Tom ecka  zo­
s ta ła  za m o rdo w a n a. C zy są ja k ie ś  w ia d o m o śc i o ty m  cz ło ­
w ie k u , k tó r y  w te d y  z T o m e c k im  o d w ie d z ił W oźn iaka?

D o w n a r s k in ą ł g łow ą . —  T a k . Z o s ta ł z a trz y m a n y  na  W y ­
brzeżu. To  ten  sam  fra n c u s k i m a ry n a rz , k tó re g o  k ie d yś  w>i- 
d z ia łe m  w  to w a rz y s tw ie  Tom eckiego . P rz y w ió z ł w iększą  
p a r tię  to w a ru , k tó rą  u lo k o w a li w  pasiece W oźn iaka .

—  T o  m a m y  p ra w ie  k o m p le t  —  p o w ie d z ia ł L e śn ie w sk i, —j 
Szkoda, że nam  się w y m k n ę ła  p ię kn a  w ie d en ka .

—  T a k  —  w e s tch n ą ł c iężko  D o w n a r. —  Ta  babeczka w y ­
s ta w iła  m n ie  do w ia tru .  N ie  m a  co u k ry w a ć .

—  Czy mogę o coś zapytać , to w a rzyszu  p u łk o w n ik u ?  ~  
p o w ie d z ia ł G ra b ic k i.

—  B ardzo  proszę.
—  Bo m n ie  je d n a  rzecz n ie  d a je  sp oko ju . D laczego  T o - 

m e c k i za raz  w  p ie rw s z e j ro zm o w ie  ze m ną  p o ta ied z ia ł, że 
m a p od  S ochaczew em  w u ja . P rzecież n ie  m u s ia ł m i tego  
m ó w ić .

—  O czyw iśc ie , że n ie  m u s ia ł. A le  za s tanów cie  się d lacze ­
go to  z ro b ił.  W  ro zm o w ie  sp y ta liśc ie  go o je go  ro d z inę . Po
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p ro s tu  face t się ba ł, że je ż e li n ie  pow ie , że m a k re w n e g o  na 
w s i pod Sochaczewem  a m y  się o ty m  d o w ie m y , to  może  
to  w yg lą d a ć  p o d e jrza n ie . W o la ł, ja k  to  się m ó w i, w z ią ć  b y ­
ka  za ro g i i  od ra zu  o pow iedz ieć  w a m  o sw o im  w u ja s z k u . 
T a ka  ta k ty k a  w yd a w a ła  m u %ię bezp iecznie jszą . D o  W oź­
n ia k a  je ź d z ili ró ż n i lu d z ie  po m iód . M ię d zy  in n y m i o d w ie ­
d za ł go także  i  te n  m a la rz ...

—  M a re k  Ś w id n ic k i —  p o d p o w ie d z ia ł D o w n a r. C zy w iesz, 
że b y ł m o m e n t, że p o d e jrze w a łe m  tego fa ce ta  o p o d ra b ia ­
n ie  d o la ró w .

L e ś n ie w s k i u śm ie ch n ą ł się. —  W iem , bo m n ie  także  ta k ie  
m y ś li c h o d z iły  po g ło w ie . Tym czasem  o kaza ło  się, że f a ł ­
szyw a  w a lu ta  p rzy je żd ża ła  do nas z za gran icy . P oczą tkow o  
p rzyp u szcza liśm y , że to  u  nas fa b ry k u ją .

—  U nos także  n iezg o rze j p o tra f ią  —  w trą c i ł  się O lszew ­
sk i. —  M a m y  d o b rych  fa ch o w có w . T o w a rzysz  m a jo r  w ie  
coś o tym .

P o ro z m a w ia li jeszcze ch w ilę , w y p i l i  ka w ę  i  ta k  za koń ­
czy ło  się p od sum ow an ie  s p ra w y , k tó ra  w  s w e j p ie rw o tn e j 
fa z ie  zosta ła  nazw ana  sp ra w ą  za b ó js tw a  Iw o n y  T o m e ck ie j. 
Teraz n a le ża ło  zm ie n ić  ty tu ł.

W y s z li od p u łk o w n ik a . N a  k o ry ta rz u  D o w n a r w z ią ł pod  
rę kę  s ie rża n ta  K oc iub ę . —  Co m ó g łb y m  d la  w as z ro b ić?  —  
sp y ta ł.

F ra n e k  z ro b ił się cze rw o ny  ja k  p iw o n ia . —  Ja , to w a rz y ­
szu, m a jo rze ... ja ...

—  M ó w c ie  śm ia ło .
—  Ja , to w a rzyszu  m a jo rze , c h c ia łb y m  pó jść  do szko ły  

o fic e rs k ie j.
E P IL O G

L e tn i u p a ln y  dzień. D użo słońca. Po b łę k itn y m  n ieb ie  
w a łę sa ją  się n ieg roźne, b ia łe  o b ło k i.
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Ju ż  od wczesnego ra n a  w  m ieśc ie  p a n u je  n ieco d z ie nn y, 

u ro c z y s ty  n a s tró j. P ra w d a , że to  n ied z ie la  i  że lu dz ie  t łu m ­
n ie  w y le g li  na u lice  ja k  z w y k le  w  dzień  św ią teczn y , a le d z i­
s ia j oprócz  tego n ied z ie ln eg o  n a s tro ju  w yczu w a  się coś w ię ­
ce j, ja k ie ś  n e rw o w e  podn iecen ie , oczek iw an ie ...

S zczytno  p rze żyw a  sw o je  św ię to  —  p ro m o c ja  w  m i l ic y j ­
n e j szko le  o fic e rs k ie j.

N a  g łó w n e j u lic y  w zn ie s ion o  try b u n y . Jezdn ię  o zd o b ił ó -  
g ro m n y , cze rw o ny  d yw a n . R uch  k o ło w y  z a m k n ię ty . Z b ie ­
ra ją  się coraz w iększe  t łu m y . O czek iw an ie .

O ko ło  p o łu d n ia  rozpoczyna  się u roczystość. N a  try b u n y  
w chodzą  p rze d s ta w ic ie le  m ie jsco w ych  w ła d z , o fice ro w ie  
M O  i  w o js k o w i.

F o rm u ją  się szeregi. C h ło pcy  na  sch w a ł, w  g a lo w yc ti, 
św ie tn ie  dopasow anych  m u n d u ra ch . W yp u cow a n e  g u z ik i 
błyszczą  w  słońcu . K ro k  ja k  na  d e fila d z ie .

K a ż d y  p rz y k lę k a . G e n e ra l obnażoną szablą  d o ty k a  ra ­
m ien ia . T a k  w  d a w n ych  w ie ka ch  pasow ano na ryce rzy . Po-, 
te rn  m o cn y, serdeczny u śc isk  d ło n i.

K o c iu b a  t rą c i ł  żonę ło k c ie m . —  W idz isz , m a tk a  naszego 
F ra n ka ?

—  No ch yba , że w id zę . P asu je  m u  w  ty m  m u n du rze . M a t­
ko  N a jśw ię tsza , ja k  la le czka  nasz F ra n u ś . M ó j Boże, ja k ie  
to  szczęście, że on  do te j  m i l i c j i  w s tą p ił .

. K O N IE C



K U R IE R TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦ S TR . 6

Przed ZimoiDjjmi Igrzyskam i M łodzieży

SP-43 najlepsza
w „Błękitnej Sztafecie4
NA  Z im o w y c h  Ig rzyskach  

M łod z ie ży , k tó re  odbędą 
się  w  d n ia ch  16— 22 lu ­

tego w  S z k la rs k ie j P oręb ie  b a rw  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego b ro

„Pico“ rywalem 
„Juanito“

O D  k i lk u  d n i m is trzos tw a  
ś w ia ta  w  p iłc e  n o ż n e j m a ją  
sw ą n o w ą  m a s k o tk ę , k tó r a  sta  
n o w i p o w a żn ą  k o n k u re n c ję  d la  
znan e g o  ju ż  „ J u a n ito ” . „ J u a -  
n ito ‘* — m a ły  M e k s y k a n in  w e  
w s p a n ia ły m  so m b re ro , z nogą  
p o s ta w io n ą  n a  p itce , zo s ta ł n ie ­
z b y t  e n tu z ja s ty c zn ie  p rz y ję ­
t y  p rz e z  p rze d s ię b io rs tw a  h a n ­
d lo w e  i  re k la m o w e . S tąd  w ię k ­
szą szansę zd o b y c ia  p o p u la rn o s  
c i m a  je g o  n o w y  r y w a l  ,,P ic o “ . 
U m ie s zc zo n a  n a p o d staw c e  m a  
s k o tk a  m a  fo rm ę  p i łk i ,  k tó ra  
o b ra c a ją c  się o tw ie ra  i  w y ch o  
d z i z n ie j „ P ic o ” , p o s ia d a ją c y  
k s z ta łt  ig ły .

F e d e ra c ja  P i łk a rs k a  M e k s y k u  
z a d e m o n s tro w a ła  n o w ą  m a s k o t  
k ę  n a  p rz y ję c iu , n a  k tó ry m  
o b e c n i b y l i  m . in . b . p re z y d e n t  
M e k s y k u  M ig u e l A le m á n  V a l-  
des, b ę d ą c y  a k tu a ln ie  d y re k to  
re m  N a ro d o w e j R a d y  T u r y s ty ­
k i ,  c z ło n k o w ie  ko rp u s u  d y p lo ­
m a ty c zn e g o , p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ­
r a c j i  P i łk a r s k ie j i  d z ie n n ik a ­
rz e . „ P ic o ”  zd o b y ł sob ie  s y m ­
p a t ię  w s zy s tk ic h  o b e c n y c h , 
w z b u d z a ją c  o g ó ln ą  w esołość.

W KS Dąbie

Dyskwalifikacje 
za niesportowy 

tryb życia
N A  R O Z S Z E R Z O N Y M  ZE  

B R A N IU  zarządu  K S  Dąbie, z 
u d z ia łe m  se kre ta rza  O Z B  K a ro ­
la  B ed n arka , ro z p a try w a n o  o- 
s ta tn io  s p ra w y  zw iązane  : 
w zm ocn ie n ie m  d y s c y p lin y  spor­
to w e j w  w io d ące j s e k c ji bokser 
s k ie j.

Za  n ie s p o rto w y  t r y b  życ ia  i 
n ie su b o rd yn a c ję  u k a ra n y  zosta ł 
d y s k w a lif ik a c ją  bezw zg lędną  i 
sk re ś le n iem  z l is ty  cz ło nkó w  
k lu b u  z a w o d n ik  w a g i c ię żk ie j 
w  k a te g o r ii se n io ró w , E rnest 
C zuda j.

Z a w o d n ik  w a g i pó łś red n ie j, 
R yszard  K o t ło w s k i za b ra k  d y ­
s c y p lin y  tre n in g o w e j i  n iesp o r­
to w y  t ry b  życ ia  u k a ra n y  zosta ł 
1 -roczną  d y s k w a lif ik a c ją .

D R A S T Y C Z N E  p os tanow ien ia  
b y ły  konieczne, m a ją  one u św ia  
dom ie  in n y m  zaw od n iko m , za­
ró w n o  sen io rom  ja k  i p oczą tku ­
ją cym , że pods taw ą  p rzyn a le ż ­
ności do k lu b u  i  osiągania  do­
b ry c h  w y n ik ó w  s p o rto w y c h  je s t 
d y s c y p lin a  tre n in g o w a , (a)

Stacja turystyczna 
PTTK w Świnoujściu

W  S E Z O N IE  L E T N IM  do  naszego  
re p re ze n ta c y jn e g o  k u ro r tu  — Ś w in o  
u jś c ia , poza lic z n y m i rze sza m i w cza  
so w iczó w , p rz y je ż d ż a  ró w n ie ż  w ie le  
w y c ie c z e k  i tu ry s tó w  in d y w id u a l­
n y c h . S k ro m n a , w  sto su n k u  do po ­
t rz e b  b aza , s p ra w ia  że  w y c ie c z k o ­
w ic z e  n a p o ty k a ją  n a  o g rom ne t ru d ­
nośc i z u zy s k a n ie m  no c le g u . O s ta t­
n io  P o ls k ie m u  T o w a rz y s tw u  T u r y ­
s ty c z n o -K ra jo z n a w c z e m u  p rze k a za n o  
w  Ś w in o u jś c iu  p rz y  N a b rze żu  W ła ­
d y s ła w a  I V  — b u d y n e k  d a w n e j p rzy  
ch o d n i. W  teg o ro c zn y m  sezon ie le t ­
n im  u ru c h o m io n a  m a  b y ć  ta m  s ta ­
c ja  tu ry s ty c zn a . D ys p on o w a ć  ona  
m a  stu  łó ż k a m i. B ęd z ie  to  o b ie k t  
ty p o w o  p rze lo to w y , g d z ie  u d z ie la ć  
s ię  b ęd z ie  n oclegów , ty lk o  n a  k i lk a  
d n i. U ru c h o m ie n ie  s ta c ji tu ry s ty c z  
n e j n ie  ro zw ią że  tru d n o ś c i z u z y ­
s k a n ie m  p rze z  tu ry s tó w  noclegów  
w  Ś w in o u jś c iu , częściow o je  je d n a k  
zm n ie js z y . O b y  ty lk o  o b ie k t ten , 
k t ó r y  w y m a g a  w y k o n a n ia  jeszcze  
szeregu  p ra c  re m o n to w o -b u d o w la ­
n y c h , zo s ta ł o d d a n y  do  u ż y tk u  na  
czas. (g)

n ić  będzie  70 osobowa rep rezen ­
ta c ja  uczenn ic  i  u czn ió w  szkó ł 
pod s taw o w ych  i  ś re d n ich . Od 
11 bm. rozpoczę ły  się zaw ody 
e lim in a c y jn e  m a ją ce  na  ce lu  
w y ło n ie n ie  n a jlep szych  zaw od­
n iczek  i  za w o d n ik ó w , k tó rz y  
w y s tą p ią  na te j im p re z ie . C y k l 
ten  zostan ie  zakończony 27 bm., 
u s ta le n iem  re p re z e n ta c ji Szcze­
cina.

N A  p o p rzed n ic h  ig rzy s k a c h , k tó -  ■ 
re  o d b y ły  się  w  1968 r . n as i m ło ­
d z i s p o rto w c y  u p la s o w a li s ię  n a  da  
le k im  14 m ie js c u . D z ia ła c ze  lic zą , 
że w  teg o ro czn y ch  stać je s t  n as  n a  
p o p ra w ie n ie  te j  lo k a ty .

W  S zk la rs k ie j P o rę b ie  szczecińscy  
sp o rto w c y  s ta rto w a ć  będą w  nastę­
p u jąc yc h  k o n k u re n c ja c h : s zk o ły
pod staw o w e — w ie lo b ó j sa n ec zko w y , 
ły ż w ia rs tw o  s z y b k ie , n a rc ia rs tw o  
k las yc zn e , p ie rw s zy  k r o k  ły ż w ia r ­
sk i (d z iew c zęta  i ch łop c y) o ra z  w  
„ B łę k itn e j S z ta fe c ie ”  -  dz ie w czę ta  
i  w  „ Z ło ty m  K rą ż k u ”  — c h ło p c y ;  
s zk o ły  ś red n ie  -  ły ż w ia rs tw o  szy b ­
k ie , n a rc ia rs tw o  k las yc zn e , b ia th lo n  
— dziew częca ł  ch łopcy.

P IE R W S Z Ą  F A Z Ą  p rzyg o to ­
w a ń  szczecińskich  sp o rto w có w  
do Z im o w y c h  Ig rz y s k  M ło d z ie ­
ży  b y ły  3 z im o w is k a  zo rgan izo ­
w ane w  górach  w  okres ie  fe r ii.  
U cze s tn iczy li w  n ic h  u czn io w ie  
SP-65, L O -6  o raz  100 osobowa 
g rupa  u c z n ió w  i  uczennic , k tó ­
ra  p rze byw a ła  na obozie SZS. 
N astępn ie  poszczególne szko ły  
p rz y g o to w y w a ły  się w e  w ła s ­
n ym  zakresie. D la  n ie k tó ry c h  
je d n a k  s ta r t w  zaw odach e lim i­
n a c y jn y c h  b y ł p ie rw s z y m  s p ra ­
w d z ia ne m  k o n tro ln y m .

O  z a k w a lif ik o w a n ie  się do re  
p re z e n ta c ji Szczecina, na z im o ­
w e  ig rzyska  w a lczą  ty lk o  ucz­
n io w ie  szkó ł z te renu  m iasta . 
N ie  m a n a to m ia s t żadnej d ru ­
ż y n y  w o je w ó d z tw a . Za m a ło  
ró w n ie ż  szkó ł szczecińskich  w y ­
s ta w iło  sw o je  zespoły do e lim i­
n a c ji. T a k  np. w  rozegranych  
w c z o ra j na L o d o g ry fie  zaw o­
dach „B łę k itn e j S z ta fe ty ”  d z iew  
cząt w y s tą p iło  ty lk o  13 d ru żyn . 
A  tym czasem  w ła ś n ie  w  ko n ­
k u re n c ja c h  ły ż w ia rs k ic h , zespo­
łó w  tych  m og ło  być  w ię ce j. W  
Szczecinie je s t przec ież w ie le  
lo d o w ych  ta f l i  m . in . d w ie  b a r­
dzo duże —  na  A rko n ce , dod a t­
k o w a  p ły ta  na  L o d o g ry fie . T re ­
now ać w ię c  b y ło  gdzie. O p ty ­
m is tyczn ym  a kcen tem  je s t je d ­
n a k  fa k t,  że m łodz ież  nasza w  
p o ró w n a n iu  z p o p rze d n im i la ­
ta m i s ta r tó w  w  „B łę k itn e j Szta 
fec ie ”  —  obecnie  je źdz i le p ie j.

W e w czo ra jszych  zawodach 
p ie rw sze  m ie jsce  w y w a lc z y ł ze­

spó ł SP-43 w  sk ła dz ie : M . P i­
lecka , A . Z ie n ta l i  J. O lszew ­
ska  przed d ru ż y n a m i SP-64, 65 
i  10. Dziś w  godzinach  przedpo 
łu d n io w y c h  o d b y w a ły  się zaw o­
d y  ch łopców  pn. „Z ło ty  K rą ­
żek” . W e c z w a rte k  rozegrana 
zostan ie  na G łę b o k ie m  jazda 
szybka  na lodzie. W  n iedz ie lę  
n a to m ia s t b ia th lo n  i  zaw ody sa­
neczkowe. ( ja -g r)

N A  Z D J Ę C IU : ju n io rz y  A rk o -  
n i i  tre n u ją  na b o isku  w  L asku  
A rk o ń s k im .

F o to : S t. C ieś lak

Piłkarze myś!q ¡uż o wiośnie..

Pogoń i Arkonia
wyszły na boiska

W  M A R C U  rozpoczyna ją  się 
ro z g ry w k i m is trz o w s k ie  w  p i ł ­
ce nożnej. Z espo ły  lig o w e , po 
k ró tk im  o kre s ie  u rlo p o w y m , 
w z n o w iły  ju ż  tre n in g i.  I - lig o w a  
Pogoń i I i- l ig o w a  A rk o n ia  na  
raz ie  ćw iczą w  S zczecin ie  —  na 
sa li i  na  boisku. W  lu ty m  p o r­
to w c y  udadzą się na obóz do 
Ś w in ou jśc ia  a p óźn ie j ja d ą  na

SPOTKANIE 
i p iłk a rk a m i  

Pogoni
M Ł O D Z IE Ż O W Y  K L U B  O L IM P IJ ­

C Z Y K A  p rzy  z w  Z M S  w s p ó ln ie  z  
„G ło s em  S zc zec iń sk im ”  o rg a n izu je  
dziś  w  lo k a lu  M K M  „ T ry g ła w ”  p rzy  
u l. O d ro w ą ża  1 s p o tk a n ie  z  I - l ig o -  
w ą  d ru ży n ą  p iłk a re k  rę czn yc h  P o ­
g on i. O rg a n iza to rzy  z a p ra s za ją  do 
u d z ia łu  w  te j im p re z ie  m ło d z ie ż , in ­
te re s u ją c ą  się d y s c y p lin ą  s zc zy p io r -  
r .ia k a . W stęp  je s t o czy w iś c ie  b ez­
p ła tn y . (a )

K o m u n ik a ty
J U T R O , w  środę, o  godz. 17 w  

s e k re ta r ia c ie  O Z P N  p rz y  u l. T k a c ­
k ie j 55, pok. n r  26, n a s tą p i o tw a rc ie  
k u rs u  d la  sędziów  p itk i n o żn e j, zor 
g an izow anego  p rzez  w y d z ia ł sędziów  
s k i szczecińskiego o k rę g u . U d z ia ł 
zg łoszonych  k a n d y d a tó w  je s t o b o ­
w ią z k o w y .

N A  P Ł Y W A L N I P O S T iW  w  S ta r­
g a rd z ie  odbyw a s ię  k u rs  m łodszych  
ra to w n ik ó w  W O P R . Z a ję c ia  ro zpo ­
c z y n a ją  się w e w to rk i i c z w a rtk i 
o godz. 20.30. Z a p is y  p rz y jm o w a n e  
są n a  m ie jscu .

B a łk a n y . A rk o ń c z y c y  n a tom ias t 
o rg a n iz u ją  zg ru po w a n ie  w  K u ­
dow ie . O ba zespoły p rzed m i­
s trz o s tw a m i ro ze gra ją  k ilk a  
spo tkań  to w a rz y s k ic h  o c h a ra k  
te rze  sp a rrin g o w y m .

T R E N IN G I w z n o w iły  ta k ż e  zes­
p o ły  k la s  w o je w ó d zk ic h . N ie  w s zy ­
s tk ie  k lu b y  d y s p o n u ją  je d n a k  do ­
b ry m i w a ru n k a m i, n ie k tó re  n p . nie 
m a ją  z a p e w n io n y c h  sal g im n a styc z  

> n y c h , s zk o le n ie  o d b y w a  się  w ię c  
p rze w a żn ie  n a  bo iskach  p iłk a r ­
s k ic h . M ro ź n a  i  śn ieżna z im a  
u a tra k c y jn ia  p ro w a dze n ie  z a ję ć . J a k  
ju ż  In fo rm o w a liś m y  b lis ko  30 d ru ży n  
naszego w o je w ó d z tw a  uczestn iczyć  
b ęd z ie  w  tu rn ie ju  o rg a n izo w a n y m  
p rze z  O Z P N  o p u c h a r „ K u r ie r a  
S zczec ińsk iego” . B ędą to  zespoły  
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j, l ig i o k rę ­
g o w ej, k la s y  A  i e w e n tu a ln ie  k i .  B . 
Z g o d n ie  z  p rz y ję ty m i z 1968 r .  z a ­
s a d am i zespo ły  I  i  I i - l ig o w e  n ie  
m o g ą s ta rto w a ć  w  n as zej im p re z ie . 
D la  ty c h  d ru ż y n  w  ty m  ro k u  re ­
d a k c je :  „P rz e g lą d u  S p o rto w eg o ” i 
„ S p o rtu ”  o rg a n iz u ją  z im o w y  tu rn ie j  
o  „ b ia łą  p iłk ę ” . Im p re z a  ta  sp o t­
k a ła  się  z d u ż y m  u z n a n ie m  k ie ró w  
n ic tw a  P Z P N . G o rą co  Ją p o p ie ra  
prezes m g r  W . O c ie p k a , a  tre n e r  
m g r R . K o n c e w ic z  za lec a zespołom  
uczestn iczen ie  w  te j  b ard zo  po ży ­
te c zn e j im p re z ie .

S Ł O W A  T E  m ożna  także  od ­
nieść do naszej im p re zy , k tó ra  
m a ta k ie  sam e zadania  ja k  w a r 
sza w sko -ka to w icka . T u rn ie j o 
„b ia łą  p iłk ę ”  odbędzie  się po 
ra z  p ie rw szy , nasze za w od y na­
to m ia s t m a ją  ju ż  t rz y le tn ią  tra  
dyc ję .

P rzyp o m in a m y, że te rm in  zgło 
szeń do za w od ó w  o P uch a r 
„K u r ie ra ”  u p ły w a  24 s tycznia. 
Zg łoszen ia  p rz y jm u je  sekre ta ­
r ia t  O ZP N . (Tar.)

Codziennie w  samo południe

Ćwiczy za ło g a  S Z N B
M Ó W I S IĘ , że  d o b r y  p r z y k ła d  

je s t  z a r a ź liw y .  O s łu s z n o ś c i o - 
w e j s e n te n c j i  m o g łe m  p rz e k o n a ć  się, 
u c z e s tn ic z ą c  w  10 -m u nw tó w ce  ć w i­
cze ń  r e k r e a c y jn y c h ,  o d b y w a ją c y c h  
s ie  w  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d a c h  M a te  
r iu ló w  B k ir o w y c h  p r z y  u l .  Ś c ie ­
g ie n n e g o  29.

K ie d y  w  r .  1964 g a rs tk a  z a p a le ń ­
c ó w  z o d c in k a  c h e m ic z n e g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  z ro z u m ia ła  p o ż y te c z ­
n o ść  s p o r tu  i  r e k r e a c j i  d la  z d ro ­
w ia  p r a c o w n ik ó w ,  b y ła  ra c z e j o d ­
o s o b n io n a . S p o ty k a ła  s ię  n a w e t z 
n ie c h ę c ią : „ n a  co  to  k o m u  p o trz e b  
ne , s z k o d a  cz a s u  i  a t ła s u " .

Z  m ie s ią c a  n a  m ie s ią c , z r o k u  
n a  r o k  p r z y k ła d  g a r s tk i  z a p a le ń ­
c ó w  „ z a r a ż a ł "  in n e  o d c in k i  p ro ­
d u k c y jn e  p r z e d s ię b io rs tw a , z a t ru d ­
n ia ją c e g o  w  80 p ro c . k o b ie ty .

D z iś , c o d z ie n n ie  z w y ją t k ie m  so­
b o ty ,  na k w a d ra n s  p rz e d  12, e le k ­
t r y c z n y  d z w o n e k  je s t  w  S Z M B  s y ­
g n a łe m . że za c h w i lę  ro z p o c z n ie  
s ię  g im n a s ty k a  re lc re a c y jn a , p ro w a  
d z o n a  p rz e z  w y s z k o lo n e  n a  k u r ­
sa ch  W o j.  O ś ro d k a  M e to d y c z n e g o  
„ d e m o n s t r a to r k i " .

K a d r a  p rz e w o d n ic z e k  je s t  ju ż  
w e d le  p o k a ź n a , n a le ż ą  d o  n ie j :  
V io le t ta  Z a k rz e w s k a , H a lin a  D e ja , 
L iz e lo l ta  B o ć , T e re s a  W y s z y ń s k a ,  
P e la g ia  K is ie l ,  W a le n ty n a  P ie t ra ­
s ik ,  r e z e rw o w i I r e n a  K a ź m le rc z a k

i  — ja k o  je d y n y  m ę ż c z y z n a  — P io t r  
H e p p n e r .

z a k ła d o w e  o g n is k o  T K K F  „ P IN E  
S K A "  (n ie  m y l ić  z  p o p u la r n y m  
w a rs z a w s k im  k a b a re te m  o  t e j  sa­
m e j  n a z w ie )  o b ję ło  s w o ją  d z ia ła l­
n o ś c ią  ju ż  5 o d c in k ó w  p r o d u k c y j­
n y c h :  z a m k ó w , s ta ló w e k , d z b u rk a -  
c z y -z s z y w a c z y , c h e m ic z n y  l  narrzę- 
d z io w n i.

T rz e b a  tu  do d a ć , że  p ra c a  w  z a ­
t ło c z o n y c h  m a s z y n a m i h a la c h  p o ­
n u re g o  b u d y n k u , p rz e z n a c z o n e g o  
j u ż  na  ro z b ió rk ę , je s t  m o n o to n n a  
i  o d łty w a  s ię  p rz e w a ż n ie  w  m ęczą ­
c e j, p o c h y lo n e j p o z y c j i  s ie d z ą c e j.  
W y m a g a  ona n ie u s ta n n e g o  n a p ię ­
c ia  u w a g i,  p r e c y z y jn e j  s y s łe m a ty c z  
n o ś c i i  w y k o n y w a n ia  p rz e z  p e łn e  
8 g o d z in  (a k o rd ! )  c ią g le  ty c h  sa­
m y c h  ru c h ó w  f iz y c z n y c h  i  c z y n ­
n o śc i.

-  C W IC Z Ą  W S Z Y S C Y , m is t r z  ra ­
z e m  z p r a c o w n ik a m i.  — R e la k s o ­
w a  g im n a s ty k a  w e s z ła  n a m  w  k r e w  
s ta ła  s ię  n a w y k ie m  — m ó w i  60 - le t -  
n i  ś lu s a rz  n a rz ę d z io w y  L e o n  So­
b e c k i" .

N ie m ło d a  ju ż  k ie r o w n ic z k a  o d ­
c in k a  P -2  ( p r o d u k c ja  s ta ló w e k )  L u  
c y n a  N o w iń s k a  t łu m a c z y ,  że c ie r ­
p ia ła  n a  r e u m a ty z m , a  te ra z  
„ w s z y s t k ie  s c h o rz e n ia  g o śćco w e  
z n ik ł y  j a k  za d o tk n ię c ie m  c z a ro ­
d z ie js k ie j  ró ż d ż k i" .

O p o p r a w ie  s a m o p o c z u c ia  m ó w ią

ta k ż e  z  p r z e k o n a n ie m  p a k o w a c z k i  
i  r o z d z ie lc z y n ie :  W a n d a  K o b ia łk o ,  
N a ta l ia  C z y c z u t i  H e le n a  K a rb a s .

D y r .  S Ż M B , J e r z y  W ie c z o re k ,  
p o t r a f i ł  s tw o r z y ć  d o b rą  a tm o s fe rę  
d la  g im n a s ty k i  r e k r e a c y jn e j,  w c ią ­
g a ją c  d o  p r a c  o g n is k a  T K K F  za­
k ła d o w y  a k t y w .

— „1 0  m in u t  d la  z d r o w ia  — m ó w i  
— b y n a jm n ie j  n ie  je s t  s tra c o n y c h  
d la  p r o d u k c j i .  G im n a s ty k a  re la k s o ­
w a  re g e n e ru je  s i ły  p r a c o w n ik a ,  
z n ik a  zm ę c z e n ie  i  n a s tę p u je  ta k  
p o trz e b n e  w  je d n o s ta jn e j  b a rd z o  p re  
c y z y jn e j  p r a c y  c a ł k o w i t e  o d ­
p r ę ż e n i e .  P r z y k ła d e m  je s t  g r u ­
d z ie ń . B y ł  t o  d la  na s  b a rd z o  c ię ż ­
k i  m ie s ią c . A  je d n a k  -  n ie  p rz e ­
r y w a ją c  ć w ic z e ń  g im n a s ty c z n y c h  — 
w y k o n a l iś m y  n o r m y  z e  z n a c z n ą  
n a d w y ż k ą " .

P r  z e w . R a d y  Z a k ła d o w e j,  R y s z a rd  
W ło d a rc z y k  z a p e w n ia , t e  j a k  t y l ­
k o  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  n a  to  
p o z w o lą , ć w ic z e n ia  o d b y io a ć  bę dą  
s ię  w  o g r ó d k u  p r z y z a k ła d o w y m ,  
n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .  W c z o ra j 
w ła ś n ie  z g ło s i ło  s ię  d o  r frz g o  8 
p r a c o w n ic ,  z a t ru d n io n y c h  p r z y  p ra  
ca ch  n a jc ię ż s z y c h , m . i n .  d ź w ig a ­
n iu  c ię ż a ró w , w a ż ą c y c h  d z ie s ią tk i  
k g . D o p o m in a ły  s ię , że  n ie  są g o r ­
sze o d  in n y c h ,  i  c h c ą  fó w n łe ź  u -  
c z e s tn ic z y ć  w  g im n a s ty c e " .

J O Z E F  K R U S Z O N A

Kanadyjczycy 
z wizytą w ZSRR

Z A S T Ę P C A  p rzew o dn iczą ce go  
K o m ite tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j i  
S p o rtu  p rz y  R a d z ie  M in is tró w  
Z S R R  -  W ik to r  Iw o n ln  — p rz y  
j ą ł  p rz e b y w a ją c ą  w  M o s k w ie  
d e le g a c je  k a n a d y js k ic h  sena­
to ró w . S e n a to rz y , w ś ró d  k tó ­
ry c h  z n a jd o w a ł się je d e n  z A y  
re k to ró w  w ie lk ie g o  za w o d o w e ­
go k lu b u  h o k e jo w e g o  w  T o ­
ron to* M a p ie  L e a fs , w y r a z i l i  
u b o le w a n ie  z  p o w o d u  o s ta t­
n ich  k r o k ó w  p rz e d s ta w ic ie li 
K a n a d y  n a p o s ie d zen iu  I . IH G ,  
k tó re  d o p ro w a d z iły  do pozba­
w ie n ia  tego k r a ju  o rg a n iz a c ji  
m is trzo s tw  św ia ta .

K a n a d y js c y  p o lity c y  o ś w ia d ­
c z y li ,  że d o ło żą  w s ze lk ic h  s ta ­
r a ń , b y  w  n a jb liż s z y m  sezonie  
s to s u n k i m ię d z y  fe d e ra c ja m i 
h o k e ja  Z S R R  i  K a n a d y  ro z w i­
ja ły  się ró w n ie  p o m y ś ln ie , ja k  
w  p o p rze d n ic h  la ta c h .

Tureccy siatkarze
M IS T R Z  T u r c j i  M u h a fizg u g u  A n ­

k a ra  będ z ie  p rz e c iw n ik ie m  s ia tk a ­
rz y  L e g ii w  1/8 f in a łu  P u c h a ru  E u  
ro p y . W  re w a n żo w y m  m eczu e li­
m in a c y jn y m  T u rc y  p rze g ra li w p ra w  
dzie  w  A te n ac h  z g re c k im  zespo­
łe m  O ly m p ia k o s  P ireu s  2:2, a le  za­
k w a li f ik o w a li  się do d a lszy ch  ro z ­
g ry w e k  d z ię k i z w y c ię s tw u  w  pierw t  
szym  s p o tk a n iu  3 U. M ec ze  L e g ła  —  
M u h a fiz g u g u  odbędą się w  lu ty m  
b ie ż . ro k u .

Jugosławia-Polska
0 Puchar Davisa

W  L O N D Y N IE  o d b y ło  się  losowa^ 
n ie  ro z g ry w e k  o P u c h a r D av isa  
s tre fy  e u ro p e js k ie j na ro k  1970. W
1 ru n d z ie  re p re ze n ta c ja  P o ls k i zm ie  
rz y  się  z s i ln y m  zespołem  Jugo­
s ła w ii. N a s i ten is iśc i w y stęp o w a ć  
będą w  g ru p ie  „ A ” . Z w y c ię zc a  m e  
czu Ju g o s ław ia  — P o ls ka  g rać  bę­
d z ie  ze zw y c ię zcą  m eczu  Ir la n d ia  — 
L u k s e m b u rg .

W  g ru p ie  „ A ”  ro zs ta w io n e  zosta­
ły  d ru ż y n y :  R u m u n ii, J u g o s ła w ii, 
W . B ry ta n i i 1 H is zp a n ii, w  g ru p ie  
„ B ”  -  Z S R R , C SR S. N R F , R P A .

W b re w  w n io s k o m  w ie lu  k r a jó w  
o rg a n iz a to rz y  d o p uś c ili do ro zg ry ­
w e k  i ty m  ra zem  re p re ze n ta c ję  Ro 
d e z ji i R e p u b lik i P o łu d n io w e j A fr y  
k i. D o p ie ro  p rzy  ko ń c u  m a rc a  b r . 
m a o d b yć  się w  L o n d y n ie  n a d zw y ­
cza jn e  zeb ra n ie  k r a jó w  uczestn iczą­
cych w  ro zg ry w k a c h  o P u c h a r  D a ­
visa , n a  k tó ry m  p rze d y s k u to w a n y  
zostan ie  p ro b le m  R P A  i R o d e z ji. W  
ro k u  u b ie g ły m  ten is iśc i P o ls k i i C ze  
ch o s ło w a c ji o d m ó w ili g ry  z d ru ż y ­
n ą R P A , n a  z n a k  p ro testu  p rze ­
c iw k o  d y s k ry m in a c ji ra so w e j, sto­
so w an ej w  o rg a n iza c ja c h  sporto­
w y c h  tego k r a ju .

ifodzi żeglarze
na dalekim miejscu

D O  K R A J U  p o w ró c iła  z A u s tra lii  
e k ip a  p o lsk ic h  m ło d y c h  żeg la rzy , 
k tó ra  ucze s tn ic zy ła  w  ro zeg ra n yc h  
w  H o b a rt  na w y s p ie  T a s m a n ia  m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta  w  k la s ie  „C a ­
d e t” . S ta r t  naszych  m ło d y c h  żeg la­
rz y  n ie w y p a d ł im p o n u ją c o . J e rz y  
R as iń sk i 1 P a w e ł W yszy ń sk i za ję ­
l i  d a le k ie , 53 m ie js ce , n a 87 s ta r­
tu ją c y c h  za łóg , w  m is trzos tw ac h  
s ta rto w a ły , p róoz P o la k ó w  zaproszo  
n yc h  na ko s zt o rg a n iza to ra  ty lk o  3 
za łog i zag ra n ic zne : b e lg ijs k a  i d w ie  
b ry ty js k ie . Pozosta łe  re preze n to w a­
ły  A u s tra lię .

N as i żeg la rze  s ta rto w a li na s p rz ę ­
c ie  d o starc zo n ym  przez  o rg a n iza to ­
ra  -  fe d e ra c ję  żeg la rs ką  T a s m a n ii. 
O trz y m a li o n i w p ra w d z ie  n o w y  
ja c h t, lecz p rz e s ta rz a ły  m o d e l, n ie  
n a d a ją c y  się do t a k  p o w ażn y ch  i  
t ru d n y c h  regat. N a jle p s z y m  tego  
dow o d em  b y ły  brzy a w a r ie  w  cza ­
sie  w y śc ig ó w  -  z ła m a n y  m iecz, d e­
fe k t  o k u c ia  b o m u  o raz  w y p a d n ię ­
cie  m a sztu . W s k u te k  ty c h  tru d no ś c i 
nasi że g la rze  n ie  zo s ta li s k la s y fik o ­
w a n i a ż  w  trze c h  w y śc ig ac h .
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W T O R E K
20 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Fabiana  

J U T R O : Agnieszki

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

Tem p. ok. m in u s  5 st. W ia ­
t r y  s łabe zm ienne .

B A D A  D N I A
l H  N a  pólkach księgar- 

skich ukazało się ostat­
nio w iele  wartościowych  
pozycji lite ra tu ry  polskiej 
i św iatow ej. W stąp do n a j­
bliższego Dom u K siążk i —  
na pewno znajdziesz coś 
d la  siebie!

B & r o m i k u

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
się  w c zo ra j oko ło  godz. 18 w  św i­
n o u js k im  porcie . Podczas za ła d u n k u  
n a  w a g o n y  w o rk ó w  z c u k re m , zo­
s ta ł p rzy g n ie c io n y  c ze rp a k ie m  d ź w i­
g u  je d e n  z d o k e ró w , 20 -le tn i S ta ­
n is ła w  P e cy n a . M ężc zyzn a  d o znał 
t a k  c ię żk ic h  ob raże ń , iż  z m a r ł w  k i l  
ka n a ś c ie  m in u t  po  w y p a d k u .

K O L O  p ó łn o cy , n a u l. K u  S łońcu, 
k ie ro w c a  „ S y re n y ”  H e n r y k  R . u -  
d e rz y ł w  z a p a rk o w a n y  z b o k u  je z d ­
n i sa m ochód „ W a rs z a w a ” . S tra ty  
sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  sięga ją  
10 tyś . z ł. M il ic ja  u s ta liła , iż  k ie ­
ro w c a  „ S y re n y ”  z n a jd o w a ł się pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu . D o ch o d zen ie  w  
to ku .

*  *  *
N A  U L . G d a ń s k ie j w p a d ł pod sa­

m och ó d  65-le tn i Jó ze f L „  m ie s zk a ­
n ie c  u l. R e ja . M ężc zy zn ę  p rz e w ie ­
z io n o  do  szp ita la . L e k a rz e  s tw ie r­
d z il i  w s trz ą ś n ie c ie  m ózgu .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  ra ­
tu n k o w e g o  o p a try w a ł w c zo ra j m a ry  
n a rz a  z n o rw e sk ieg o  s ta tk u , k tó ry ,  
po lib a c ji a lk o h o lo w e j w  „K a s k a ­
d z ie ”  zo sta ł p o b ity  n a S tarów ce  
p rze z  n ie zn a n y c h  sp ra w c ó w . Po  o- 
p a tru n k u  N o rw e g  w ró c ił na s ta te k .

J A K  J U Z  in fo rm o w a liś m y , pogo­
to w ie  ra tu n k o w e  n o tu je  w  o statn ich  
d n ia c h  o g ro m n ą  ilość w e z w a ń  do  
za g ry p io n y e h , W  p o n ie d z ia łe k  za ­
n o to w a n o  o k . 400 w e zw ań , u b ieg łe j 
d o b y . ponad  300. W  te j s y tu a c ji le ­
k a rz e  po g oto w ia  p rz y je ż d ż a ją  n ie ­
je d n o k ro tn ie  do ch o ry ch  z k i lk u ­
g o d z in n y m  o p ó źn ien ie m . (ap )

N o ta tn ik
szczeciński

ESg S P O T K A N IE  z d z ie n n ik a rz e m  
i  p u b lic y s tą , z n a n y m  szczególn ie te 
lew ic izom , red. E d m u n d e m  M ę e le w -  
s k im  n as tą p i w  K lu b ie  „13 M u z ” 
ju t ro , w  środę o godz. 18. W stęp  
w o ln y .

■ I  K L U B  b y ły c h  P o ls k ich  S ił 
Z b ro jn y c h  n a Z a c h o d z ie  o rg a n izu je  
•w c z w a rte k  22 h m . w  Z B o W iD  (u l. 
W ie lk o p o ls k a  18) sp o tk a n ie , n a  k tó  
ry m  m g r  B o h da n  O rle n  w y g ło s i p re  
le k c ję  n a te m a t d z ia ła ń  zac zep n y ch  
K o rp u s u  P o ls k ieg o  w  A p e n in a c h  i 
n a  N iz in ie  L o m b a rd z .k ie j. P o c zą te k  
o  godz. 18. O rg a n iz a to rz y  zap ra sza ­
j ą  n a  s p o tk a n ie  w s zy s tk ic h  k o m b a ­
ta n tó w  i  s y m p a ty k ó w .

Ratowników 
było dwóch
J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w  

u b . p ią te k  w  rze ce  P ło n i, w  
p o b liżu  u l.  P rz e s trz e n n e j w  
D ą b iu  to n ą ł 3 - le tn i P a w e ł M i ­
c h a ło w s k i.

D z ie c k o  u ra to w a li ,  ja k  p o in ­
fo rm o w a ł nas Z a rz ą d  M ie js k i  
W O P R , d w a j ch łop c y . D ru g im  
r a tu ją c y m  op ró cz  M a r k a  K o ­
ch a n o w s k ie g o  b y ł uczeń  V  k ła  
sy S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  23— 
A n d rz e j S Z E S T A W IC K I.

Z a  b o h a te rs k i czy n  M a r e k  
K o c h a n o w s k i o tr z y m a  m . in .  z  
fu n d u s zu  P Z U  w y m a rz o n y  r o ­
w e r  o ra z  n a g ro d ę  rze c zo w ą  od  
m a tk i  P a w e łk a . A n d rz e j Sze - 
s ta w ic k i,  k t ó r y  p rzy s ze d ł z po 
m o c ą  za ró w n o  to n ą c e m u  ja k  i j 
ra tu ją c e m u , o tr z y m a  ró w n ie ż  » 
o p ró c z  w y ró ż n ie n ia , n a g ro d y  I 
rze c zo w e , (w d )

TEATRY
P O L S K I -  „T a n e c zn ic e  1 h o b by śc i”  
g. 16; „ M a s k a ra d a ”  g . 19. M U Z Y C Z ­
N Y  — „ E k s p o rto w a  żo n a ”  g . 19.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ M u r ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  f r .  od  la t 
18; ś rod a : „ N o w y ”  g . 10.30, 13, 16, 
18.15, 20.30 -  po i. Od la *  14. K O S ­
M O S  (te l. 355-02) —  „J a rz ę b in a  czer 
w o n a ” g . 15, 18, 21 — p o i. od 1. 14 — 
p a n o r .; ś ro d a : g. 8.30, 11, 13.30, 16,
18.30, 21. C O L O S S E U M  (te l. 458-18) — 
„ Z ło to  A la s k i”  g. 10.30, 12.45 -  U SA  
od la t  14 — p a n o ra m .;  „ K le o p a tra ”  
g. 15, 19 — U S A  o d  la t 14 -  p a­
n o ra m ic zn y  (w to re k  i  ś rod a ). 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „ N o w y ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  poi. 
o d  la t  14; ś rod a : „ K le o p a tra ”  g . 12,
16, 20. P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „O ld  
S u re h a n d ” g. 10.30, 13 -  ju g . od  la t  
11 — p a n o ra m .;  „T o ip k a p i”  g . 15.30, 
18, 20.30; ś rod a : „P ie s  p rzy  k la w ia ­
tu rz e ”  g. 10.30, 13 — w ę g . o d  la t  9; 
„R ó żo w a  p a n te ra ”  g. 15.30, 18, 20.30
— ang. od  la t  16 — p a n o ra m . P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) -  „ J ę z y k  z w ie ­
rz ą t”  g . 17; „ B o k s e r”  g. 18, 20 -  
p o i. od la t  14; „ N a g ie  g o d z in y ”  g. 
22; środ a : „ P rz y g o d y  m a le j w y d r y ”  
g. 10; „ Ż e n ią , Z a m e c zk a  i k a t iu s za ”  
g. 11, 13, 15 -  ra dź . od  la t  14; „ J ę ­
z y k  z w ie rz ą t”  g. 17; „ G r a ”  g . 18, 20
— po i. od la t 18; „ N a g ie  g o d z in y ”  
g. 22. M A R S  — „S ie d m iu  b ra c i C e r-  
v i”  g . 17, 19.30 -  w ł .  od la t  14. 
F A L A  — „ C z ło w ie k  z  H o n g k o n g u ”  
g. 17, 19.20 -  f r .  od la t  14. E C H O  
(K rz e k o w o ) — „ D z ie w ic a  d la  k s ię ­
c ia ”  g . 18, 20 — w l. od la t  18 — p a­
n o ra m . S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je ;  -  
„B e n ia m in  — c z y li p a m ię tn ik  cn o tli 
w ego  m ło d z ie ń c a ” g . 17.30, 19.30 — 
f r .  o d  la t  18. M E W A  (Z e le ch o w o )
— „ A rs e n  Ł u p in  co n tra  A rs e n  Ł u ­
p in ”  g . 18 — f r .  od  la t  14 -  p ano ­
ra m . P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „ R y ­
szard  L w ie  Serce i  K rz y ż o w c y ”  g.
17, 19 — U S A  od  la t 14 — p an o ra m . 
H U T N IK  (S to lczy n ) — „ M a s k a ra d a  
szp ieg ó w ”  g. 17, 19 -  ang . o d  la t  14
— p a n o ra m . B A J K A  (P o lic e ) — „ M i  
łość i  ja z z ” g. 17, 19 — s zw ed zk i — 
od  la t 14. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) -  
,.Ś w ię ty  z a s ta w ia  p u ła p k ę ”  g . 18 — 
f r .  od ła t  14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ież) — „K a le jd o s k o p ”  g. 19 — ang . 
od la t  16. D A R  (S ta rg a rd ) -  „ O  je d ­
nego za  w ie le ”  g . 18, 20 — f r .  od la t  
16 -  p a n o ra m . P A N O R A M A  (S ta r­
gard ) — „ D a m s k i g an g ” — ang . od  
la t  16 — p an o ra m . W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — „ P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie ”  
f r . - w l .  od 1. 18. G R Y F  (G ry f in o )  — 
„ E l G re o o ”  w ł . - f r .  od  la t  14 -  p a ­
n o ra m . R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — 
„ W y z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a ”  — 
ang . o d  la t  16.

KLUBY
T P P R  -  W o j . P o l. 66 -  f i lm  „ T r z y  
d n i W ik to ra  C ze rn y s ze w a ”  g. 18. 20 
-  ra d ź . od  la t  14. P IW N IC A  -  f i lm  
g. 18 30. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. 
P o l. 20 -  D K F  g. 19. P A P IE R N I -  
S to łe zyń sk a  134 — w ie c z ó r p o ez ji 
g. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j;  R enesansow e s tro je  k s ią ż ą t  
szc zec iń s k ic h ; w y s ta w a  g ru p y  
„ A rte s ”  zo rg a n izo w a n a  p rzez  M u ­
zeu m  Ś lą s k ie  w e  W ro c ła w iu  godz. 
11-17 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  
P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t;  w y s ta w y  m o rs k ie ;  P rz y ro d a ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł 
p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im ;  S z tu k a  sta ro ży tn eg o  M e k s y k u  
g. 11—17; „13 M U Z ”  — p i. Ż o łn ie rz a  2 
— ry s u n e k  R o m u ald a  K llm c z e w s k ie  
go — g. 11. Z A M E K  — m a la rs tw o  
„ G ru p y  5“  gw asze G u id o  R e c k a  g . 
10-18.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j. W E W N . -  G o lę -  
cin o . C H IR . — G o lę c ino . P O Ł O Z -

N IC T W O  -  P io t ra  S k a rg i. P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  
g. 19 -7. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l .  P ia s tó w  1 -  g . 20 -8. O G O L N A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  dobę. 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E :  u l. H . P obożnego 14 -  
g. 8 -1 7 , a l .  M . B u czk a  40/42 -  g. 
8 -1 ’’ i 19 -7 ; u l. W . P o la  6 -  g. 8 -1 6 ;  
u l. K a p ita ń s k a  -  g. 6 -1 5 ; a l. W o j. 
P o ls k ie g o  101 -  g . 8 -1 7 ; u l. B a ta lio ­
n ó w  C h ło p sk ich  76 — g. 10—18.

A P T E K I
N R  1 -  Ja g ie llo ń s k a  16-a (d o d a tk o ­
w o  o d tr u tk i i  t le n ) -  te l. 371-65: 
N R  34 -  D u b o is  1 -  te l. 82-41; N R  6 
-  a l .  W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 T V  -  E k ­
ra n  M ło d y c h . 18.45 „ Z  k a m e ­
rą  po św iec ie” . 19 W iec zo rn e  
ro z m o w y . 19.20 D o b ran o c. 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20.05 K IF  „L e tn i deszcz” .
21.50 „ K o n ta k ty ” . 22 D z ie n n ik  X V . 
22.40 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

Ś R O D A

9 F ilm  z  s e r ii „Ś c ig a n y ” , 9.55 F iz y ­
k a  d la  k i .  V I I I .  10.55 C h e m ia  d la  k l. 
V I I .  14.25 i  16 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 D la  d z ie c i:  „O  , 
Ja s iu  g ra jk u  i  k ró lo w e j Bom ie” . 
17.20 „ K ro n ik a  szczec ińska” . 17.40 
„U c z e ln ie  i p rz e m y s ł” . 18.15 F ilm  z 
s e rii „ W y p ra w y ” . 18.40 „ L e n in  w  Da 
m ię c i P o la k ó w ” . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 S tu ­
d io  63: „ T rz y n a s ty  ap o s to ł” . 21.05 
Ś w ia to w id  21.35 P K F . 21.45 F ilm  
z s e r ii „ Ś c ig a n y ” . 22.35 D z ie n ­
n ik  T V . 22.50 P ro g ra m  n a  dzień  
n a s tę p n y . 22.55 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i T V .
U W A G A :  T V  zas trzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 S p o rt. 16 W id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ży . 17 R a d y  pedagogiczne. 17.30 
L e k c ja  ję z . an g . 17.55 W iadom ość:.
18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 G im ­
n a s ty k a . 18.45 „ R a d y  k u c h m is trz a ” .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T Y  dz ie c ię ce j.
19 „Dom K ic h o t“ . 19.30 K ro n ik a .
20 S z tu k a  M o lie r a . 20.45 „ P o r t re ty ” .
22.30 K ro n ik a .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 18.50, 20, 23, 
24.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 „ D z ie w  
c z y n k a  i c h ło p a k ” . 16.05 Z e  ś w ia ta  
o p e ry . 17 „ C z y  to  m ó j d o m ” . 18.05 
„ M ó j p ro g ra m  n a  a n te n ie ” . 19.15 
D la  d om u i d la  cieb ie . 19.30 K o n c e r t  
ży c ze ń . 20.25 „D o zw o lo n e  d o  la t  18” . 
21 S p o tk a n ia  z T e m id ą . 21.20 S łucho  
w is k o  „ W ie rn a  s zk o ła ” . 22.30 I  k w a r  
te t  fo r te p ia n o w y  G . F a u re ’a . 23.10 
P rz e g lą d y  i  p o g ląd y . 23.40 T a ń c z y ­
m y  do  pó łnocy .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  12.25, 13.15, 24. 
14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15 K o n ­
c e rt  łó d z k ic h  so lis tów . 15.30 Z  p ły ­
to te k i ro z ry w k o w e j. 16.05 R ad io -  
re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b lem y  
ś w ia ta . 16.32 „S za fa  g ra ” . 17 P A W .
17.15 „ S ło w ia n in  -  to  b rz m i d u m ­
n ie ” . 17.25 „ B a r ie ra  d źw ię k u ” . 13.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . ang.
19.30 „ T rz y s ta  la t  p ieśn i i h u m o ru  
p o lsk iego” . 21.16 Z  nag ra ń  so listów .
21.30 R e p o rta ż  l ite ra c k i. 21.47 R om an  
ty c z n e  w a lce . 22.30 R a d io w y  K lu b  
E k s p o rte ró w . 22.45 „ S p o tk a n ia  z L e ­
n in e m ” . 23 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 0.05— 
3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „R y c e rz  
N ie is tn ie ją c y ” . 17.40 P rze b ó j in s tru ­
m e n ta ln y . 18 E k sp re se m  p rzez  ś w ia t.
18.05 M u z y k a . 18.20 W ie k  ja zzu . 18.53
H e rb a tk a  p rz y  sa m o w a rze. 19.15 B a ­
ro k  w  m u zyc e . 19.35 „M e rc a to r  gdań  
s k i” . 20.20 „ N o w e , now sze i  n a jn o w  
sze” . 21 M a g a z y n  lin g w is ty c zn y . 
21.20 R o z s z y fro w u je m y  p iosenkę
21.40 „ N a  poboczu w ie lk ie j p o lity ­
k i ” . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w .
22.15 „O g n ie m  i  m ie cze m ” . 22.45 
P rz e b o je  zza  A tla n ty k u . 23 L ir y k i  
S. B ło k a . 23.05 „ B a ro k  w  m u zy c e " .

M A T R Y M O N IA L N E

U W A G A !  N a jw ię c e j o -  
f e r t  posiada p ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a ” , W ars zaw a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a ­
c je  10 z ł z n a c zk a m i.

4691-K

N IE R U C H O M O Ś C I

O K A Z J A !  D o m , 15 k m  
od P o zn a n ia , w o ln e  m ie  
szk a n ie , 3 p o k o je , ku c h  
n ia , sp rze d am . Zg łosze­
n ia  : P o zn a ń . M a łe c k ie ­
go 27. K rz y ż a g ó rs k i, tel. 
623-28. 229-K

B Y D G O S Z C Z  -  po łow ę  
d o m u  -  m ie s zk a n ie  3 
p o k o je , k u c h n ia , w y g o ­
d y  sp rze d am . G a sp e ro -

w ic z , B ydgoszcz, 24 S tyc z  
n ia  9. 201-K
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła  
snośeiow e lu b  p ó ł d o -  
m k u . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zczecin  pod „478” . 
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in  
n y  lu b  m ie s zk a n ie  3-po  
k o jo w e , . w ła sn o ś c io w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „481” .

R O Ż N E

R A D IO K L U B  M ie js k i  
L O K  w  S zc zec in ie , u l. 
W o jc ie c h a  12. te l. 441-31 
p rz y jm u je  zap isy  na  
k u rs  ra d io te le w iz y jn y .  

In fo r m a c ji  u d z ie la  sekre  
ta r ia t  k lu b u  od  godz. 
10 do 17. 121-K
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  zak ła d  
f ry z je rs k i,  u rzą d zo n y

(d z ia ł m ę s k i). S ta rg a rd  
Szczec ińsk i. D ą b ro w s k ie  
go n r  40. te l. 41-54.

480-G

S P R Z E D  A 2

R A T L E R K I czarne, pod 
p a la n e  sp rze d am . G o ię -  
c in o, u l. O k ó ln a  1.

469-G
S A M O C H Ó D  V o lk s w a ­
g en ” , stan  d o b ry , s p rze ­
d a m . C ena 120 000 z ł. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod „485” .
P IE C  p aro w y (lo k o m o -  
b ila )  sp rzedam . T a n o ­
w o , Leśna 95. te l. 708-24.

491-G
K R O W Ę  w y so k oc ie ln ą  
sp rze d am . Szczecin . W y  
spa P u c k a , u l. Z a ło g o ­
w a . 11. 495-G

L O K A L E

N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o k o ju , te l. 205-<Q.

496-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z .tl  
cze M —4 z  w y g o d a m i, 
I  p ., w  ce n tru m  S ta rg a r  
du  Szczec ińsk iego, za ­
m ie n ię  n a  podobne w 
S zc zec in ie . In fo rm a c je :  
te l. 463-25 w  godz. 7—15, 
z w y ją tk ie m  ś w ią t i  n ie ­
d z ie l. 230-K
L U B L IN  -  2 po ko je ,
k o m fo r t  za m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  w  S zczeci­
n ie . O k o ń , L u b lin , Szo­
p en a 32-26. 185-K
P O K O J z k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
za m ie n ię  n a 2 p o k o je  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie . 
Ś w in o u jśc ie , u l. P a d e­
re w sk ie go  19—11.

367-G

P O K O J , u żyw aln o ś ć  
k u c h n i, osobne w e j­
śc ie o d n a jir .ę  m a łżeń ­
s tw u , G o lę c ino , O k ó ln a  
1. 470-0
P R Z Y J M Ę  re nc is tk ę  do  
m ie s zk a n ia  w  za m ia n  
za o p ie k ę  n ad  d z ie ć m i. 
O fe r ty : K rzy w o u s te g o
65-19, tC4. 472-84.

471-G
P A N I p o s zu k u je  po ko ­
ju  z  w y g o d a m i. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod „472” .
P A N  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k ato rsk ie g o  z  c. o . 
T e l. 429-65, godz. 8-15.

476- G
M IE S Z K A N IE  -  3 po­
k o je  z k u c h n ią , ła z ie n ­
ką  z a m ie n ię  n a  2 p oko ­
je , k u c h n ia . ła z ie n k a . 
Je d n . N a ro d o w e j 13—18.

477- G
D W A  p o k o je , 34 m  k w „  
k u c h n ia  z a m ie n ię  n a  2 
lu b / 3, do  50 m  k w .,  
k u c h n ia . Ż ó łk ie w s k ie g o  
3-28, te ł. 451-46.

479-G
M A Ł A  in s ty tu c ja  poszu  
k u je  do  w y n a ję c ia  na  
lo k a l b iu ro w y  2 po ko i 
w  m ie s zk a n iu  w ła sn o ­
śc io w y m , p rzy  tras ie  
t ra m w a ju  „1” , „9”  łu b  
„5” , „7” . O fe r ty  s k ła ­
dać te l. 720-20 do godz. 
15. 486-G
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  na 
w a rs z ta t  u s ług o w y , O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „487” . 
K A W A L E R K Ę  spóldzie! 
czą, w ła sn o ś c io w ą za­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  w ła  
snośeiow e. O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
po d  „488” .

Z G U B Y

W  N IE D Z IE L Ę  zag iną ł 
b eżo w y , k u d ła ty  p ie ­
se k . P ies  je s t w  lecze­
n iu . W ia d o m o ś ć  w y n a ­
g ro d zę : W o jc ie c h a  2—11, 
te l. 43-912. O s trzegam  
przed  p rz e trz y m y w a ­
n ie m .
19. I .  1970 r .  o  godz. 9.30 
zgu b io n o  6 999 z ł n a  t ra ­
sie: P I. Z w y c ię s tw a  w  
k ie ru n k u  k a w ia rn i „ K a ­
p ry s ” . U czc iw e g o  zn a laz  
cę b . proszę o zw ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m : E w a
L a n d o w s k a , u l. R ad o -  
goska 16—7, te l. s łu żbo ­
w y  454-30. 583-G

Srebro 
-  złom

SR E B R O  
P R Z E M Y S Ł O W E  
k u p u ją  s k le p y

Ars Christiana
S Z C Z E C IN ,

A l.  N ie p o d le g ło śc i 17.
191-K

Z G IN Ą Ł  m ło d y , p ręgo - 
w a n y  b o ks er. W ia d o ­
m ość w y n a g ro d zę , te l. 
455-54, Od godz. 15.30. 
O s trze g am  p rze d  k u p ­
n e m  i  p rzyw łas zcze ­
n ie m . 587-G
Z G U B IO N O  n a te re n ie  
Ś w in o u jś c ia  a p a ra t s łu ­
ch o w y m a r k i „ P h il ip s ” . 
U czc iw ego  znalazc ę  p ro  
szę o z w ro t za w y n a g ro  
d ze n ie m : Z a k rz e w s k i.
Ś w in o u jś c ie , S taszica  
8-1 2 , te l. 29-67.

341-G
U N IE W A Ż N IA M  zag u ­
b io n ą  p ie c zą tk ę  o tre ­

śc i : „ Z a k ła d  Iz o la c y j­
n y , Z . M o lg a  i  Z . L i -  
s iń sk i, Szczec in , u l. L a  
bec k ieg o  m  23/4” .

468-G
W A N D A  B E D N A R O -  
W IC Z  zg u b iła  p rze p u ­
s tkę s to czn iow ą n r  
1158-67 . 473-G
Z G U B IŁ E M  rę k a w ic z ­
kę . Z w ro t  n a  „L o d o -  
g ry f” , w y n ag ro d zę .

484-G
13 B M . w  o k o lic y  K rz y ­
w oustego z g in ą ł ru d y  
p e k iń c z y k  (m ie s za n ie c ). 
Z w ro t  w y n a g ro d zę . T e l .  
459-20. 594-G

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A

oferuje
nieodpłatnie 

żużel kotłowy
w  ilości 35— 45 ton tygodniowo do 

sukcesywnego odbioru.

In fo rm a c ji udzie la  D zia ł Gospodar­
czy, Szczecin, al. P iastów  17, te l. 

470-91 w ew . 131.
241- K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d  E k s p o rto w o —Im p o r to w y , O d d z ia ł S zcze- 
c in -F o r t ,  n a b . G re c k ie , te l. 430-31, w e w n . 391J 
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t d o  p ra c y  70 k o b ie t  do  so r­
to w a n ia  c e b u li i  m a rc h w i. P ra c a  n a  p ie rw s zą  
i d ru g ą  zm ia n ę , od godz. 6 do  14 o ra z  od  14 do  
22. W y m a g a n a  a k tu a ln a  ks ią żec zka  z d ro w ia .

204-K
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zm a rła  nagle

ś.p.

Maria Działtowas
o czym  zaw iadam ia ją  

pogrążeni w  głębokim  sm utku

S Y N , S Y N O W A  I  W N U C Z K A

Msza św. żałobna odbędzie się w  
środę dn ia  21.1.70 r. o godz. 13 w  
kościele Sw. K rzy ża  przy  ul. W ie ­
niawskiego, po czym  nastąpi w y ­
prow adzenie zw łok  na Cm entarz  
Centralny.

W  c ię żk ich  i  bolesnych  d n ia ch  żało­
b y  po u tra c ie  ukochanego M ęża  
w ie rn e j Jego Tow arzyszce  życia

Ninie
Michałowskiej-

Bąbczyńskiej
k ie ro w n ik o w i a rtys tyczn e m u  Spo­

łecznego O gn iska  B ale tow ego 
w  Szczecinie

w yrazy  najgłębszego współczucia

sk ła d a ją

Dyrekcja , pracownicy, 
rodzice i  uczniowie Ogniska

P an i

Ninie Michałowskiej 
Bąbczyńskiej

w yrazy  głębokiego współczucia z powodu śm ierci 

M Ę Ż A

sk ła da

Zarząd  Tow arzystw a Rozw oju Ognisk Artystycznych  
w  Szczecinie.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  , ,P R A S A “  w S zc zec in ie  R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IO M  
w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (re d . n a c z e ln y ). A . K iln a r  (zas tępca rpd . n ac ze lne g o ), T . R e k , M . S zy m c zy k  (s e k r . re d a k c ji) . L. W ię c k o w s k a  1 E. W itu s zyń s k l. T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łą czn o śc i *  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  ,,R u c h “ . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a ko n to  P K O  N r 10-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h “ w  S zczec in ie , a l. N ieo o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a pop rzed za jąc eg o  o k re s  p renu ­
m e ra ty . C ena p re n u fh e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł ;  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u rh e fa tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  ą R u c h “ , W a rs za w a . uL  W ro n ia  23. "’e l. 20-46-88. konto  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł. G ra f.  N -6
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Z sesji MRN

Pian i budżet miasta
- uchwalony

W C Z O R A J  obradow ała M ie jska  Rada Narodow a. Tem atem  
sesji byl p lan gospodarczy i budżet m iasta na bieżący rok. O 
najistotniejszych zam ierzeniach planu  in form ow aliśm y w e wczo 
ra jszym  numerze.

Podobnie krótko scharakteryzował plan i budżet prze w. 
M K P G  —  St. G ran icki, stw ierdzając m. in. że tegoroczny bu­
dżet wym agać będzie bardzo dokładnej i bieżącej analizy do­
chodów, gdyż one w łaśnie stanowią zasadniczą część składową  
budżetu. P rzew idyw ana suma 865 583 000 z ł pozwoli na zaspo­
ko jen ie  niezbędnych, a łe  nie wszystkich zgłoszonych potrzeb, 
zwłaszcza w  takich resortach ja k  gospodarka kom unalna, oświa­
ta , k u ltu ra  i  zdrow ie. W  zw iązku  z tym  proponuje się radzie  
o w ystąpienie do Prez. W R N  z postulatem  przydzielenia 72 m in  
z ł g łów nie na inw estycje i  w yd a tk i rzeczowe.

K o re fe ra t w y g ło s ił p rzew . K o

K O N IE C  A N T Y R E K L A M Y

O d  w ie lu  m ie s ię c y  o b o k  p r z y  
S ta n k u  t ra m w a jo w e g o  a t. W y  
Z w o le n ia  (p rze d  s k le p e m  „ C e ­
p e l i i“' )  s tra s z y ła  za n ie d b a n a  1 
b ru d n a  re k la m o w a  gab lo ­
ta . G a b lo ty  ta k ie  są w  n ie ­
je d n y m  m ie śc ie  p ra w d z iw ą  
ozd o bą  u lic  i  p la c ó w . T o te ż  z 
z a d o w o le n ie m  o d n o to w u je m y ,  
że  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ O r n a ­
m e n t”  za b ra ła  się  do o d n o w ie  
n ia  g a b lo ty . Z a ło ż o n o  ju ż  część  
re k la m , c z e k a m y  te ra z  n a  pod  
ś w ie t le n ie  ic h  od  w e w n ą trz .

G R Z E J Ą  C Z Y  N IE  G R Z E J Ą ?

J a k  to  je s t  z t y m i  t r a m w a  
ja rn i?  F u n k c jo n u j«  w  n ic h  n a  
le ż y c ie  o g rz e w a n ie , c zy  też  
nie?  P a rę  d n i .tem u  je d e n  z za 
stę pc ó w  d y r e k to r a  M P K  ośw iad  
c z y i n a  ła m a c h  n as zej g a ze ty , 
że  p o za o k re s e m  s zc zy to w e g o  
ru c h u , o g rz e w a n ie  w  t r a m w a ­
ja c h  d z ia ła  n o rm a ln ie . A  je d ­
n a k  i w ie c z o ra m i o ra z  nocą  
s p o ty k a m y  z u p e łn ie  w y z ię b io ­
n e  t ra m w a je .

„ W  S T Y C Z N IU

P O M Y S Ł  O  L E C IE «  -

— ta k ą  d e w iz ę  w y z n a ją  w  
B iu rz e  T u r y s ty k i  „ S p o r t -T o u -  
r is t” . Ju ż  dz iś  b o w ie m  w  p a ­
w ilo n ie  -  „ o k rą g la k u ”  p rz y  
z b ie g u  a l. N ie p o d le g ło ś c i i 
u l .  D w o rc o w e j, m o żn a  tu  p rze  
c z y ta ć  p ro p o z y c je  m a jo w y c h  
i  c z e rw c o w y c h  w y c ie c z e k  do 
M o s k w y , D re z n a , P ra g i,  B u d a  
p es ztu  i  B e lg ra d u .

G IN IE M Y  W  Ś M IE C IA C H  •

— w o ła ją  m ie s z k a ń c y  u lic  
W o jc ie c h a . K a s z u b s k ie j, O b ro ń  
c ó w  S ta lin g ra d u . M P O  o b ie c y ­
w a ło  s zy b k o  z lik w id o w a ć  p o -  
ś w ia te c zn e  za leg ło ś c i w  w y w o ­
że n iu  ś m ie c i-z  posesji. P o je m ­
n ik i  ju ż  o p ró żn io n o , a le  co ze 
z w a ła m i o d p a d k ó w  le żą c y m i 
o b o k  p o je m n ik ó w ?  K to  m a je  
usunąć? D o z o rc y  — w  ja k i  
sposób? (ta w o )

m is ji F in a nsó w , B ud że tu  i  P la  
nu  G ospodarczego —  H . Bie­
nias. Po s c h a ra k te ry z o w a n iu  sy­
tu a c ji to w a ro w o -p ie n ię ż n e j w  
n aszym  m ieśc ie  w  o kre s ie  osta t 
n ic h  dw óch  la t  m ów ca  z w ró c ił 
m . in . uw agę na  konieczność 
lepszego za opatrzen ia  ry n k u  o- 
ra z  na  n ieza d ow a la ją cy  w z ros t 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  ry n k o w y c h  
w  szczecińsk ie j d ro b n e j w y ­
tw ó rczośc i.

W  d y s k u s ji nad p lan e m  i  b u ­
dże tem  b y ła  m o w a  o n ied o s ta ­
teczn ie  sz y b k im  tem p ie  p rz y ro ­
s tu  iz b  m ieszka ln ych , ra d n y  E. 
G a łka  w  im ie n iu  K o m is ji G o­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j przedsta  
w i ł  p o s tu la ty  odnośn ie  zw iększę 
n ia  ś ro d k ó w  d la  tego re so rtu  a 
ra d n y  Z. M itk ie w ic z  m ó w ił m. 
in . o zadaniach  i  p lan a ch  rze ­
m ios ła  m ie jsk ieg o .

W  d ru g ie j części ses ji ra d n i 
w y s łu c h a li in fo rm a c ji.  W ł. Te 
sara, k tó r y  w  im ie n iu  K o m is ji 
B ezp ieczeństw a  p rz e d s ta w ił u - 
w a g i k o m is ji odnośn ie  p rzeds ta ­
w ionego  ra d n y m  sp ra w ozd a n ia  
z re a liz a c ji u c h w a ły  M R N  w  
sp ra w ie  och ron y  p rze c iw p o ża ro ­
w e j. P od ję to  s tosowną u chw a łę . 
R a d n i z a tw ie rd z i l i ró w n ie ż  
p ra co w a n y  przez P re z y d iu m  
M R N  p la n  re a liz a c ji w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w  z k a m p a n ii w y b ó r 
czej.

N a  zakończen ie  sesji M R N  
p od ję to  u c h w a łę  za tw ie rdza ją cą  
p la n  gospodarczy i  budże t m ia ­
sta na  1970 r. w ra z  z  p os tu la ­
ta m i, u p o w a żn ia ją c  P re z y d iu m  
do d o ko na n ia  zm ian , je ż e li z a j­
dzie  potrzeba.

„Wleczerek 
we wtorek“
W  d zis ie js zy m . 51 „ W IE C Z O R K U  

W E  W T O R E K ”  w  k a w ia rn i Z a m k o ­
w a  w y s tą p ią  p io s e n k a rze : D it ta  T r i  
be v a n  H o p pe  i  M iro s ła w  U lm a n  
(C S R S ), d u e t ta n e c zn y  „ C o c k ta il”  
o raz  k o n fe ra n s je r  Ja ce k  B u k o w s k i. 
G ra  zespól m u z y c z n y  „K a m e le o n -  
68” . P o c zą te k  o godz. 19.

Z G R A B N Y  układ taneczny oraz ładnie w ykonana piosenka to dw a z czterech punktów  pro­
gram u artystycznego przedstawionego podczas p ierw szej im prezy „Jacy jesteśmy, ja k im i 
chcemy być". W ykonaw czyniam i były dziewczęta z Zakładu  Doskonalenia Zawodowego.

Lepsze mimkpracy
i wypoczynku komunalnych

A B Y  Z A Ł O G I przedsiębiorstw kom unalnych mogły coraz le - nach wolnych od pracy. P rzed- 
p iej realizować stojące przed n im i zadania, należy tym  załogom s ię b io rs tw a  ko m u na ln e  p rz y  in - 
stworzyć odpowiednie w aru n k i socjalno-bytowe. Chodzi tu  za- s p ira c ji M Z G K iM  oraz  pom ocy 
równo o poprawę w arunków  pracy, ja k  i  zapew nienie odpo- Zarządu  O krę gu  Z Z  P G K iP T  
w iednie j opieki zdrow otnej oraz należytego odpoczynku i  roz- z o rg a n iz o w a ły  ju ż  7 o ś ro dkó w  
ry w k i po pracy, ta k  d la  samych pracow ników  ja k  i  ich rodzin, w czasów  ro d z in n ych , dysponu ­

ją cych  463 m ie jsca m i w  tu rn u -
W A R U N K I P R A C Y  w  sie. W  ciągu m in io n eg o  ro k u  ą

p rze ds ię b io rs tw ach  pod le g łych  j edną dużą przychodnią przemysło- o ś ro dkó w  ty c h  s k o rz y s ta ły  2 982 
M Z G K iM  są bardzo  z ro żn ico - wą, wyposażoną w  gabinety przyio- osoby. P onadto  156 osób spędz i- 
w ane . Z a łog i M P O , Z Z M , ‘  ¡KfnoJaiSa *K r u ”  to  wczasy w  dom ach w y p o c z y n -
M P R K , W P R K , Z N iM M , M Z D iM  ™ a i„ T w iS u %  | S S ,  S e  ko w y c h  FW P . N a  obozach m to - 
a  także  częsc za łóg M P R B -o w , o  stan zdrowia pracowników, świad r iz ip żn w vrh  i ko lon ia ch  le tn ic h  
M P W iK  i  M P K , ze w zg lę du  n a  “ V ? * , “ 6-  ' g S i e ^ a n ^ S  w  1968 i  p rze byw a ło  1245 d z ie - 
sp ecy fikę  p racy , w y k o n u ją  swe sL e IW ano 259 osób, a na leczenie c i, a  W  1969 r. —  1325 dzieci, 
czynności na w o ln y m  p o w ie - profilaktyczne -  m  pracowników.
trz u , podczas n a jró ż n o ro d n ie j-  . Z a ga d n ie n iom  zw ią z a n y m  z
szych w a ru n k ó w  a tm o s fe rycz - N le . m n ie l  w ażną  rzeczą od dalszą p op ra w ą  w a ru n k ó w  so- 
nych. M a jąc  to  n a  w zg lędz ie , d o b re j o p ie k i le k a rs k ie j, je s t c ja ln o -b y to w y c h  za łóg p ośw ię - 
k ie ro w n ic tw a  poszczególnych za pe w n ie n ie  p ra c o w n ik o m  i ic h  cone b y ło  os ta tn ie  P le n u m  K o - 
p rze ds ię b io rs tw  o rg a n iz u ją  za- ro d z in o m  należytego odpoczyn- m ite tu  B ranżow ego  P Z P R  Go—

podczas urlopu I  w  godzi- s p o d a rk i K o m u n a ln e j,  (taw o)piecza soc ja lne  w  postac i b ara ­
k ó w  i  b arakow ozów . N a d a l je d  
n a k  n ie  pos iada ją  tak ieg o  za­
plecza, z a tru d n ie n i w  różnych  
re jo na ch  m ias ta  p ra co w n icy  
M P O , Z Z M  i  Z N iM M . Is tn ie je  
w ię c  p iln a  po trzeba  w ygospo­
d a ro w a n ia  n ie w ie lk ic h  pom iesz­
czeń d la  za łóg ty c h  p rzedsię ­
b io rs tw .

W a ru n k i p ra c y  z a ło g i u za leżn io n e
i w  o lb rz y m ie j m ie rz e  od is tn ie n ia  

przed s ię b io rs tw ie  o d p o w ie d n ie j, 
w s zechstronnie  w y p os ażo n e j b azy . 
W  o sta tn ic h  la ta c h  zn ac zn ie  ro zb u ­
d o w an o , w zg lę d n ie  w y b u d o w a n o  no  
w e  b a zy  d la : M P K , D Z B M  n r  1, 
M P R B -2  i M P R B -3  o ra z  D Z B M - D ą  
b ie . W  tra k c ie  b u d o w y  z n a jd u ją  
s ię  b a z y  d la  w ie lu  d a lszy ch  p rze d ­
s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  i  m ie szk a  
n io w y e h .

W ob e c  c ię żk ie j, w y k o n y w a n e j czę 
sto  w  bardzo tru d n y c h  w a ru n k a c h ,  
p ra c y  załóg  p rzed s ię b io rs tw  k o m u ­
n a ln y c h , w ię lk ie  zn ac zen ie  m a  n a ­
le ży c ie  zo rg an izo w an a  o p ie k a  zd ro ­
w o tn a  w ś ró d  ty c h  za łó g . A  z ty m  
n ie  je s t  n a jle p ie j. W ic ie  ś ló w  k r y ­
ty c zn y c h  d a łoby się m . in . p o w ie ­
d z ie ć  o  p rac y  p ersonelu  m ię d z y ­
za k ła d o w e j p rzy c h o d n i le k a rs k ie j 
p rz y  a l. Jedności N a ro d o w e j. R o z­
w a ż a n a  je s t m o żliw o ść  zas tąp ie n ia

ku
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N A S Z A  W IA R A  w  ro z s ą d e k , w  z d r o w y  ro z s ą d e k  w y s ta w ia n a  b y w a  

Z b y t  czę s to  n a  c ię ż k ie  p r ó b y .  R az d o ty c z y  to  n p . s p r a w y  ta k  p ro z a ­
ic z n e j  j a k  a p a r a t  d o  k a s o w a n ia  b i le tó w  t r a m w a jo w y c h .  W  S z c z e c in ie  
n p .  m a m y  ju ż  d r u g i  z  k o le i  m o d e l,  te ż  p o n o ć , j a k  d o n ie ś l i  s p e c ja ln i  
w y s ła n n ic y  o b u  M c a ln y c h  g a z e t, d a le k i  o d  d o s k o n a ło ś c i — p r z e m y ś li-  
w a  s ię  w ię c  n a d  s p o s o b a m i je g o  u d o s k o n a le n ia . A  p rz e c ie ż  w y s ta r c z y  
w y b r a ć  s ię  c h o ć  ra z  d o  s to l ic y  i  z a p o z n a ć  z g e n ia ln ie  p r o s ty m , o d  
la t  ta m  u ż y w a n y m  w  t r a m w a ja c h  u rz ą d z e n ie m  te g o  t y p u  i  — w  d a l­
s z e j j u ż  k o le jn o ś c i  — s p r o w a d z ić  p o d o b n e  d o  S z c z e c in a . O b a w ia m  s ię  
je d n a k ,  iż  z a m ia s t te g o  b ę d z ie m y  m ie l i  n ie b a w e m  t r z e c i  m o d e l k a ­
s o w n ik a .  R ó w n ie  z a p e w n e  n ie d o s k o n a ły ,  a le  z a  t o  w ła s n y .

H is to r ia  z k a s o w n ik ie m  i  w y p r ą -  k u ją c  l in ie .  P o  ja k im ś  c z a s ie  de -  
w ą  d o  s to l ic y  je s t  o  t y le  s y m p to m a  c y z ją  m i n i s t e r i a l n ą  im p r e -  
ty c z n a , że  p r z y p o m in a  g ło ś n ą  sw e g o  zę _ z l ik w id o w a n o .  N ie s te ty ,  ja k ż e  
cz a s u  a f e r ę  d o ty c z ą c ą  ta k  o c z y -  s ię  m y l i ł  na sz  fe l ie to n is ta  są d z ą c  i 
w is ie j  (z d a u m ło  b y  s ię ) s p r a w y  ja k  iż  z a t r iu m fo w a ł  o t o  ó w  z d r o w y  
p r z e d s p rz e d a ż  b i le tó w  w  k io s k a c h  
i ,R u c h u ” . I le ż  to  t r z e b a  b y ło  p rz e ­
la ć  s łó w  n a  p a p ie r ,  j a k  d łu g ie g o  
o k r e s u  cza s u  i  i l u  ł a g o d n y c h  
p e r s w a z j i  a b y  tę  s p ra w ę  p r z e fo r ­
s o w a ć !

P R Z Y K Ł A D  D R U G I d o ty c z y  ro z s a d e k  L ik w id u ją c  „ g r a ją c ą  sza- z w a la m  s o b ie  n a  n ie z b y t  p r z y s to j -  
s p r a w  m n ie j  j u ż  m o ż e  ż y w o tn y c h ,  f ę ”  (a  s ta ło  s ię  ta k  z  p o w o d u  „ n o -  
gest je d n a k  z n a c z n ie  b a r d z ie j p a -  k a u tu ją c y c h "  k o s z tó w  ja k ie  m u s ia -  
t jo n u ją c y ,  g d y ż  s ię g a  t e le fo n i i  o- n o  z a p ła c ić  Z A IK S - o w l) ,  n ie  z re z y -  
ra z .. . g w ia z d ’. In te re s u ją c e ?  A  w ię c  g n o w a n o  b y n a jm n ie j  z  e k s p lo a ta -  
p o  k o le i.  S w e g o  czasu , u n ie s io n y  c j i  p ie n ię ż n e g o  ź r ó d ła  „9 1 4 " . O d  
p rz e s a d n ą  e u fo r ią  o b w ie s z c z a ł z p e w n e g o  szasu , t y m  ra z e m  rz e c z  
ty c h  la m ó w  n a sz  fe l ie to n is ta  o  o d b y ła  s ię  bez z b ę d n e g o  ro z g ło s u ,

fn ie s ła w n y m  k o ń c u  ta jn e g o  a g e n ta  m o ż n a  so b ie  p o d  w y m ie n io n y m  
14” , c z y l i  — m ó w ią c  p r o ś c ie j — m e re m  w y s łu c h a ć  ...h o ro s k o -

o k a z ję  d o  k o n ta k tó w  z  ta je m n y m  
ś w ia te m  g w ia z d , d e c y d u ją c y m  o  na  
s z y m  d o c z e s n y m  lo s ie . N ie  bez e- 
m o c j i  w y k rę c a m  9...1...4 i  o tó  co  
s ły s z ę :

„ W to re k  do sk o na ły , n a to m ia s t w e  
c z w a rte k  — u w a ż a j l  S p o tk a n ie  z 
P a n n ą .. .” , (w o la łb y m  u n ik n ą ć ).

„ N ie  w d a w a j się w  sp ó r z K o ­
zio ro żc em ...”  (to  S Z E F ).

„ K ru c h o  z fo rs ą ...”  (sk ąd  o n i o 
ty m  w ie d zą? ).

„ Z a c z y n a  się c h y b a  d o b ra  passa. 
U w a ż a j n a  k o n ta k ty  z B y k ie m ...”  
(to  W IC E S Z E F ).

„ T y d z ie ń  dość m o n o to n n y ...”  (zo­
b a c z y m y ) ...„o s tro żn ie  n a  je z d n i”  (o  
ty m  to  m n ie  „ K u r ie r ”  p o u cza )... 
„ z m ie ń  otoczenie , w y je d ź  g d zieś ...’ ' 
(g e n ia ln i! ) .

W iedz-ąc ju ż  c o  m n ie  c z e k a  p o -

i! ia d tu ą o  eiaózift 
óią utoLnoócią...

P O D O B N O  lu d z ie , o p u szc za ją cy  b ra m a . C zy  — po  o d b yc iu  k a r y  -J 
w ię z ie n n e  m u ry , n ig d y  n ie  m ó w ią  p o w ie  s tra ż n ik o w i:  „d o  w id z e n ia ” ? 
„d o  w id z e n ia ”  o tw ie ra ją c e m u  z e w - (ap )
n ę trzn ą  b ra m ę  s tra ż n ik o w i. R ze k o ­
m o  ta  fo rm a  p o żegnan ia  su g e ru je , 
iż  lic zą  się z  m o żliw o ś c ią  p o w ro tu  
do ce li.

C z y  Ę d w a rd  U ., k tó ry  d w a  la ta  
te m u  w y s ze d ł n a  w o lność po k o le j­
n e j „o d s ia d ce”  za k ra d z ie ż , ta k że  
n ie  sp o d z ie w a ł się, iż  w k ró tc e  zno ­
w u  tu  za w ita ?  N ie  w ia d o m o . W  każ  
d y m  ra z ie  „ c iu p a ”  n ie w ie le  go n a­
u c zy ła . M im o  u ko ń c zen ia  19 la t , n ie  
m y ś la ł o u s ta b iliz o w a n iu  ży c ia , pod  
ję c iu  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y .

Co mówią gwiazdy?
m y ś li  S ta ra m  s ię  m ia n o w ic ie  

d o c ie c , c zy  w  g w ia z d y  p a trz ą  i  
u k ła d a ją  h o ro s k o p y  n a  s z c z e b lu  
m in is te r s tw a  c zy  te ż  n p . r o b i  to  
g łó w n y  k s ię g o w y  tu te js z e j  d y r e k ­
c j i .  A  m o że , są d zą c  p o  s ty lu ,  ja k iś  
d y m is jo n o w a n y  p o e ta ?

M im o ,  iż  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę  z 
f a k tu ,  że  m a m y  tu  d o  c z y n ie n ia

D-ioei te le fo n ic z n e j g r a ją c e j  s z a fy  z  M ło d z i lu d iz e ,  k tó r y m  n ie  z n a n e  są je s z c z e  je d n ą  fo rm ą  z a b a w y .
k tó r e j  „ u s łu g ”  k o r z y s ta ł  k t o  ż y w  ju ż  z u p e łn ie  p r z y je m n o ś c i  p ły n ą c e  
p ra g n ą c  p r z y n a jm n ie j  ra z  w y s lu -  ze s tu d io w a n ia  „ S e n n ik a  e g ip s k ie -  
phać p r z e b o ju  d n ia . In n a  s p ra w a , g o ”  ( ......r o z m a w ia ć  z  s z a fą  p o  tu ­
lę  n a jc z ę ś c ie j c z y n io n o  to  w  g o d z i r e c k u  -  p o d ró ż  cz e k a  s ię  d łu g a . . . ” ) 
pa ch  p r a c y , w y k o r z y s tu ją c  d o  te -  m a ją  w ię c  te ra z , d z ię k i  p a ń s tw o w e j  

ce ln i s łu ż b o w ą  a p a r a tu r ę  i  b lo -  in s t y t u c j i ,  je d y n ą  i  n ie p o w ta r z a ln ą

to  je d n a k  o s o b iś c ie  w o ła łb y m ,  a b y  
p r z y  d e f ic y c ie  w o ln y c h  n u m e ró w  
te le fo n ic z n y c h ,  s ię g a ją c y c h  u  nas  
l ic z b y  o k o ło  2 ty s ię c y ,  te n  je d e n  
w y k o r z y s ty w a n y  b y ł  d o  b a r d z ie j  
p o w a ż n y c h  c e ló w .  1X1 65

S T E F A N  K ..  uczeń je d n e j ze  szcze  
c iń sk ich  szk ó ł zaw o d o w y c h , w ra c a ł 
7 p o p o łu d n io w y c h  za jęć  do  d o m u . 
W  lis to p a d z ie  s zy b k o  zap a d a  z m ro k ;  
o godz, 19 b y ło  ju ż  z u p e łn ie  c ie m -

N a  u l. G o n ty n y  z a s tą p ił m u  n ie ­
o c z e k iw a n ie  d ro g ę  ja k iś  ro s ły  m ę ż -  
ozy7.na. „C z y m  m o g ę  p an u  s łu żyć”  
-  z a p y ta ł u p rz e jm ie  S te fa n  K . N ie  
o trz y m a ł o d p o w ie d z i. N ie z n a jo m y  
g w a łto w n y m  ru c h e m  s c h w y ta ł go 
je d n ą  rę k ą  za g a rd ło , d ru g ą  s p ra w ­
n ie  z re w id o w a ł k ies zen ie . P o  c h w i­
li w ie c zn e  p ió ro  — je d y n y  w a rto ­
śc io w y  p rz e d m io t k tó r y  zn a ia z ł, 
z m ie n iło  w ła ś c ic ie la . N a p a s tn ik , za 
ć iąg n ąw szy  sw ą o f ia rę  n ieco  dale] 

j od la ta rn i, p o lec i! w y stras zo n em u  
j u czn io w i zd ją ć  s k a fa n d e r i  sw eter. 
‘ S te fa n  K . b a ł ,s ie  k r z y k n ą ć ;  z ty łu  
m a ja c z y ły  s y lw e tk i d w óch  in n y c h  
d ra b ó w . Jeden  z n ic h  p rz y ło ż y ł n a - ,  
p ad n ię te m u  do p le có w  nóż. P o  ch w i 
I I  ca ła  t r ó jk a  w s ią k ła  w  m ro k .

K i lk a  d n i p ó źn ie j, w  Id e n ty c zn y  
sposób i  w  ty m  s a m v m  n ie m a l m ie j 
scu d o ko n an o  n a p a d u  n a  innego  
u czn ia  te jż e  szk o ły , Je rze go  S. W k ró t  
ce po te m  ro zn o zn a ł on  ra bus ia  n a  
u lic y . Z a a la rm o w a n y  p a tro l M O , 
w  w y n ik u  pościgu , z a trz y m a ł sp ra w  
cę.

Podczas ko le jn e g o  p rzes łu c ha n ia , 
do p o k o ju  p ro k u ra to ra  w s zed ł, w e z  
w a n y  p rze z  m il ic ję ,  S te fa n  K .,  o f ia ­
ra  p ie rw sze go  n ao a d u  na u l. G o n ­
ty n y . Spośród k i lk u ,  s to ją cy ch  pod  
śc ianą m ę żc zy zn , je d e n  — n a w id o k  
uczn ia  — m im o  w o li  ża c h n ą ł się  
l  z ro b ił  k r o k  d o  p rzo d u . „ P o zn a ­
ję  go. to  on m n ie  n a p a d ł”  — k r z y k ­
n ą ! S te fa n  K .

•  *  *

W  te n  sposób z a  E d w a rd e m  TT. 
p o n o w n ie  z a m k n ę ła  s ię  w ię z ie n n a

Ostatnie dni 
spalonego budynku
przy ul. W ie lk ie j

W IE L E  B Y Ł O  ko n ce p c ji w y ­
ko rz y s ta n ia  w yp a lon e go  w  cza­
sie w o jn y  b u d y n k u  p rz y  u l.  
W ie lk ie j.  M ię d z y  in n y m i p ro po ­
now ano  zaadaptow ać go n a  m a ­
gazyn m e b lo w y  lu b  na  dom  to ­
w a ro w y . Po w n ik liw y c h  bada­
n iach  s tw ie rd zo n o  je dn a k , że 
kosz ty  zw iązane  z a da p ta c ją  
tego b ie k tu  są n ieop łaca lne .

Z a pa d ła  Tyięc osta teczna de-' 
c y z ja  w  sp ra w ie  ro ze b ra n ia  te­
go o b ie k tu . P race  te  m a ją  być  
rozpoczęte w  ty m  ro ku . N a  m ie j 
scu ty m  zb ud ow an y  będzie  dora  
m ieszka ln y  s p ó łd z ie ln i „ K o tw i­
ca” . A rc h ite k tu ra  ze w n ę trzn a  
p rzyszłego b u n d y k u  będzie  na­
w ią zyw a ć  do is tn ie ją c y c h  ju ż  
p rzy  te j u lic y  zabudow ań . N a ­
to m ia s t duże pom ieszczenia  n a  
zapleczu obecnych  ru in  m a ją  
być w y k o rz y s ta n e  n a  p od z ie m ­
ne garaże, (z)

P ete lscy 
nie przyfsdą

J A K  nas p o in fo rm o w a ła  d y re k c ja  
W Z K in , z a p o w ia d a n e  n a dziś (godz. 
15 i 18 -  k in o  „K o sm o s” , godz. 19 
— K lu b  „13 M u z ”) sp o tk a n ie  z tw óp  
ca m i f i lm u  „J a rz ę b in a  C ze rw o n a ” i 
E w ą  1 C zes ław em  P e te ls k im i n ie  
odbędzie  się z p o w o d u  tru d no ś c i k o  
m u n ik a c y jn y c h  n a  tra s ie  W a rs za w a


